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Rossua i Polska.
Z Jtossyi z Polski nie ma waż­

niejszych wiadomości; stan rzeczy 
nie odmienił się tam dotąd na lep' 
sze, ohyba tylko to warte jest za­
znaczenia że car jegomość znow'u 
popełnił obietnicę zwołania Dumy 
(parodya parlamentu) na 10 maja 
(będzie to zapewne owe słynne ,,ju­
ra maja“ to jest: nigdy), — a ogól­
ną amnestyę dla przestępców poli­
tycznych ma ogłosić 3 kwietnia. 
A, no, — ,,uwidzim“, czy spełni 
swoje obietnice?

— Pod d. 21-go lutego donoszą z 
Pietroburga, że tam na wiosnę no­
we rozruchu pewne, gdyż bez robo. 
tv chodzi tam oddawna przeszło 
40,000 robotników.

-— Jenerał Orłoff. zaprowadzają­
cy ,, porządek “ w Kurlandyi, dono­
si pokornie carowi, że dotąd zastrze- 

t lił ,,tylko“ około 700 „buntowni­
ków ‘ -.

— Wykazuje się obecnie, że tyle 
sławiony pop Hapon, który rok te­
mu grał rolę męczennika i wodza 
ludu w Petersburgu i który robo­
tników petersburskich wyprowadził 
przed pałac carski na kule wojsk 
carskich, — ów Hapon był tylko 
narzędziem w ręku dziennikarza 
Matuszewskiego, — a ten znów był 
narzędziem sprytnych ministrów, 
którzy chcieli: i cara ustraszyć wi­
dmem możliwej rewolucyi i lud 
u^Uaszyć potęgą cara. L dalo /ąn się 
poskromić lud, więc dostali ordery, 
pieniądze i inne nagrody, — a Ma- 
tuszenskoj i Hapon również dostali 
pieniężną nagrodę za komedyę uda­
wania rewolucyonistów; znalazła 
pono około 50,000 naboi, ale strzelb 
żadnych nie znalazła.

— W Oczakowie odbywa się proces 
lejtenanta Schmidta, zmoskwiczone- 
go szwaba, który dowodził powsta­
niem floty w Sebastopolu i który 
tam haniebnie się poddał carskiemu 
wojsku. — Podczas sądzenia tej 
sprawy szwab ten często mdleje'.... 
Widać, jaki to odważny rewolucyo- 
nista!?...
— W Wilnie, przy rozstrzelaniu pe­

wnego rewolucjonisty jeden z od­
działu żołnierzy, otaczających plac 
stracenia, — poznał w skazanym 
swego rodzonego brata! — Po egze- 
kucyi żołnierz ten dostał obłędu, 
zabił swojego ojca, matkę i siostrę 
a na ostatku i samego siebie.

— Kozacy, którzy w liczbie 600 
zbuntowali się dość dawno temu w 
Ekaterinodarze i okopali się w swo­
jej słobodzie Geagniskoja, — pod­
dali się po krótkiej bitwie wojsku 
cesarskiemu i wydali dowodzeń w 
w ręce katów. — To bydło mos­
kiewskie wcale widać nie dorosło 
do godności rewolucyonistów, wal­
czących za wolność!

— W Wietce, miasteczku nieda­
leko Homla, ubili rezunowie mos­
kiewscy dnia 22-go coś około 50 
żydów, żydówek i żydziątek, 250 
ich poranili a dwie bóżnice spalili. 
Wracają tam widać czasy Gonty i 
Żeleźniaka! Ale też żydzi sami sobie 
dużo winni.

— Warszawa, dnia 24-go lutego.
— Tajny Radca Iwanoff, moskal, 
dyrektor kolei nadwiślańskiej, zna­
ny polakożerca, został dziś zastrze­
lony przez kogoś na ulicy Brackiej;
— ów strzelający ktoś uciekł bez 
śladu.

— W Saratowie przyłapała poli- 
cya Matuszenska wo, który z popem 
Haponem grał rolę rewolucyonisty 
rok temu w Pitere i który umknął z 
12 tysiącami rubli, danych po ci­
chutku przez ministra Timirazjewa 
na fundusz rewolucyjny.

— Petersburg, dnia 24-go. — 
Ponieważ Liniewicz nie umie uspo­
koić buntującej się armii mandżur­
skiej, — więc car batiuszka posłał 
mu paskudny wygowor, a w miej­
sce Liniewicza naznaczył głównym 
wodzem jenerała Grodekowa.

— Odessa, dnia 25-go. — Od­
dział policyi naszedł niespodzianie 
kwaterę rewolucyonistów; ci w o- 
bronie swej rzucili bomby, które 
roztargały trzech policyautów, a 
reszta policajów uciekła. Wtedy za­

toczono armatę i dom zbombardo­
wano a przytem ubito owych trzech 
rewolucyonistów.

— Warszawa, dnia 25-go lutego.
— Na Pradze napadli czerwoni so- 
eyaliści i żydzi na zgromadzenie 
patryotycznych narodowców, przy- 
czem jeden socyał zabity a z obu 
stron zostało wielu rannych.

— Helsingsfors, Finlandya, dnia 
26-go. — Dziesięciu uzbrojonych 
ludzi napadło na rządowy bank, za­
strzelili stróża, wystraszyli urzędni­
ków pokazaniem im bomb i zabrali 
przeszło 75 tysięcy rubli, poczem 
uszli. Bomby zostawili w banku, a 
gdy tym bombom policya się przyj­
rzała, przekonała się że to były 
zwyczajne blaszanki konserwowe, 
napełnione kiszonymi ogóreczkami!..

— Petersburg, dnia 26-go. — 
Chodzi tu pogłoska, że car zamierza 
zwołać Dumę (parodya parlamentu) 
na 10 maja. (Ponieważ do tego cza­
su nie zdążą się odbyć wybory po­
słów do Dumy ani w Polsce ani w 
dalszych prowincyach rosyjskich,— 
więc Duma składać się będzie mo­
gła wówczas tylko z posłów naj­
bliższych prowincyi. — Widać z 
tego że ta Duma to tylko komedya).

— Petersburg, dnia 27-go lutego.
— Głoszą tu że car ma ogłosić 
amnestyę (uwolnienie) dla wszyst­
kich przestępców politycznych dnia 
3-go kwietnia. (Zapewne jest to no­
wa „obiecanka cacanka a głupiemu 
radość. “)

Naokoło świata.

Nowy spisek na Sułtana.
Konstantynopol, 23 lutego.

W Skutari, położonem naprzeciw 
Konstantynopola, na brzegu azya- 
tyckim, policyi tureckiej ■ udało się 
wykryć nowe sprzysiężenie, skiero­
wane przeciwko sułtanowi. Przy re- 
wizyi policya znalazła wiele bomb, 
i innego rodzaju broni jak również 
manifesty, wzywające do zamordo­
wania sułtana. Aresztowani są ar- 
meńczykami, a policya ma wszelkie 
dane, że spisek ma łączność z agita- 
cyą, prowadzoną wśród towarzystw 
armeńskich, istniejących w kolo­
niach armeńskich w Ameryce, gdzie 
ina być główna siedzioa sprzysięże- 
nia.

Zbrojeniu Francji.
Paryż. 23 lutego.

Na dzisiejszem posiedzeniu gabi­
netu francuzkiego, minister mary­
narki Thompson oświadczył, że jest 
rzeczą konieczną, bv Francya wy­
budowała 3 nowe pancerniki, każdy 
o pojemności 18 tysięcy ton. Żąda­
nie to przedstawione będzie na naj­
bliższej sesyi parlamentarnej jako 
wniosek nagły.

Otwarcie parlamentu angiel­
skiego.
Londyn, 21 lutego.

Król Edward otworrył drugi par­
lament mową tronową wśród zwy­
kłych uroczystości. W otoczeniu 
najwyższych urzędników państwo­
wych i dostojników wojskowych, 
król wspaniale ubrany zasiadł na 
tronie i odczytał swoją mowę. Na­
pomknął on o przyjaznych stosun­
kach Anglii z obeemi mocarstwami 
i wyraził radość z powodu zakoń­
czenia wojny rosyjsko—japońskiej, 
któregoto dzieła główną duszą był 
prezydent Stanów Zjednoczonych.

Co się tyczy konferencyi maro­
kańskiej, to król wierzy, iż rezultat 
jej nada pokój narodom. Król po­
dziękował członkom parlamentu za 
starania się o dobro kraju; zazna­
czył przytem, że eksport towarów 
jest daleko większy, niż import. — 
Mówiąc o Irlandyi, monarcha za­
znaczył, że zawsze pragnieniem je­
go i rządu było, aby między króle­
stwami Wielkiej Brytanii panowała 
zgoda i harmonia. Dalsza mowa 
tronowa dotyczyła kwesty i eduka­
cyjnych, handlowych, prawniczych 
i wojskowych.

Po mowie król w procesyi wsiadł 
do ekwipażu i odjechał do pałacu 
Buckingham. Zauważono, że Ed­
ward uie wyleczył się jeszcze zupeł­
nie na nogę, po wypadku na polo­
waniu w listopadzie-, bo podpierać 
musiał się laską. Jego głos był czy­
sty i dźwięczny. Pomiędzy gośćmi 
w czasie ceremonii znajdował się a- 
merykański ambasador Reid z żoną.

Chiny.
W Chinach przyszło ostatecz­

nie do zaburzeń przeciw cudzoziem­
com. Konsul amerykański, rezydu­
jący w Szanghai w Chinach, — te­
legrafował dnia 26 do Washingto- 
nu, że w mieście NanCzang w połu­
dniowej prowincyi chińskiej Kiang 
Si, —- chińczycy napadli na protes­
tanckich missyonarzy amerykań­
skich i angielskich i że podobno za­
bili coś dwie czy trzy osoby. Reszta 
cudzoziemskich “dyabłów” (tak na­
zywają chińczycy białych) uciekła.

Zaburzenia te są bardzo na rękę 
R joseveltowi i europejskim królom, 
którzy radziby urwać kawałek 
Chin. Mają teraz do tego przyczynę 
i powód.

Podobno w całych Chinach ma 
się na ogólne powstanie przeciw o- 
obecnie rządzącej starej cesarzbwej 
chińskiej, laid jej nienawidzi bo po­
chodzi ona z familii Mandżurskiej, 
a jak jest wiadomo, to Mandżuro­
wie najechali swojego czasu Chiny i 
odtąd panują chińczykom cesarzo­
wi* mandżurscy.

Przy takiej ruchawce dostanie się 
zapewne co z reszty i białym, ame­
rykanom i europejczykom, — ale 
że ich tam chińczycy nic zapraszali 
do siebie, — więc owi biali sami 
sobie winę i nieszczęście przypisać 
muszą, tembardziej, że zachowują 
się w Chinach haniebnie i ohydnie.

Stany Zjednoczone mają w pogo­
towiu na Filipinach dosyć wojska i 
pancerników i już je zaczynają wy­
syłać na obronę swoich obywateli, 
którzy się do Chin niepotrzebnie 
Wcisnęli, goniąc za najmilszym doi­
ła rem.

Sprawa o rozbiór państwa Mo- 
rok ko.

Konferencya posłów państw euro­
pejskich, jaka się odbywa w Alge- 
ricas, w Hiszpanii, nad tein kto ma 
zagrabić państwo Morokko w Afry­
ce, — jeszcze się nie ukończyła; o- 
wszem obecnie przyszło do najza­
ciętszej dotąd sprzeczki między po­
słami Niemiec i Francyi. Przyszło 
do takiego uporu między temi dwo­
ma państwami, że dyplomaci prze­
powiadają wojnę o to między Fran- 
cyą a Niemcami. — Anglia, sprzy­
jająca Francyi, —gromadzi już swą 
flotę w Gibraltarze, — aby poma­
gać Francyi.—Gadatliwy W ilhelm 
przyjmując na posłuchaniu jakichś 
Foresterów czy Kriegsferajnów 
szwabskich z A me ryle , którzy tam 
pojechali winszować mu srebnego 
wesela, — miał im oświadczyć że 
jeżeli o Morokko wojna wybuchnie, 
to Prusy tak samo zwyciężą wroga, 
jak go zwyciężyli 31 lat temu. (Mo­
wa tu o wojnie szwabsko—francuz- 
kiej z 1870 roku).

Niemcy.
We wtorek, dnia 27 lutego ob­

chodził cesarz Wilhelm bardzo uro­
czyście 25 letnią rocznice swego ślu­
bu.

Tegoż samego dnia odbył się w 
Berlinie ślub księcia Frytza-Eithe- 
la, drugiego syna carskiego z księż­
niczką Zofią Szarlottą Oldenburg- 
ską.

Francya.
Rewizye rządowe kościołów i 

spisywanie majątków i sprzętów ko­
ścielnych odbywają się we Francyi 
dalej mimo oporu katolickiej ludno­
ści, która stawia barykady przed 
kościołami i broni żołdakom wstę­
pu; przychodzi przytem do bójek, w 
których wiele osób odnosi rany. — 
(Zapóźno stają się pobożnymi kato­

likami francuzi! Trza było dawniej 
głosować tak, aby mieć rząd uczci­
wy a nie złodziejski!)

Turcy a.
Powstańcy arabscy w prowincyi 

Yemen, w Arabii, odnieśli w tych 
dniach świetne zwycięztwo nad 
wojskami sułtana. Ubili podobno 
2,000 żołnierzy.

Afryka.
W Nigeryi, w Zachodniej Afry­

ce, zagrabionej przez Anglię, po­
wstał nowy powstaniec—prorok, 
nowy “Madhi” i w paru miejscach 
pobił garnizony angielskie.

Węgry.
Na Węgrzech przychodzi do co­

raz częstszych starć między ludno­
ścią węgierską a wojskiem cesar- 
skieni. Na lato może wybuchnie 
wojna austro-węgierska.

Japonia.
Straszny głód panuje w północ­

nej części Japonii Przeszło milion 
ludności żywić się musi mieloną ko­
rą drzewną. Tysiące ludzi ginie z 
głodu.

Wywożenie jeńców wojennych, 
moskali zabranych w niewolę czasu 
ostatniej wojny, ukończy się już 
niedługo. Jeńców było: 70,476 żoł­
nierzy i 1,424 oficerów.

Trzęsienia ziemi.
Okręty przybywające z nadbrzeży 

Kolumbii, z Ameryki Południowej, 
donoszą, że owe wybrzeża zostały 
straszliwie zniszczone trzęsieniem, 
ziemi, trwającem od 10 do 24 lute­
go. Wiele miast nadbrzeżnych zni­
kło zupełnie, a na morzu znajdowa­
no setki trupo w ludzkich.

— Na wyspie Martinique, gdzie 
parę lat temu wulkan Pelee znisz­
czył w jednej chwili 40 tysięczne 
miasto St. Pierre, — było znów 
groźne trzęsienie ziemi od 16 do 20 
Lutego.

Ś AMERYKA.

Cenna farma.
W gminie Unity Township, 

w powiecie Westmoreland 
County niedaleko miasteczka 

i Latrobe, kupiła kompania kok­
sowa ód zakonnic Sisteis of 
Charity (Siostry Miłosierdzia) 
farmę rozmiaru 235 akrów i 

‘ zapłaciła za ten kawałek ziemi 
zakonnicom po 1,200 dolarów 
za akier, czyli razem przeszło 

I 280 tysięcy dolarów! Ziemia ta 
I jest tak cenną, gdyż pod nią 
! znajduje się gruby pokład ka- 
1 miennego węgla. Farmę tę 
: przed wielu laty nabyły zakon- 
. nice bardzo tanio i obecnie za- 
I konnice na tern zarobiły. To 
pokazuje że farma to najlepszy 
majątek i nabytek.

Przeciw trustom kolejowym.
Prawodawcy narodowi w 

Waszyngtonie zabrali się raz 
stanowczo do ukrócenia kolejo­
wych trustów, lub też może 
tylko udają, że się stanowczo 
do tego zabrali, — dosyć, że 
ustanowiona na to komisya za­
łożyła już skargi przeciw kilku 
kompaniom Ijolejowym, że te 
wbrew przepisom prawa, zaku­
piły wiele kopalń węgla ka­
miennego i obecnie, od wielu 
zresztą lat prowadzą handel 
swoim węglem. Przez to dopro­
wadzają do upadku innych wła­

zner zażądał. —aby milionerka, Grobla ta przynosi wiele po- 
jego żona dała mu milion do- żytku dla nawigacji jeziora 
larów, — a że dać mu tak wiel- Lake of Woods. Kompania A- 
kiej summy nie chciała. więc; nierican Steamboat Co. wysłała 
nastąpiła seperacya i nastąpi petycję do departamentu woj- 
wkrótce rozwód! Podobno Mi- ny, aby groblę nadal utrzymać 
zner zgodził się na 20,000 doi. 
odczepnego. Niech żyje moral-

ścicieli kopalni węgla, gdyż te 
koleje nie chcą wywozić w 
świat węgli z innych kopalni, 
tylko z własnych, więc ci inni 
właściciele kopalni nie mogą 
rozsprzedać swojego węgla. 
Prawo międzystanowe wyraźnie 
ząznacza że kompanie kolejowe 
się trudnić innym interesem 
jak tylko rozwożeniem produ­
któw, — i że same nie mogą 
wytwarzać tych produktów. 
Najwięcej kopalni posiadają 
kompanie kolei: Pensylwania, 
Philadelphia and Reading itp.

— Również przeciw kolei 
Pennsylwania toczy się obecnie 
w Harrisburgu, stolicy Penn- 
sylwanii sprawa o zdzierstwo 
przy sprzedawaniu stałych bile­
tów kolejowych; kompania 
sprzedaje po $20.00 książeczkę 
z biletami na 2,000 mil jazdy, 
t. j. po 2 centy za milę, lecz 
przy zakupnie takiej książecz­
ki kupujący musi do tych 20 
dolarów dodać kolei czasowy 
depozyt 10 dolarów, który mu 
kolej zwróci gdy on całą ksią­
żeczkę zużyje jazdami; ale musi 
okładkę kolei zwrócić. ()d tych 
depozytów nie daje kolej ku­
pującym żadnego procentu, a 
że takich podróżnych są tysiące 
i tysiące, więc kolej ma z tego 
w depozycie bez procentu mi­
liony dolarów w swoim obro­
cie. ,Obecnie rząd chce zakazać 
kolejom brania owych depozy­
tów. Koleje jedak upierają się 
przy swojem a że mają najlep­
szych adwokatów, więc nie wia­
domo czy rząd co kolejom zro­
bi. Podejrzanem w tej sprawie 
jest to, że dawniej, gdy koleje 
woziły darmo senatorów i poli- 
tykierów, to ci nic złego u tych 
trustów nie widzieli, a dopiero 
teraz gdy koleje nie chcą ich 
wozić wszędzie darmo, to nasi 
prawodawcy zaczęli występo- 
przeciw tym kolejowym tru­
stom!...

Narzędzia rolnicze dla Rosji.
Amerykańscy fabrykanci na­

rzędzi rolniczych otrzymali nie­
dawno wielkie zamówienia na 
dostawienie w tym roku do 
Rosyi tych narzędzi. Z samego 
New Yorku wypłyną wkrótce 
do rosyjskich portów morza 
Czarnego trzy ogrom ue parow­
ce naładowane narzędziami rol- 
uiczemi wartości 2 i pół milio­
na dolarów.

Dość liczna fainilijka.
Niejaki McDonald Hall i żo­

na jego, prawdziwi ameryka­
nie, zamieszkali w powiecie 
Champaign, niedaleko Bloom- ’ 
iugton w- Illinois, zawiadomili 
w tych dniach prezydenta Roo- 
sevelta iż im się urodziło trzy.\ 
dzieste (30) z rzędu dziecko. 
Prezydent odpisał im i złożył 
szczere powinszowanie.

Sędziwy wiek.
— W m. Southing, w stanie 

Connecticut zmarła dnia 21-go 
lutego niejaka pani S. L. Dun- 
han, licząca 105 lat życia. Była 
ona przy dość dobrem zdrowiu 
i umarła z przestrachu, gdy ją 
wyniesiono z palącego się do­
mu.

— W miejscowości .Sparta, 
niedaleko Dallas, w Texas 
zmarł dnia 20-go lutego niejaki 

Jack Smith, liczący podobno 
127 lat życia. Urodził się w 
Holandyi w Europie i gdy był 
małym chłopcem, widział na 
własne oczy Napoleona I-go.

Sądj amerykańskie a milioner.
Najbogatszy w świecie mi­

lioner czy bilioner Rockefeller, 
właściciel trustu naftowego i 
wielu innych trustów, kpi so­
bie z sądów amerykańskich i 
uchodzi mu to na sucho. W 
śledztwie, jakie niedawno sądy 
amerykańskie przeciw trustowi 
naftowemu, — koniecznem by­
ło aby przesłuchać w sądzie 
Rockefellera. Sędziowie więc 
przed kilku już miesiącami wy­
dali „sub-poena44 czyli surowy 
nakaz aby Rockefeller dosta­
wił się do sądu. Bilioner jednak 
znikł nagle i nie można go zna­
leźć w całej Ameryce, choć go 
szukają dziesiątki detektywów. 
Gazety już od kilku tygodni 
rozpisują się o tern że go nie 
ma w Ameryce, że go widziano 
we Francyi, to we Włoszech, 
to na wyspie Madeirze niedale­
ko Afryki i t. d. — Ostatecznie 
znaleziono go dnia 21-go lutego 
w jego biórze w New Yorku, 
spokojnie pracującego i rachu­
jącego! Nigdzie on nie wyjeż­
dżał a z sądów się śmieje i sta­
wić się do sądów nie myśli! — 
Gdyby tak jaki biedak nie sta­
wił się na rozkaz „sub-poena“ 
do sądu to by go już w parę 
dni złapano i osadzono w kry­
minale, ale że to uczynił taki 
bilioner, więc mu nic za to nie 
zrobią! Oto nowożytna magna- 
terya!...

Dayton. Ohio.
W kopalni Western and 

Lake Erie Coal Co. Nr. 2 za­
paliły się gazy i kurz węglowy 
dnia 23-go, co sprawiło znaczny 
wybuch i zapalenie się belek, 
słupów i t. p. drzewa w kopal­
ni. Wypadek zdarzył się na 
szczęście w godzinach przed ro­
boczych, więc z 500 robotników 
tam pracujących niemal wszy­
scy byli jeszcze w domu. Za­
chodzi jednak obawa, że w ko­
palni znajdowało się wówczas 
kilku lub kilkunastu'górników, 
którzy mieli zwyczaj zaczynać 
pracę wcześniej od innych i ta­
cy prawdopodobnie utracili ży­
cie albo w eksplozyi albo od 
wszczętego pożaru, albo zato­
pieni zostali wodą, — bo kom­
pania dla ugaszenia pożaru za­
lewa całą kopalnię wodą. — 
500 ludzi utraciło pracę przez 
ten wypadek.

Nowy szkandał amerykańskiej 
ma gna tery i.

Gdy kilka tygodni temu 
zmarł w New Yorku magnat 
amerykański i milioner Yerkes, 
właściciel wielu kompąnii tram 
wajowych w Ameryce i w An­
glii, — nieżyjąca z nim druga 
żona jego, licząca blisko 50 lat, 
wyszła w miesiąc po śmierci 
Yerkesa za mąż za jakiegoś 
Miznera jakiegoś młodzika, — 
nie czekając wyjścia czasu ża­
łoby. Obecnie, baba ta rozeszła 
się podobno i z Miznerem, jak 
o tern donoszą z New Yorku 
pod d. 23-go Jutego. Powodem 
rozejścia się tej arcyczułej pary 
ma być to, że utrzymanek Mi-

ność amerykańska!

Wielożeńca i żon obój ca powie­
szony.

Chicago, 111. d. 23-go lutego. 
— Jochan Hoch, zamerykani­
zowany niemiec, zasądzony na 
śmierć za żonobójstwo żony, — 
został dziś o pół do drugiej po 
obiedzie powieszony w więzie­
niu powiatowem.

Hoch’owi udowodniono że 
otruł ostatnią swą żonę, — a 
także dowiedziono mu, że da­
wniej prowadził rzemiosło że­
nienia sią dla pieniędzy i opu­
szczanie żon wkrótce po ślubie, 
skoro wyłudził od nich pienią­
dze. Opuszczał on je albo truł, 
i w ten sposób zgładzić miał ze 
świata z pół tuzina kobiet, a 
porzucił żywych trzy razy tyle.

Zasądzony on był na śmierć 
już coś rok temu, ale że różne 
„moralne44 amerykanki bardzo 
się zbrodnia, zem zainteresowa­
ły, i dostarczyły mu tysięcy 
dolarów na wznowienie sądu j 
apelacye, — więc wyrok śmier­
ci odkładano aż dotąd, bo herr 
Hoch miał dolary! — Obecnie, 
ponieważ dolarów zbrakło na 
dalsze odkładanie sprawy, — 
więc ostatecznie „sprawiedli-: 
wości amerykańskiej-4 stało się 
zadość i Hoch został obwieszo­
ny. Niech żyje sprawiedliwość 
amerykańska!

Pioruny i grzmotj- wśród zimy.
O burzy z piorunami, grzmo­

tami i błyskawicami piszą z 
Chicago pod d. 21-go jak na­
stępuje:

Śródmieście roiło się wczoraj 
mnóstwem kobiet, chodzących 
po sklepach za sprawunkami. 
Po południu zaczął padać rzę­
sisty deszcz, rozlegał się huk 
grzmotów, a błyskawice oświe­
ciły horyzont. Chroniono się do 
restauracji, kawiarń, piwiarń i 
sklepów departamentowych i 
czekano do wieczora na ustanie 
ulewy. Kiedj’ pomiędzy piątą a 
szóstą trzeba bjło koniecznie 
powracać do domu, powstał na 
na rogach ulic i stacyach kole­
jowych taki ścisk, że trudno by­
ło dostać się do tramwajów i 
pociągów, w których zmoczone 
pasażerki nie czuły się swobo- 
dnemi i nie były w możności 
przecisnąć się, ażeby wj jść na 
rogach ulic i na tych stacyach, 
z których najbliższą drogą 
chciały wracać do domu.

Fannj’ zalane wodą.
Winmąieg, Man., 20-go lute­

go. — Keewatin grobla, znaj­
dująca się przjT ujściu rzeki 
Winnepeg, gdzie rzeka owa 
wpada do jeziora Lake of 
Woods, spowodowała zalanie 
przeszło 50 farm na stronie 
Stanów Zjednoczonych. Farme­
rzy przedstawili tę sprawę rzą­
dowi Kanady, który utrzymuje 
tę groblę. Spodziewają się, że 
przyjdzie do zatargu międzyna­
rodowego.

wr porządku.

Węgrzy się gniewają na swojego 
„cisara44.

New \ ork, 21-go lutego. — 
Członkowie tutejszego literac­
kiego towarzystwa węgierskie­
go, na wczorajszem zebraniu 
zdarli ze ścianj’ portret cesarza 
Franciszka Józefa, podeptali go 
nogami i na jego miejsce po­
wiesili portret prezydenta Roo- 
sevelta. Potem zarządzono 
składką na fundusz węgierski 
rewolucyjny i zebrano $2,500.

Bez kary niema na zbrodnie 
miary.

Milwaukee, Wis., 21-go lu­
tego. — Sędzia Brazec, skazu­
jąc w sądzie kryminalnym pe­
wnego rozbójnika, murayna, na 
14 lat karnego więzienia, o- 
świadczył, iż stan Wisconsin 
prawdopodobnie na nowo bę­
dzie musiał zaprowadzić karę 
śmierci jeżeli zbrodnie dalej 
mnożyć się będą w sposób tak 
zastraszający. Wyraził swe prze­
konanie, że stanowe zakładj’ 
karne nie wypełniają swego ce­
lu jak się okazuje z aktów są­
dowych o zbrodniach popełnia­
nych przez tych, którzj- tam 
kary swe przebyli.

Kurzy owoc staniał.
New York, 22-go lutego. — 
Łagodna zima spłatała bole­

snego figla spekulantom jaj. 
Wczoraj w jednym dniu przy­
wieziono na targ 8 milionów- 
sztuk. Najlepsze świeże jaja 
można ceraz dostać po 14 cen­
tów za tuzin, podczas gdj’ przed 
rokiem płacono 34 c. Spekulan­
ci przed rozpoczęciem zimj- za­
kupili bardzo znaczne ilości 
jaj, płacąc po 20 centów za tu­
zin i przechowywali je w lodo­
wych magazynach. Czekając 
daremnie na podniesienie ceny 
przez całą zimę, zmuszeni są po­
zbywać się ich teraz po cenie 
9 centów za tuzin. Zeszłej zimy 
sprzedawali je po 30 i 32 cen­
tów.

Krają go po kawałku.
New York, 22-go lutego. —1 

W niemieckim szpitalu w Ne- 
wrarku onegdaj niejaki Charles 
Roram poddał się trzydziestej 
drugiej operacyi z rzędu. Przed 

i 14 laty wskutek wypadku w 
' w elewatorze skaleczył on so­
bie nogę. Poddał się wówczas 
amputacyi stopy. Odtąd mu­
siał się z kolei poddawać trzy­
dziestu jednej operacyom z po­
wodu, iż zawsze za wcześnie o- 
puszczał szpital i zaniedbywał 
zagojenie. Teraz pozostał mu 
już tylko mały kawałeczek ca- 
łej nogi, ale lekarze są pewni, 
że wyzdrowieje. .

NIE KAŻDY OD TEGO ZMĄ­
DRZEJE.

— Doktorze, opowiadano mi, że 
pewien człowiek dość ograniczony, 
gdy wypadł z pierwszego piętra 
głową na bruk, nietyiko nie poniosł 
szwanku, ale odtąd jak gdyby miał 
więcej rozumu. Czy to możliwe?

— Owszem, być może; mimo to 
nie radziłbym próbować skoku.

I i
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Nasza wiara lesi Wiarą Rozumu.
Kilka słów w obronie Wiary świętej i ku zwalczaniu niewiary.

przez Em. Huch.

TŁOMACZYŁA MARYA KOBYLIŃSKA.

wszystkie więzienia szlachetny­
mi architektami przyszłości!....
Zaledwie znięsł dyktaturę, ali­
ści odnowił ją po raz drugi, 
trzeci czy czwarty i znowu are­
sztuje, znowu rewiduje całe gro­
mady ludzi na ulicach,' w ka­
wiarniach, w mieszkaniach; — 

Kłamstwa Teoryi pochodzenia 
człowieka od małpy.

W poprzednim rozdziale zastana­
wialiśmy się nad tern, jak dusza 
ludzka dla tego, że jest nieśmiertel­
ną, nosi w sobie pragnienie i świa­
domość nieśmiertelności; jak dąży 
do nieskończonego, wiecznego szczę­
ścia, bo do niego powołaną została, 
jak ona tylko jedna z pośród wszy­
stkich stworzeń zdolną jest poznać 
Boga, gdyż ona jedna jest powoła­
ną aby dojść do Boga. Z dowodzeń 
naszych wynikło, że “świat został 
stworzony dla człowieka, aby go 
przywiódł do Boga: a człowiek jest 
stworzony dla Boga.”

Umocnionym w ten podniosłem 
przekonaniu, z przykrością dopraw­
dy przychodzi nam teraz zatapiać 
się'w głębinach wstrętnego obłędu, 
który głosi teoryą pochodzenia lu­
dzi od małpy.

Lecz nie chcemy zaniedbać nicze­
go, coby mogło zawstydzić przebie­
głość złego ducha i nie zostawimy 
bez odpowiedzi ani jednego twier­
dzenia, na którem przeciwmik opie- 
ro swe wywody.

Przekonaliśmy się, jak marną i 
bezpodstawną jest bajka o mule 
pierwotnym; widzieliśmy; że żadne 
żyjące stworzenie powstać nie może 
bez nasienia lub zawiązku, i że ro­
śliny i zwierzęta rozpleniają się tyl­
ko wśród swego gatunku. Dowód 
to jest dostateczny, że szaloną jest 
teorya Ilaegla, który wywodzi po­
chodzenie rodzaju ludzkiego w nie­
zbyt pochlebny sposób, przedstawia­
jąc człowiekowi czcigodnych pra­
dziadów, rozwijających się stopnio­
wo jak następuje: kolczak, wilk 
morski, wodosówka. salamandra, 
workoszczur, pół.aałpa, itd.

Ta teorya została więc zupełnie 
odpartą. “Każdy rodzaj wydaje ten 
sam rodzaj”, każdy rodzaj tworzy 
między sobą oddzielne państwo, nie 
ma przejść z jednego rodzaju do 
drutfieco. ani żadnego stałego roz- 
pleniania prócz w swoim rodzaju: 
gdyż mieszańce (potomkowie dwoj­
ga zwierząt odrębnego lecz podob­
nego sobie rodzaju) pozostają nie­
płodne. Ale są tacy, którzy pomija­
ją kolczaka, morskiego wilka, wo- 
dosówkę, salamandrę, workoszczu- 
ra, a wywodzą pochodzenie człowie­
ka tylko od małpy.

Virchow, nawet niedowiarek Vir­
chow, powiada; przypuszczenie, że 
człowiek pochodzi od zwierzęcia, je­
żeli już nie chcemy wierzyć w jego 
powstanie z mułu ziemi, jest bardzo 
ponętne. Ale cóż nam przyjdzie z 
samego przypuszczenia? “W tym 
razie można dużo mówić, lecz przy 
sposobności widzimy, że wywody 
które uważaliśmy za słuszne okaza­
ły sią nieuzasadnione. Nic jeszcze 
nie udowodniono na poparcie tej na­
uki ........Nikt jeszcze nie spotkał
człowieka pozostającego w stadyum 
rozwoju; zawsze widzimy go już 
skończonym. Przedczłowieka trzeba 
jeszcze szukać. Kto go chce znaleźć 
odbyć musi daleką prawdopodobnie 
drogę.” Virchow stwierdza, że już 
sama fizyczna różnica między czło­
wiekiem a małpą jest istotnie nie 
do przebycia. Cennem jest zdanie 
takiego doświadczonego anatomi- 
sty; ale daleko jeszcze ważniejszem 
w tym względzie jest to, że właści­
wego zasadniczego rozstrzygnięcia 
należy , szukać w obrębie duszy. 
Wiele jest małp, mających wielkie 
podobieństwo z powierzchownością 
ludzką, jeżeli jednak weźmiemy pod 
uwagę ich życie duchowe, otrzyma­
my wręcz przeciwny wynik. Jeżeli 
mimo wie kiego podobieństwa cie­
lesnego pod względem duchowym 
spotykamy tak niezgłębioną różni­
cę, np. między człowiekiem i gory­
lem, wykazuje to wyraźnie, że w 
człowieku działanie duszy zależy 
nietylko od ciała, ale znajduje się w 
nim jeszcze inna, odrębna siła, któ­
rej braknie zwierzęciu. Tutaj wyka­
zuje się różnica między człowiekiem 
a zwierzęciem, nie co do stopnia, a- 
le co do samej istoty.

Ale nawet podobieństwo cielesne 
nie jest znów tak wielkie, jak u- 
trzymu ą materyaliśoi. Najsławniej­
si anatomiści powiadają, że i pod 
względem czysto fizycznym między 
najwyżej stojącą małpą a człowie­
kiem znajduje się wielka przepaść, 
nie dająca się tuczem wypełnić, 
podczas, gdy w państwie zwierząt 
występuje nieprzerwany szereg sto­
pniowych przemian. Sławny anato- 
inista Aeby mówi: “Nawet w wy­
kopaliskach z najdawniejszych cza­
sów nie znaleziono innych kształtów 
czaszek ludzkich, tylko takie jakie 
dziś istnieją. Ilistorya ludzkości nie 
dostarcza ani jednego dowodu na 
poparcie tej teoryi rozwoju. O ile 
tylko wstecz się cofniemy zawsze 
widzimy człowieka w postaci obec­
nej.

Zbliżenie ludzi do typu małpiego 
istnieje zaprawdę jedynie w karyka­
turach, który wymyślili niektórzy 
autorzy, przesadzając pojedyńeze 
rysy Ńapróżno szukamy rzeczy­
wistego dowodu, uzasadniającego tę 
teoryą . .

“Typ ludzki można porównać do 
samotnej wyspy, z której żaden 
most nie prowadzi do sąsiedniego 
państwa zwierząt ssących.”

Inny sławny badacz przyrody zo­
wie te kłamliwe dowodzenia drwin- 
kowaniem z publiczności i z nauki. 
Virchow na zebraniu naturalistów 
oświadczył co następuje: “Napróż- 
no szukaliśmy rodzai, mających łą­
czyć wprost człowieka z małpą 
Chwilowo możemy zaznaczyć, że z 
pomiędzy ludzi dawniejszych cza­
sów nie znalazł się ani jeden, który­
by był więcej od nas zbliżonym do 
małpy Posjjód ras ludzkich 
nie wynaleziono jeszcze takiej która 
dałaby się określić jako małpia, lub 
półmałpia .... Powyższe twier­
dzenie tern więcej się sprawdza, że 
w przeciągu 5000 lat nie zaszła w 
typach ani jedna zmiana, godna za­
znaczenia.”

To zupełne zaprzeczenie teoryi 
małpiej nie jest-że jasnem potwier­
dzeniem biblijnych prawd,, przedsta­
wionych w historyi stworzenia?

Vogt official wywieść na podsta­
wie układu czaszki idjoty, teoryą 
stopniowego tworzenia się ludzi ze 
zwierząt. Jest to jednak próżne usi­
łowanie. Każdy bowiem przyzna, że 
układ czaszki idjoty to ułomnośę i 
choroba: jeżeli się jednak dice po­
równać człowieka ze zwierzęciem, 
to trzeba robić porównanie z istot 
będących na jednym stopniu rozwo­
ju i w stanie normalnym. Zresztą 
nawet ludzie upośledzeni zostają za­
wsze w obrębie właściwego ludzkie- 
ukształcenia.

Byłoby zbyteczne szerzej oma­
wiać tę wielką fizyczną różnicę 
między człowiekiem a małpą, wido­
czną jest ona, począwszy od mózgu 
a skończywszy na postawie, rękach, 
nogach i obrośnięciu itd. Dziwne, 
że ten mniemany pradziad ludzko­
ści, nie zachował nadal swej siedzi­
by na drzewach, na których był 
przecież bezpieczniejszy przed dzi- 
kiemi zwierzętami.

Raj socjalistyczny w 
Królestwie.

napisał 
Bolesław Prus.

Nie dalej, jak w początkach 
grudnia roku reszłego czytali­
śmy odezwę:

“Kiedy przed miesiącem rząd 
zmuszony został przez rewolu- 
cyę do częściowej kapitulacyi, 
nasi rossyjscy towarzysze na­
tychmiast przystąpili do wyda­
wania organów, reprezentują­
cych interesa proletaryatu....
Dzisiaj, gdy rząd zmuszony zo­
stał do zniesienia dyktatury 
wojennej nie tylko w Warsza­
wie i Lodzi, ale i w całem Kró­
lestwie, będziemy korzystali ze 
swobód tnkich samych, jak Pe­
tersburg .. . “

Kto, w jakim celu i w jaki 
sposób będzie “korzystał ze 
swobód44?— zapytuje czytelnik.

"Polska Partya Socyalistycz- 
na, polski proleryat zdobył so­
bie mównicę, z której będzie u- 
czył, budował, sądził, zwiasto­
wał, zagrzewał.... Sądzić bę­
dzie żywych i umarłych, nędzni­
ków i wiarołomców, tchórzów i 
upadłych. Uczyć będzie masy 
jak najszersze, dziś jeszcze roz­
proszone i ciemne, jutro zorga­
nizowane, świadome swoich 
praw i zadań. Będzie pocieszał 
i zagrzewał słabych duchem, 
wydziedziczonych i nędzarzy; 
ducha w nich budzić będzie, a- 
by wytrwali i poszli na bój o- 
statni. Nareszcie będzie budo­
wać i zwiastować przyszłość, 
tak różną od teraźniejszości i 
tak jej przeciwstawny, jak har­
monia — choasowi, błogostan 
— pustyni, rajski ogród — po­
bojowisku44 ....

Niedużo dni upłynęło od 
tych cudownych marzeń i. ... 
o ileż się one sprawdziły? ,. 
Oto, rząd nie tylko nie został 
„zmuszony do kapitulacyi“, ale 
nawet stanął dęba i......zapełnił

protestujących wali kolbami, 
kłuje bagnetami, a kogo nie 
może dosięgnąć ani tępy ani o- 
strą broniy, za tym posyła chy­
ży kulę, która najzęściej trafia 
w Bogu ducha winnych prze­
chodniów', a jak pójdzie dobrze 
— to i po kilku naraz . . .

Natrząsać się z tego rodzaju 
położeń byłoby niegodziwościy. 
Trzeba jednak, choćby ze ści- 
śniętem sercem, zrobić rachu­
nek dotychczasowych działań 
rewolucyi, ażeby w ostatecznym 
rezultacie otrzymać, że.... apo­
stołowie nowej ewangiehi — 
mylili się!...

Tak, niestety!... mylili 
się, i to po wiele razy. Może 
stosunkowo najłatwiej przycho­
dziło im „sądzić żywych i u- 
marłych44 nawet i takich, któ­
rzy . . umarli przypadkiem....

Może najłatwiej przychodziło 
mianować „nędznikami i wiaro- 
łomcami, tchórzami i upadły­
mi44 tych wszystkich, co się o- 
śmielali mieć inne zdanie.

Natomiast nie udało się im 
uczyć szerokich mas, pocieszać 
nędzarzy i zagrzewać słabych 
duchem, a już wcale, ale to 
wcale nie udało im się zbudo­
wać tej pięknej, tej wy marzo­
nej przyszłości, która miała być 
„harmonią, błogostanem i raj­
skim ogrodem!44

Powie kto, że zbyć mało cza­
su mieli na urzeczywistnienie 
wzniosłych i trudnych ideałów? 
Zapewne. . . . Ale był tam i 
drugi niedostatek: zła meto­
da

Kiedy Chrystus przyszedł 
budować Królestwo Niebieskie 
na ziemi, cóż robił? Czy mścił 
się nad nieprzyjaciółmi? .........
Nie, przebaczał. Czy ranił?. . . . 
Nie, leczył. Może zabijał? . . 
Nie, wskrzeszał. Może głodził?... 
Nie, karmił zgłodniałych. Może 
wymyślał i przeklinał? Nie, 
błogosławił. A może zmuszał, 
aby szli za nim niechętni?. . . . 
Nie, On tylko pozwalał im iść 
za sobą.

Czy mówił o nienawiści i wal­
ce klas? . . . Nie, zalecał, mi­
łość, odpuszczał winowajcom, 
kazał naśladować pokój czynią­
cym i cichych ...

1 tymi, pełnymi słodyczy 
sposobami zapalił w duszach 
pożądanie Królestwa Bożego, 
pożądanie, które po dziewiętna­
stu wiekach nie wygasło. Wąt­
pię zaś bardzo, ażeby pragnie­
nie najnowszego królestwa 
„harmonii, błogostanu i Rajskie­
go ogrodu44 utrzymać się mo­
gło w' naszych sercach choćby 
przez dziewiętnaście tygodni....

Dlaczego?
Oto dlatego, że partye rewo­

lucyjne, powiedzmy otwarcie', 
sprzeniewierzyły się własnemu 
swemu programowi! .. Obie­
cywały w olność, a zmuszały do 
zamykania fabryk i sklepów; o- 
biecywały poszanowanie osobi­
stości ludzkiej, a szafowały 
„karami śmierci44 tak hojnie, że 
niekiedy nie tylko zdarzały się 
zabójstwa niewinnych, ale na­
wet omyłki co do osób: zabija­
no kogoś niechcący, przez roz­
trzepanie! . .

Obiecywano wseszcie „bło­
gostan i raj na ziemi44, a tym­
czasem skazywano masy ludzi 
na nędzę, po której następowa­
ła albo żebranina, albo wystę­
pek, w każdym razie — upadek 
moralny....

Niedługa historya rewolucyi 
rosyjskiej, a właściwie rewolu­
cyjnego fermentu, dzieli się na 
dwa, niezmiernie charaktery­
styczne okresy: do ogłoszenia 
manifestu konstytucyjnego. W 
okresie pierwszym były uspra­
wiedliwione wszelkie manifesta- 
cye, wszelkie zaburzenia, wszel­
kie bezrobocia ... Naród dusił 
się w ucisku biurokratycznym, 
szalał, więc i spełniał czyny, — 
godne obłąkańców.

Ale po trzydziestym paździer­
nika (gdyby mądrość rządziła 
podob nem i zj a wiskami!..........)
wszystkie niepokoje powinny 
były ustać, a rewolucya, wpra­
wdzie z bronią u nogi, ale bez 
wystrzału, powinna była dać 
rządowi czas do reform.

Miesiąc, dwa, trzy, nawet pół 
roku, w takich wypadkach nie 
stanowi ... 1 dopiero, gdyby 
rząd okazał — w sposób nie u- 
legający wątpliwości, złą wolę, 
dopiero wówczas można było 
wystąpić z nową jeszcze silniej, 
szą seryą strajków i niepoko­
jów.

To też dzięki temu błędowi, 
(czy może ’dzięki fatalności!....) 
hr. Witte mówi dziś z najle­
pszą miną:

— Maszę zdusić anarchię, bo 
ona grozi bytowi społeczeń­
stwa .... I muszę się opierać 
na żywiołach zacofanych, gdyż 
postępowe odmówiły mi popar­
cia ....

JAK NASI CHŁOPI WALCZĄ.

(z Dz. Nar.)
Jeden z najgorszych satrapów 

carskich jakich nosi ta święta zie­
mia, generał - gubernator Skałłon 
wydał rozkaz, nakazujący bezzwło­
cznie wszystkim gminom polskim, 
ażeby ponownie wprowadziły język 
rosyjski do swego urzędowania. Za 
niezastosowanie się do tego rozpo­
rządzenia, zagroził on gminom kon- 
trybucyą w kwocie 3.000 rubli. A 
widać że ta rosyjska sobaka potrze­
buje pieniędzy, gdyż wyraźnie za­
rządził, że kontrybueya ma być 
ściągniętą natychmiast, w razie po­
trzeby nawet przy użyciu siły zbroj­
nej. Kto zaś nieco zna stosunki 
tamtejsze ten wie co to znaczy taka 
kontrybueya i ściąganie jej siłą 
zbrojną. Gdyby dzicz tatarska prze­
szła przez w-ieś, to nie sprawiłaby 
takiego spustoszenia jak to, które 
moskiewskie bohatery po sobie zo­
stawiają. \

Ale niechaj nikt nie myśli, że 
nasz lud W’ Królestwie przestraszył 
się tej groźby. Lud ten długo za­
chowywał się obojętnie, ale raz do 
walki wstąpiwszy nie tak łatwo 
ustąpi. Nie ustąpi ani wobec prośby 
ani groźby. A krwi rozlewu także 
się nie boi, jak to już dowodów dał 
tyle w ciągu ubiegłego roku.

A jak byłoby bezcelowem poda­
wać całe kolumny szczegółów' tego 
oporu, gdyż wszędzie prawie są one 
jednakowe, to jednak podajemy na 
tern miejscu kilka przykładów tej 
iście bohaterskiej walki jaką nasz 
dzielny lud w Królestwie prowadzi 
w obronie swej mow-y, którą uko­
chał nad życie.

Oto garść szczegółów':

W gubernii Suwalskiej zwołano 
wszystkie zebrania gminne zaraz po 
ogłoszeniu nakazu gen. Skałłona. 
Na zebrania zjeżdżał naczelnik po­
wiatu z oddziałem konnicy, która 
otaczała luźnym łańcuchem zebra­
nych na wiecu. Gdy włościanie 
przystępowali do omówienia sprawy 
językowej w urzędowaniu, naczel­
nik zgromadzenie zawieszał i kazał 
je wojsku rozpędzać. Jednak rady 
ustnie uchwalały język polski, za­
łożywszy uroczysty protest przeciw­
ko gwałtom, rozchodziły się pow'oli 
i spokojnie.

W gubernii Siedleckiej stan rze­
czy jest zupełnie taki sam. Lud za. 
chował się wprost imponująco. 
Włościanie gmin, które już urzędu­
ją po polsku, stawili się na zebranie, 
swą wolę urzędowania w języku 
ojczystym ponownie' stwierdzili, i 
urzędują istotnie ściśle podług pro. 
gramu narodow ego.

Ciekawym był bardzo przebieg 
zebrania we wsi Korytnica, powiatu 
węgrowskiego. Oto wystąpił do 
włościan obywatel Popiel z ostrze­
żeniem. ally hie narażali gminę na 
karę 3.000 rubli i słuchali ,,wła- 
dzy“. Ku niemałemu jednak zapew­
nie zdziwieniu p. Popiela, włościa­
nie przyjęli jego przestrogę z obu­
rzeniem.

„My tu nie chcemy żadnych bun­
tów — wołali chłopi — my chcemy 
tylko rozumieć, co się pisze w kan. 
celaryi i co się dzieje w gminie, aby 
nas nie okradali złodzieje z powia­
tu; my nie występujemy przeciw 
cesarzowi, my tylko bronimy swego 
prawa, które on zatwierdził.

...I zapisawszy do księgi po pol­
sku swe żądania języka polskiego, 
chłopi, dla dania upustu swej rado­
ści, wykrzyknęli sobie przed rozej­
ściem się:

„Niech żyje nasz król polski!"

W gubernii lubelskiej urzędują 
w gminach po polsku. Pisarze i 
wójci język polski w urzędowaniu 

dotychczas stosują. Czynownicy ro­
syjscy wiedzą o tern doskonale i 
rozwinęli teraz ogromną agitacyę 
przeciw językowi polskiemu, i aby 
dodać ludności prawosławnej otu­
chy na każde zebranie wprowadzali 
w-ojsko. W tych warunkach wło­
ścianie Polacy założywszy protest 
przeciwko gwałtom, opuszczali ze­
brania gminne: wiele gmin jednak 
nie miało dość odwagi, aby uchwa­
ły o języku polskim po polsku jak 
naj formalnie j do ksiąg gminnych 
zapisać.

W gub. Piotrkowskiej ruch na­
rodowy jest bardzo świeżej daty, 
lecz za to idzie niespodziewanie do­
brze. W powiecie piotrkowskim 
wszystkie gminy urzędują po pol­
sku; tak samo w- powiecie łaskim 
i nowo-radomskim. Chłopi na ze­
braniach styczniowych stwierdzili 
konieczność utrzymania polskiego 
języka. Wiele gmin uchwaliło ję­
zyk polski dopiero teraz, już po 
ogłoszeniu nakazu jen. Skałłona.

Stan rzeczy w gubernii warszaw­
skiej przedstawia się wcale dobrze.

Powiaty: łowicki, skierniewicki, 
płoński, kutnowski i sochaczewski, 
przeważnie urzędują po polsku i ani 
myślą cofnąć się ze stanowiska, tak 
samo w pow. gostyńskim.

Tak się przedstawia stan walki 
chłopów naszych o język polski.

Z tego widać, że groźba represyi 
nie zepchnęła ludu z drogi walki o 
prawa polskości na gruncie samo­
rządu gminnego. Włościanie dosko­
nale rozumieją, że usłuchanie naka- 
ru rządu, oddałoby ich na pastwę 
samowoli czynownictwa. Lud na 
ogół rozumie również doniosłość 
polityczną obecnego pojedynku mię­
dzy polskim ruchem narodowym a 
rządami rosyjskich czynowników na 
gruncie Królestwa. Gdy pewien 
szlachcic zwrócił uwagę włościan- 
sąsiadów, czy nienależałoby zawie­
sić uchwałę o spolszczeniu gmin na 
na czas stanu oblężenia, chłopi mu 
odpowiedzieli w sposób, godny po­
wtórzenia:

„Takich rzeczy lepiej ludziom 
nawet głośno nie mówić, bo ludzie 
powiedzą: eh, panowie sami sprze­
dali Polskę, to im się zachciewa, 
aby teraz sprzedali Polskę chłopi. “

Tak mówili ci chłopi nasi, —- ci 
godni potomkowie Bartosza Gło­
wackiego...

Nie przestraszyli się oni ni kara­
binów, ni armat, ni dzikich żołda­
ków. Powiedzieli sobie że niczego 
się nie ulękną i tego, co sobie po- 
wiedzi dotrzymają.

A gdy u nas chcą narzucić pro­
boszczom i parafianom naukę reli- 
gii po angielsku, to nawet zarządy 
największych organizacyi narodo­
wych nie uważają za stosowne ująć 
się za tern. Milczą jak za najlep­
szych czasów. Widać, że ta sprawa 
nie należy do „wielkiej polity ki “...

Ciekawa wyprawa.
Więcej jak dwustu lekarzy pra­

gnie ptudyować chorobę morską i 
właśnie obecny czas wybrali, jako 
najodpowiedniejszy do przeprowa­
dzenia doświadczeń szczegółowych 
pod tym względem. Uplanowano 
długą przejażdżkę po oceanie okrę­
tem i oczekują, że każdy z członków 
tej partyi dostanie tej morskiej cho­
roby i da sposobność swoim kole­
gom badania go, a także, że będzie 
próbować wszystkich lekarstw, ja­
kie mu doradzone zostaną. Wynik 
tych eksperymentów zostanie potem 
przedłożonym medycznym powagom 
do dalszego badania. Przypominamy 
sobie, że podczas ubiegłego roku 
kilka osób ogłosiło listy w rozmai­
tych gazetach, że doświadczenie ich 
nauczyło, że Trinera Amerykański 
Eliksir Gorżkiego Wina jest naj­
lepszym lekarstwem na morską cho­
robę. Łatwo to wytłumaczyć, bo 
zasila ono ciągle żołądek i nerwy. 
Czyni wszystkie organa trawienia 
zdolnemi do zgodnej pracy, a wie­
my o wielu wypadkach, w jakich 
ten kordyał spowodował przyjmo­
wanie pokarmu odrzucanego poprze­
dnio. Wiemy wszyscy, że czystość 
i obfitość krwi zawisłą jest od do­
kładnego strawienia pokarmu, a po­
winniśmy wiedzieć, że Trinera A- 
merykański Eliksir Gorżkiego Wi­
na jęst jedynym środkiem, na któ­
rym zawsze można było podlegać. 
— Do dostania w aptekach lub u 
fabrykanta Jos. Triner, 799 So. 
Ashland ave„ Chicago, 111.

DOBRZE WYJAŚNIŁ.
-— Słuchaj-no, gospodarzu, czy 

można przejechać przez tamten most 
za młynem?

— Można panie, ale dopiero, jak 
każą go naprawić.

DZIWNE!
Gdy się Szyler narodził, była je­

go matka właśnie w odwiedzinach 
u swoich rodziców. Zauważcież 
państwo! Przy jego urodzeniu tedy, 
nie było jego matki w domu!

Najtańszy w Mieście

Skład Rzeźniczy.
(MAŁY MARKIET)

1322 Penn Ave. ' Pittsburg, Pa.

Najlepszy towar po najniższych ce­
nach! Kto kupi raz u mnie ten zaw­
sze kupować będzie. Najlepsza wo* 
łowina, cielęcina, wieprzowina etc. 
Zawsze na składzie gęsi, kury, ka­
czki, indyki i t. d. po bardzo umiar 
kowanych cenach. Przyjdźcie i prze 
konajcie się!

I. A. WOLF,
1322 Perm nve.

ZARZĄD OGHRONKI NflJSW. RODZINY
K

na rok Pański 1906

*

K

KOMITET BUDOWY I REPERATUR:*

KOMITET SPADKÓW:

Pax R. T. M< Ei.roy.

KOMITET PRZYJMOWANIA 1 ODSYŁANIA SIEROT

*
N.

*
*

KS. C. TOMASZEWSKI, Sekretarz Finansowy.
KS. FR. BACZEWSKI, Sekretarz ProtokóIowy.
KS. A. SMEŁSZ, Kassyer.

*

*
5

IŁ — .1 ’rezesem powyżej wymienionych trzech Komi­
tetów jest według Koustytucyi ex-officio, Prze­
wielebny Ksiądz Prezes.

i*

Komitety, które zamianował Przewielebny
Ksiądz Prezes na rok 1906:

Dyrektorzy: l PAN A‘ GAJEWSKI. 
) PAN M. STARZYNSKI.

NAJPRZEW. KS. BISKUP CANEVIN I). D„ Prezes Honor. 
PRZEW. KS. JAN S. GÓRZYŃSKI, Prezes.
PAN JÓZEF GRABOWSKI. Vice-Prezes.
WIEL.
WIEL.
WIEL.

Wiei.. Ks. Fr. Baozkwski, Sekretarz.
W1EL. Ks. J. Setkajtys.

j WIEL. KS. J. M. ORZECHOWSKI 
i WIEL. KS. J. SUTKAJTYS.

Opiekunowie Kassy: pAN WŁAD DOGONŃA.
) PAN K. ŻUŁAWSKI.

Wiel. Ks. C. Tomaszewski.
Wiei.. Ks. .1. M. Orzechowski,.Sekretarz.

m3**i

Jeślichcecie kupić farmę w naszych wielkich

(( i Polskich Koloniach. Q 
to piszcie do nas po pełne nowe informacye.

Kupcie teraz, ponieważ grunta są tanie i 
szybko się sprzedają.

J. J. Hof Land Company, 
SOBIESKI, WIS.

POLSKI LEKARZ ZE STAREGO KRAJU,

Dr. Z. GRLENBERG,
Dyplomowany w Europie i w Ameryce, posiadający 30-letnią 
praktykę lekarską, dobrze znany w całych Stanach Zjedno­
czonych, osiadł w mieście Pittsburgu pod numerem
170 prz 46-tej ulicy, blizko Butler Street.

Leczy wszystkie cierpienia ostre 1 chroniczne oraz choroby dzieci.

SpBGualisra do Ghorób wonerycznuGli (sekretnych) ;
i skórnych.

Godziny przyjęcia; od 9 do 10 rano, od 1 do 3 popol. i od 7 do 9 wieczorem. 
Oprócz tego praktykuje wspólnie z Dr. Sadowskim w ofisie p. n. 
2625 Penn Ave. codzień od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wierz. 
Adres: 170 Forty Sixth St, Bell Phone 183 L Fisk 
Albo: 2625 Penn Avenue, Bell Phone 357 R Fisk

JEDYNY W SWOIM RODZAJU

PRZEWODNIK 
POLSKO-ANGIELSKI

: SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI
ą dla wychodźców polskich i przybyszów do Stanów Zjedn. Półn. 
ą Ameryki i Kanady, ułatwić mający stawianie kroków pierwszych 
ą w kraju obcym i, naukę języka angielskiego, z polaniem wymowy 
! i brzmienia każdego wyrazu angielskiego według metody fone­

tycznej, z dołączeniem niektórych nwag, rad i wskazówek.
' UŁOŻYŁ I WŁASNYM WYDAŁ NAKŁADEM

M 0 I) E S T M A R Y ANSI I.
były referendarysz górniczy w służbie państwowej pruskiej, inży- 

i nier rzeczonawma górniczy, członek-korespodent Pozn. Tow. Przy- 
i jaciół Nauk i innych Tow. naukowych.

Cena książki z przesyłką $1.50, za którą należytość prze­
kazem pocztowym (money order) dołączyć należy.

! Druk i papier najlepszy; książka szyta, oprawa trwała, 260 wiel- 
; kich stronnic druku. Format 9|x7. — Europejskie wydanie “Prze 
; wodnika” ukaże się niebawem, w marcu r. b., w Krakowie, nakła 
i dem Gebethnera i Wolffa z Warszawy i autora “Przewodnika”.

Sumiennych agentów potrzeba. Listy adresować:

Modest Maryaiiski,
s 803 North Leavitt Street, Chicago, Illinois.

--------- - ------------------------------

Bell Phone F!sk, 527 X
P. & A. Phone 199 Lawrence

Louis p. yoaoer,
HURTOWNY 
DOSTAWCA

Win, Wódek
i Likierów.

ej*

Piwa Ale i Porter

3405 Butler, Pittsburg.

NASZĄ SPECYALNOSCIĄ

jest dopasowanie rupturowych 
pasów od S1.50 do $i.00 
CLINTON T. BUNDY,

Aptekarze,
3413 Butler St., Pittsburg. ,

Grocernia
Skład rzeznicki.

2005 Penn avenue.
W pierwszorzędnym składzie rzeźniczym oraz tr 
grocerni, znajdziecie zawsze świeże wędliny, slo­
wing, szynki, kiełbasy własnego wyrobu, jak i wy 
ktuały spożywcze. Popierajcie rodakal

Ignacy Ostrowski.

>:

1240 PENN AVENUE

s

X
& >:

Pożyczki po 5 pr.
Pożyczamy wam całą sum­
mę i wartość na ... .

DIAMENTY, BIŻUTERYE, U- 
BRANIA, MUZYCZNE INTTUU- 

MENTA I BROŃ.

Galliriger,
1200 PENN AVENUE.

Ch. Lauder, fl||6Qll6niJ, Pa.

li

K. Filipowski,
Polski Hotel.

Wyborne wódki, wina i cyga­
ra. — Zawsze świeże piwo i 
przekąski. •— Usługa grzeczna 
prawdziwa polska : : : :

55
K • 
■A

P. Walser,
Bell Phone 299 Fisk

2710 Penn Ave.
Hurtowny Skład

WIN I WÓDEK.

MARGIN DEMBIŃSKI
2500 PENN AVE. 2500
Najstarszy krawiec polski w Pitts 
burgu, robi ubrania na obstalunek 
modnie, mocno i tanio. Mam także 
ubrania gotowe tak dla mężczyzn 
jak i dla chłopców po bardzo

PRZYSTĘPNYCH LENACH.
Polecam się pamięci Publiczności

MA R CIN DEMB IŃsRf

Telephone Either 12, ZałoŁ 1654.

SmitH Bros.,
Zakład FarbiarskL

OilV ciepicie na Cholero, Choler?
AZ A Biegunkg, Kolski, Pain­

ters Colic, na Letnią Chorobg, Spaz­
my, Boleści brzucha i inne, gdy dzieci 
cierpią na rozwolnienie używajcie Dra 
Laudera Absolute Speciiic, najlepsze 
lekarstwo familijne. Żądajcie je od ap­
tekarza lub przyszlemy je pocztę. Ce 
na25c i30c. Adres:

Ph. KUNZE
Salun i IRestauracpa.

Zawsze świeże napoje i cyga

1901 Petin ave.

■<

0F28Y: { 124 fourth avł, 
1011 CAB8OS CT., 8.0.

FARBIARNIA:
70 S. Ninth str. S. S. Ptg, Pa.



WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 1 MARCA, 1906 Str. 3

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.

ŚLEPOTA.
IŁużczki, błodki. łuski na oc«»oh, ropienie ociu 
choroba nerwu ocznego, i inne słabości powoduję 
cc ślepotg, leczymy bez noża, bez eigcia. Nawet 
jeżeli inni okuliści uznali cig za nieuleczalnego, 
nasi słynni specyaliści zapewniają, że dopóki jest 
choć trochg wzroku, dopóty jest nadzieja. Leczy­
my bez noża, bez bólu i bez niebezpieczeństwa.

Prostujemy zezowate oczy
bez noża i bez bólu.

ZIEMIE POLSKIE POD 
MOSKALEM.

OJCZYZNY

od

W

ks. biskupa

dlugię

Mam na składzie rozmaite za­
graniczne wina i likiery a 
przytem ładną restaurację.

sig z jego 
kościoła na

Niewidomi 
i Głusi - - - 
Wyleczeni

ale burmistrz pozwolenia nie udzie­
lił. Tak wiec wprowadzono prymi- 
cyanta procesyonalnie tylko od bra­
my cmentarnej do kościoła, gdzie 
prymicyant odprawił pierwszą mszę 
św. w asyście ks. prałata Stryjako- 
wskiego, ks. prób. Jasińskiego ze 
Żnina, Matyaszczyka z Barcina, — 
świeżo wyświęconego ks. Posadzy- 
ego z Sznbina i ks. prof. Króla z 
zakonu 00. Misyonarzy. Piękne ka­
zanie, zastosowane do uroczystości 
wygłosił ks. proboszcz Klein z 
Brzyskorzystwi. Po kazaniu i do­
kończeniu najświętszej ofiary, pry­
micyant ściskał głowy duchownym, 
rodzinie i ludowi. Po uroczystości 
kościelnej podejmował serdecznie 
kilkadziesiąt osób w sali p. Janisze­
wskiego. Podczas uczty prymicyant 
zebrał 116 marek na powiększenie 
kościoła.

i czy wogóle odmawiają modlitwy 
za cesarza itd. W tamtejszej okoli­
cy dostali komisarze taki nakaz i 
wypełniają go.

Publiczność gromkiemi oklaska 
mi powitała to zwycięstwo, a korni" 
tet sędziów wręczył p. Cyganiewi- 
czowi upoważnienie do podjęcia 
1000 koron, które dziś do rąk p. 
Cyganiewicza zostały wypłacone.

Wieczór rozpoczął się walką A- 
merykanina Jenkinsa z Lurichem. 
Po 14-tu minutach, Lurich pokonał 
współzawodnika.

Na zakończenie odbyły się roz­
strzygające zapasy pomiędzy p. Po-, 
pławskim z Łodzi a Turkiestańczy- 
kiem Ali-Kali-Ogli.

Po dwudziestu kilku minutach 
interesującej walki, w której p. Po­
pławski okazał wiele sprawności, 
zwyciężył Ali-Kali-Ogli, znużywszy 
przeciwnika do zupełnego wyczer­
pania sił.

Mięso świeże i wędzone. — Towar 
jak najlepszy, niskie ceny.

r G. S. Tarkowski,
HURTOWNI’ SKŁAD

Win, Wódek, Likierów, Piwa 3^ 
krajowych i importowanych. 

2824 Penn are., Pittsburg. 
Czyś bogaty, czyś chudzina, 
Jeśli potrzebujesz wina 
Piwa albo gorzałczyny 
Na wesele lub na chrzciny, 
N ie chodź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego, 
Kazimierza Tarkowskiego! 
On da towar pierwszej klasy 
W cenie niskiej na te czasy 
Towar ma importowany 
Lub w tym kraju wyrabiany 
Miary dobrej nie żałuje 
Każdego grzecznie przyjmuje 
Kto więc trunków potrzebuje 
Niech u niego je kupuje 
Popierajcie więc swojego 
Kazimierza Tarkowskiego. 
2824 Penn ave., Pittsburg, Pa.

Aresztowania na
‘•Kijów. Otkliki”,

Kowlu dnia 22 
sztowano 15 osób. _ _
sztowanych do policyi patrol niemi­
łosiernie bił ich po drodze rękami i 
kolbami karabinów po twarzy, szyi 
i piersiach: Chłopca 16 letniego Mi­
lera, przywiązano do konia, puszczo­
no go galopem i tak wleczono chło­
pca po bruku na przestrzeni 300 
kroków.

Czernigow.
20 lutego, 1906.

Korotki, który 14 stycznia rzucił 
dwie bomby na gubernatora Chwo- 
stowa, kiedy ten z żoną wychodził z 
cerkwi, został tu wczoraj powieszo­
ny. Chowostow, chociaż ciężko ra­
niony. prawdopobnie wyzdrowieje. 
Jego żona również jest pokaleczoną; 
ale lekko.

New 
BARRY 
HOUSE 

2943-45 PENN AVE. 
J. BARRY, PROP.

w Jaworzni

Judaszowe srebrniki.
Od kilku lat, jak wiadomo, pru­

ska komisya kolonizacyjna posługu­
je się przy nabywaniu dóbr z ręki 
polskiej “dla ułatwienia handlu i 
zmylenia czujności społeczeństwa 
polskiego, agentami, Polakami, — 
którzy kupują napozór dobra dla 
siebie. Agenci ci rekrutują się wy­
łącznie ze sfer moralnie podupa­
dłych. Jak zaś hojnie komisya wy­
nagradza im ich nikczemne zasługi, 
dowodzi sprawa Mielżyna. Dzienuik 
Berliński dowiaduje się, że za po­
średnictwo przy nabyciu tego ma­
jątku agent K. Swinarski (nomen­
omen) otrzymał 42,000 marek! — 
Komisya wytwarza więc prawdziwe 
Eldorado dla wyrzutków społeczeń­
stwa !

Królestwo Polskie stacza się z 
dniem każdym w jakąś nieodgadnio- 
ną przepaść, tem szybciej, im bez­
względniej pcha je w nią sołdacka, 
dzika arbitralność Skałłona i jego 
Murawiewioski system rządzenia si­
łą.

Cała akcya przedwyborcza wyglą­
da raczej na jakąś wprost tragiczną 
parodyę konstytucyi. Nie uwięzieni 
dotąd jeszcze obywatele uchylają 
się od udziału, aresztanci polityczni 
zgłaszają się do zapisania ich na li­
sty wyborcze, kandydatami na po­
słów będą przeważnie wygnańcy z 
kraju lub więźniowie i skazani na 
kary pieniężne, zaś najlegalniejsze 
nawet organa pseudo-obywatelskie- 
go komitetu przedwyborczego, po­
wołane przez władzę i pod jej opie­
ką stojące, narażone są na dzikie 
gwałty żołdactwa.

Warszawa.
19 lutego, 1906.

Wypowiedziawszy walkę wybo­
rom do dumy państwowej, 30 socy- 
alistów wczoraj wtargnęło do sali 
zgromadzenia politycznego w ratu­
szu i hałasami, strzelaniem z rewol­
werów, jakoteż łamaniem sprzętów, 
doprowadzili do rozproszenia zgro­
madzenia. Zebrani, których było o- 
koło 1,000 pouciekali w popłochu.

Śmigiel.
czego doprowadza

Walka na rewolwery w Warsza­
wie.
19 lutego, 1906.

I znów dzisiaj mamy do zapisania 
fakt, godna skarcenia i pożałowa­
nia. Donosi o nim następujący tele­
gram:

W ratuszu tutejszym odbywał się 
mityng narodowy na którym oma­
wiano sprawę wyoorów do Dumy. 
W toku rozprawy wpadło na salę 
30 socyalistów i zaczęli strzelać z 
rewolwerów. Pomiędzy zebranymi 
powstała panika, a gdy socyaliści 
zagrozili że będą strzelać do zgro 
madzonych jeżeli się nie rozejdą, 
wówczas wszyscy w pospięchu u 
mknęli. Wtedy socyaliści zaczęli 
strzelać na wiwat, połamali krzesła 
i trybuny, a w końcu wśród dzikie­
go wycia'opuścili pustą salę.

Dla objaśnienia tego telegramu 
dodajemy, że między Polakami to­
czą się teraz zaciekłe dyskusye i 
kłótnie o to, czy brać udział w wy 
borach do Dumy, czy nie. Jedni 
twierdzą nie bez racyi, że cała ta 
Duma będzie to szopka carska a 
większość posłów złożoną będzie z 
samych fagasów carskich. Inni tak­
że mają słuszność gdy wyrażają o‘ 
bawy, że nieobecność Polaków w 
Dumie mogłaby narazić na szwank 
naszą sprawę, gdyż trudno twier­
dzić na pewno, jak stosunki się uło­
żą na tem zebraniu. — Socyaliści 
zaś nie dyskutują ale z rewolwerami 
wychodzą na rodaków. To też cał­
kiem jest zrozumiałem, że w War­
szawie — jak telegram dodaje — 
wywołało to zajście ogromne obu­
rzenie. Powszechna pogarda powin­
na otaczać tych, którzy w tak waż­
nej chwil’ prowadzą walkę brato­
bójczą.

Poznań.
Kontrola księży. “Postępowi” do­

niesiono s Czempina, że sołtysi są 
przygotowani na zapytanie przez ko­
misarzy obwodowych, czy księża na 
ambonie się nie modlą za porayśl- 

I ność jakichś powstańców w Polsce

R. MATUSZEWSKI,
----- PIERWSZORZęDNY------

Skład Rzeźniczy

Stanisławów.
Jatki z końskiem mięsem otwarto 

także w Stanisławowie, celem przyj­
ścia z pomocą, w ten sposób ubogiej 
ludności.

Libawa, Kurlandya.
20 lutego, 1906.

’ Dla 11 powstańców, którzy mieli 
być wczoraj rozstrzelani, nadeszło 
nagle “ułaskawienie", na mocy któ­
rego zostaną oddani pod sąd wojen­
ny, Kiedy to “ułaskawienie” nade­
szło, sześciu ich towarzyszy już by­
ło rozstrzelanych.

Kraków.
Manewry wojskowe. ,,Die Zeit“ 

donosi, że tegoroczne manewry ce­
sarskie, rozegrają się między kor­
pusem pierwszym (krakowskim) a 
drugim wiedeńskim.

Wiec ,,Straży“ poznańskiej 
Oświęcimie w Galicyi.

Oświęcim, 5-go lutego.

Wczoraj w niedzielę odbył się 
Oświęcimie w sali hotelu Herza 
wiec Górnoślązaków, urządzony w 
formie zebrania przywódców ruchu 
narodowego z G. Szlązka. Wiec 
miał się odbyć w Katowicach, gdzie 
zebrało się kilka tysięcy robotni­
ków, jednak nie doszedł do skutku 
z powodu wydanego w ostatniej 
chwili zakazu władzy.

Do Oświęcima przybyli poseł 
Korfanty, Józef Kościelski, dr. 
Sćyda, Rzepecki z Poznania i re­
daktor Wolski z Katowic, a z nimi 
około 300 robotników i ludu szlą- 
skiego. Omawiano organizacyę 
,Straży“ i rozszerzenie działalności 

tego towarzystwa na Górny Szląsk.
Poseł Korfanty wykazywał w 

dłuższem przemówieniu pożyteczną 
działalność ,.Straży“ jako towarzy­
stwa o celach patryotycznych, ma­
jącego za zadanie poparcie przemy­
słu polskiego a bojkotowanie Niem­
ców.

Józef Kościelski zachęcał robo­
tników do wytrwałości i podjęcia 
pracy na polu patryotycznem.

Rzepecki wzywał do solidarnego 
działania. Wreszcie zakończył po­
dziękowaniem pod adresem ,, Soko­
ła “ oświęcimskiego, który w tym 
dniu urządzał popularny odczyt i z 
całą gotowością zgodził się na od­
stąpienie sali dla Górnoszlązaków. 
Obrady zakończył jeden z księży z 
zaboru rosyjskiego, który w pory­
wających słowach omówił dolę Po­
laków pod zaborem rosyjskim 1 
pruskim i wzywał do solidarności 
zaznaczając, że w jedności siła.

Zebranie odbyło się zupełnie spo­
kojnie, poczem wiecownicy rozje­
chali się wieczornym pociągiem do 
domu.

Stanisławów.
Nowo wybrana Rada powiatowa, 

ukonstytuowała się, wybierając po. 
nownie prezesem i jego zast’ępcą p. 
Stan. Cieńskiego i ks. Eiselta.

Stanisławowscy rusini uchwalili 
także zaniechać wszelkich większych 
zabaw w bieżącym karnawale, a to 
z powodu śmierci wielu rodaków 
swoich w wojnie rosyjsko-japoń­
skiej, lub w walce o polityczną swo­
bodę w Rosyi.

Przemyśl.
W sprawie budowy kościoła na 

na Zasaniu, odbyło się w niedzielę 
d. 21 z. m. posiedzenie sali magi­
strackiej w obecności 
Pelczara.

Zebrani dowiedzieli 
ust, że zamyśla budowę
Zasaniu oddać OO. Salezyanom z 
Oświęcimia, którzy mają przy ko­
ściele wybudować zakład dla opu­
szczonych chłopców przemyskich 
lub okolicznych.

P. burmistrz dr. Doliński podzię­
kowawszy imieniem wszystkich ze. 
branych za nadanie tak szczęśliwego 
obrotu sprawie kościoła zasańskie- 
go, podniósł konieczność zbierania 
składek na podwójny teraz cel, bo 
religijny i społeczny.

Poznań.
Niefortunnego wynalazku doko­

na! w Poznaniu pewien majster ślu­
sarski, nazwiskiem Labes. Wyna­
lazł on aparat do ogrzewania poko­
ju za pomocą gazu i zastosował 
swój wynalazek u siebie w mieszka­
niu. Próba ta zakończyła się nie­
szczęśliwie, gdyż Labes i jego wier­
ny pies ulegli zatruciu gazem, pono­
sząc śmierć.

Kraków.
Sienkiewicz był niedawno obec­

nym na bankiecie, jaki ua cześć jego 
wydało Koło artystyczno-literackie 
w Krakowie. Powitał go gorącemi 
słowy dr. Sokołowski, prezes owego 
towarzystwa i podniósł w swej 
przemowie, że podstawy twórczej 
pracy Sienkiewicza tkwią w naszej 
narodowej tradycyi dziejowej, we 
wierze i religii. Tem wyróżnia się 
on od wielu pisarzy nowoczesnych, 
którzy wcale o te ważne rzeczy nie 
dbają.

W swej pięknej odpowiedzi za­
znaczył Sienkiewicz, że otrzymanie 
nagrody Nobla było dlań szczę- 
ściem i rozkoszą, jako jedno z naj- 
zaszczytniejszych wyróżnień, jakie 
spotkać mogło polskiego pisarza. 
Największą rozkoszą było dla mnie 
—- mówił dalej Sienkiewicz-— że tę 
nagrodę dostał Polak, i że, jak słu­
sznie zauważono dostałem ją nie 
za książki treści ogólnej, ale za 
książki narodowe, które dla obcych 
są kwiatem barwy i woni, im zgoła 
nieznanej. Ta nuta narodowa, która 
znalazła uznanie u obcych, była i 
dla mnie wykładnikiem pracy. Kie­
dym rozpoczynał swą działalność 
pisarską, literatura była patrystycz­
ną. Piszący tworzyli zgodny chór, 
odzywający się w duchu patryotycz- 
nym i narodowym, mimo, że wa­
runki były trudne, a uczuć włas­
nych nie można było jasno tłóma- 
czyć. Wy pracowaliście i żyliście 
w warunkach pomyślniejszych, cze­
go dowodem choćby to Koło arty­
styczno-literackie, które mogło się 
stać wykwitem uczuć polskich i na­
rodowych.

W końcu wzniósł Sienkiewicz 
toast na pomyślny rozwój Koła a 
gromkie oklaski na cześć jego za­
kończyły tę przemowę.

Do
przesiadywanie po karczmach, tego 
dowodem następujący wypadek. O- 
tóż gospodarz Tomasz Ratajczak za­
bawił późno w noc w gościnińcu w 
Dłożrnie. Gdy wracał do domu, — 
wpadł do pół metra głębokiego i u- 
tonął.

Poznań.
Zmarła w Lipsku Natalia Beuth, 

wdowa po dawniejszym posiedzicie- 
lu parowego młyna Grobli, zapisała 
cały swój majątek, wynoszący 900 
tysięcy mrk. z wyjątkiem nierucho­
mości i mebli, miastu Poznaniowi. 
Procenta od tej sumy obracane być 
mają na cele dobroczynne, ale tylko 
w interesie ludności protestanckiej 
i protestanckich instytucyi miasta 
Poajiania.

Poznań.
Proces karny panny Milewskiej, 

byłej damy dworu zmarłej ksieżni- 
Amalii szlezwicko-holsztyńskiej, zo­
stał ponownie odroczony przez izbę 
karną sądu krajowego berlińskiego. 
Pani Milewska nie chciała uznać 
kompencyi tego sądu, gdyż podo­
bno jej grożeno, że na pewno czeka 
ją rok więzienia, jeżeli nie przyjmie 
ofiarowanego jej układu. Skargę 
jak wiadomo wytoczono o kradzież, 
ale w szerokich kołach uważają pan­
nę Milewską za niewinną i ofiarę 
intrygi dworskiej.

Poznań.
W Łabiszynie odbyły się niedawno 
prymicye ks. Feliksa Dojewskiego, 
misyonarza, wyświęconego w Kra­
kowie. Udano się do burmistrza o 
udzielenie pozwolenia na pochód 
procesyonalny z domu do kościoła,

Warszawa.
Królestwu Polskiemu zagraża 

straszna ruina ekonomiczna. Ze- 
' wszad nadchodzą hiobowe wieści. 
W Warszawie zamknięto kilka fa­
bryk z powodu wyczerpania środ­
ków. Podobnież rzecz się ma w in­
nych centrach przemysłu Handle 
detaliczne i hurtowne upadają. Nie 
widać przyjeżdżających zwykle o 
tej porze kupców z Rossyi, nie ma 
też karnawału, który ożywiał zwy­
kle ruch sklepowy w tym czasie. 
Szerzą się bankruct wa.

— Warszawa. Na całej linii na­
wet w umiarkowanych kołach kie­
rze górę sceptycyzm i zwiątpienie 
graniczące z desperacyą.

Cieszanów.
Ruchliwe gniazdo sokole w Cie­

szanowie, przystąpić będzie mogło 
z wiosną do budowy własnego do­
mu. Dzięki bowiem obywatelskiej 
ofiarności ^jniejscowej Rady miej­
skiej, uzyskano bezpłatnie piękny 
plac pod budowę tej sokolni, zaś 
panowie: Jan Gnoiński, właściciel 
Cieszanowa, ofiarował 25.000 cegieł 
z dostawą na plac budowy, Hugo 
baron Wattmann, właściciel Rudy 
różanieckiej, 30.000 cegieł i Kazi­
mierz Jampolski, właściciel dóbr 
z Łowczy, cały potrzebny materyał 
drzewny.

Chas. Brosky, 
Polski Hotel' 

Importowane i Krajowe Wi-, 
na, Likiery, Brandy, rozmai­

te piwa i wonne cygara. ' 
' Pierwszorzędna Restauracja 
1 w której zawsze dostać można polskie 
' obiady. Usługa grzeczna i skora.

2734 F»ENN AVENUE.

ON SIĘ WSTYDZI.

— Że też pau nie wstydzisz się 
tak pić!

— Owszem! nie widzisz pan ja<t 
się zarumieniłem.. .. na nosie!!!

Wołyniu.
donoszą: “W 

zm. na ulicach are- 
Prowadzący are-

Berlin.
18 lutego.

Pierwszy korpus armii niemiec­
kiej, który składa się w większej 
części z polaków, otrzymał rozkaz 
spowiadania się jedynie tylko po 
niemiecku i u niemieckich księży. 
Podobne rozkazy będą wydane i do 
innych korpusów, w których służą 
polacy. Rząd tłumaczy to rozporzą­
dzenie niebezpieczeństwem polskiej 
agitacyi przez spowiedź w języku 
polskim i u poLkich księży, wsku­
tek czego armia niemiecka mogłaby 
być narażona na poważne niebezpie­
czeństwo spisków wojskowych, 
zmów itd.

skład »
PIWA, WIN i LIKIERÓW

A. PATER, właśc.,
736 Braddock five., BRilDDOCK, FA.

Rozmaite trunki. Wina krajowe 1 zagrani­
czne: Szampan, Mszalne wino 1 Inne. Wód 
ki: Finches Whiskey, Gibson, Overhold, 
Toom Moory, Dellingers, Scotch, Gugen- 
heimer. Gin, Brandy etc. Ale, Porter i roz- 
ite inne piwa. Zamówienia pocztjna wese 
la, chrzciny i t. d. załatwiamy szybko.

»»»
Telefon,: P. & A. 294 C. D. P. T. 85

Biała.

Na dniu 5 lutego nad ranem, 
zmarł u nas po długich cierpieniach 
ks. Hamerlak, proboszcz bialski. 
Parafią bialską administruje 
dłuższego czasu ks. Sznejder.

Kielce.
W celu poszukiwania ołowiu w o- 

kolicach Kielc tworzy się spółka ka­
pitalistów krajowych z kapitałem 
zakładowym wynoszącym 100,000 
rubli. Na górze Machnowskiej, — 
gdzie przed trzema wiekami wydo­
bywano ołów rozpoczęła czynność 
górniczą inna spółka, która poszu­
kuje również ołowiu 
pod Białogronem.

Gniezno.
Zamykanie składów w święta ka­

tolickie. Towarzystwo kupców i 
młodzieży kupieckiej w Kruszwicy 
wydało odezwę, wzywającą polskich 
kupców, przemysłowców i rzentieśl- 
ników do zamykania składów w 
święta katolickie.

W APTECE.

— Właściciel do nowego ucznia:
— A tu w butelce jest aqua de- 

stillata, (woda destylowana.) Daje- 
my to pacyentom w wypadkach roz­
paczliwych, mianowicie, gdy nie 
możemy w żaden sposób odczytać 
recepty.

Krakow.
1 go lutego.

Walki atletów w cyrku Sarrasa- 
niego, dobiegają do końca. Wczo­
raj przy skąpo zapełnionej widowni, 
potykali się Cyganiewicz z kozakiem 
Pugaczowem w walce szwajcarskiej 
na pasy.

Były to zapasy rewanżowane o 
nagrodę 1000 koron, złażoną przez 
dyrekcyę cyrku na rzecz zwycięż- 

cy- . • • ,Po sześcio-minutowej walce zwy. 
ciężył p. Cyganiewicz ,, niepokona­
nego “ dotąd w tego rodzaju walce 
Pugaczewa, rzuciwszy go o ziemię 
zręcznym i silnym rzutem przy za­
chowaniu ścisłem przepisu o nie- 
puszczeniu z ręki pasa.

Hotel Merkle,
Charles Merkle, właśc.

Najlepsze Piwa, Wina, Wódki, i li­
kiery. Najsmaczniejsze przekąski.

15211 Penn Ave.
TELEFON: P. & A. 717 MAIN

J. GRABOWSKI
SALUN I RESTAURACYA.

1441 Pen n Ave.
Zawsze świeże piwo. Dobre cygara.

Ze spisu ludności.
Tygodnik dla zachodniego powia­

tu poznańskiego “Kreisblatt d. Kr. 
Posen-West”, ogłasza ostateczny 
wynik spisu ludności z dnia 1 gru­
dnia 1905.

W dniu tym naliczono w tym po­
wiecie ogółe n 39,700 osób, 18,025O 7

płci męskiej; a 20,784 płci żeńskiej. 
Z tych było katolików 34,406, pro­
testantów 5,213, żydów 81, innych 
wyznań 3.

Przen pięciu laty naliczono 36,- 
471 osób, 17,135 płci męskiej, 19,- 
339 żeńskiej. Katolików było 32,- 
375, protestantów 3,977, żydów 
104, innych wyznań 16.

Więc w ciągu pięciu lat wzrosła 
liczba mieszkańców o 3,238 liczba 
katolików o 2,032, liczba protestan­
tów o 1241, żydów ubyło 22. Pro­
cent ualnie wzrost protestantów o- 
gromnie przewyższył wzrost katoli­
ków.

Poznań.
Partya centrum, popierana przez 

socyalistów, pragnie przeprowadzić 
w parlamencie taki wniosek: “Sto­
warzyszenia religijne i różne inne 
związki mogą być zakładane i ist­
nieć w granicach rzeszy niemieckiej 
bez pozwolenia rządu, ani gmin lo­
kalnych.

Poseł Korfanty .zarzucał mini­
strowi Ilollweg krzywoprzysięstwo, 
ponieważ zezwala na gwałcenie 
praw przez swoich poddanych urzę­
dników, którzy prześladują pola­
ków. Minister niema prawa zabra­
niać “Straży” rozszerzać swej dzia. 
lalności na Szlązku, ponieważ ten 
związek czuwa właśnie nad tem, a- 
żeby prawa państwowe szanowano.

Minister bronił się tem że ‘Straż’ 
trudni się polityką i stara się nakła­
niać polaków do walki z rządem, 
chcącym dzielnice polskie zgerma- 
nizować.

POLSKI HOTEL,
A. Mc EON, Prop.

Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 
Wyśmienite obiady i przekąski o 

każdej porze i godzinie.
2746 LIBERTY AVENUE.

GŁUCHOTA I KATAR,
Głuchoty i kataru nie można wyleczyć, dopóki 

nie usunie sig ich przyczyny. 95 na sto wypadków 
głuchoty pochodzi z kataru, a my za pomocy na­
szego sposobu elektryczno-absurbuj^cego leczy- 
■y całkowicie i najgorsze wypadki.

STATETNSTITUTE
628 Penn av., 1 pięt, od frontu 

Dr. L. Rosedale,
GODZINY : od 9 rano, do 8 wieczorem, w tygo­

dniu, — i od 9 rano do 3 po południu w niedzie /

Kozacy hulają.
W osadzie Iłów (pow. sochaczew- 

ski) zaszedł wypadek, który wywarł 
wstrząsające wrażenie w całej oko- 
licv. Oto strażnik sochaczewski w 
towarzystwie 15 kozaków wpadł do 
miejscowej apteki 1 bez żadnej przy­
czyny kazał nahajkami okładać wła­
ściciela p. J- Antoszkiewicza, po­
czem kozacy w przeciągu kilku mi­
nut doszczętnie zburzyli aptekę i są­
siednie pokoje mieszkalne.

Smutnemu wypadkowi pobicia u- 
legł znajdujący się podówczas w 
aptece miejscowy nauczyciel p. 
Stankiewicz, którj’ jednak po kilku 
nahajkach zdołał szczęśliwie wydo­
stać się na ulicę. Poszkodowanym 
zginęły jednocześnie zegarki złote. 
Ciężko chorego p. Antoszkiewicza 
przywieziono do Warszawy na ku-

Warszawa.
W okazaniu dorośnej pomocy 

dzieciom miasta Warszawy którym 
śmierć grozi z głodu i chłodu, u- 
ttvorzono przy warszawskim komi­
tecie pomocy “wydział zimowisk 
miejsk", mający za zadanie wywieść 
z Warszawy pewną ilość tych dzie­
ci na wieś i zapewnić im tam utrzy­
manie i opiekę aż do lata. Rzeczony 
wydział rozpoczął już swą zbawien­
na czynność, wydając odezwę do 
ziemian polskich i proboszczów 
wiejskich. Sprawa ta zasługuje na 
jak wszechstronne poparcie.

Borysław.
Z Borysławia donoszą, iż w kopalni 
na ,,Potoku“ firmy ks. M. Lubo- 
mirskiej j S-ka w szybie nr. 5 w 
głębokości 970 metrów, wybuchła 
nafta w ilości 15 wagonów ropy na 
dobę. Szyb wiercą dalej i produk- 
cya wzrasta.

Puck.
Połów ryb na wybrzeżach morza 

Bałtyckiego był bardzo obfity. W 
obwodzie rejencyjnym gdańskim ze­
brano z połowu ryb około 13,500 
marek więcej, niż w roku zeszłym, 
a w obwodach piławskiin i kłajped- 
skiin przeszło 62,000 marek więcej.

Choroby Mężczyzn.

644 PE1NN AVENUE

jest jedynym specjalistą chorób 
męzkich, mówiący po polsku.

Doskonałość w praktyce lekars­
kiej może zasięgnąć tylko taki le­
karz, którj’ większą część życia po­
święcił praktycznym doświadcze­
niom. Dr. Koler jest dyplomowa- 
njm w medycznym uniwersytecie.

Dra Koler specyalnością jest szybkie i zupełne wyleczenie 
wszelkich chorób męskich sekretnych i skórnych 
za niską cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych.

Dr. Koler posiada dyplomy upoważniające do praktykowania w 
całych Stanach Zjednoczonych. Dr. Koler nie twierdzi, że dokona 
wyleczenia w każdej chorobie, ale twierdzi, że wyleczył 8 wypadków 
choroby na każdych lOciu pacyentach, którzy udali się do niego na 
leczenie. To, co tu piszę, nie jest żadną chełpliwością, ponieważ mo­
gę udowodnić moje twierdzenia świadectwami ludzi, których już wy 
leczyłem, a których inni opuścili i uznali za nieuleczalnych.

PITTSBURG

Dr. Koler również leczy: Katar, dychawicę, ból głowy, bicie serca, reuma­
tyzm, bezsenność, skrofuły, wodną puchlinę, hemoroidy, rupturę, epilepsyę, 
taniec św. Wita, wrzody, suchoty, choroby płuc, żołądka, wątroby, kiszek i pę­
cherza. A zatem nie ociągajcie się z przyjścien do mnie, aby leczyć się u dok­
tora, który zna i rozumie waszą mowę i po bratersku z wranu współczuje.

GODZINY PRZY.ięCIA:
Od 9ej rano do 8ej wieczór. W niedzielę od 9ej rano do 2#j po południu.

taermi Medical Institute
703 Penn Avenue, Pittsburg.

~V7~ -j się ogłaszamy w gazetach, żeśmy specyaliś-
_LN_JL\_/ \_4_ y ci w leczeniu sekretnych słabości męzkich i 
niewieścich, czynimy to z tego powodu, aby ci, którzy potrsebu- 
ją pomocy lekarskiej wiedzieli, gdzie tę pomoc znaleść mogą. 
Nikogo nie ciągniemy, aby przyszedł do nas, jak również niko­
mu nie przyrzekamy czego dokonać i podołać nie możemy, a tyl 
ko czynimy to co twierdzimy. Przeszło 20 lat zajmnjemy się wy 
łącznie leczeniem sekretnych słabości; a więc komu prędzej zau­
fać możecie? czy lekarzowi, który się zajmuje ogólną praktyką, 
czy temu, który przez cały czas jego życie zajmuje się wyłącznie 
leczeniem kilku słabości. Rodacy, bądźcie ostrożni komu zaufa­
cie wasze zdrowie, Przyjdźcie do swego rodaka, który z wami w waszym 
macierzyńskim języku, objaęni waszą słabość i powie czy może być wyle­
czoną lub nie. My poradzimy wam bezpłatnie zwłaszcza tym, którzy stra­
cili nadzieję wyzdrowienia, i którym lekarze nie mogli ppmódz. Nasz za­
kład jest jedyny polski, mający reputacyę w całych Stanach Zjedn. jako 
najsłynniejszy i najstarszy w leczeniu sekretnych rłabości- Tysiące ludzi, 
którzy stracili nadzieję wyzdrowienia, cieszą się zupełnem zdrowiem skut 
kiem naszego cudownego sposobu leczenia. My mamy własną aptekę, na- 

. sze medycyny są z najlepszych i najsławniejszych europejskich wyrobów.
Otóż rodacy nie marnujcie czasu, bo tu się o wasze zdrowie rozchodzi, któ 
re jest najdroższym skarbem ludzkim. Przyjdźcie zaraz! przyjdźcie dzi­
siaj! My leczymy skutecznie następujące słabości:
Zatrucie krwi, Reuniatyzm, Żołądkowe utraty 111 ęzko­

ści, Upławy, Varicocele, Chore narządy brzuszne, 
i wszelkie słabości inęzkie i żeńskie- 

Berlin Medical Institute, 
703 Penn Avenue, na drugim piętrze.

.leżeli nie możecie pazyjść osobiście, napiszcie do nas w waszym macie­
rzyńskim języku, a my wam pocztą wszystko co potrzeba poślemy. 
Godziny ofisowe: od 9 rano do 9 wlecz. W Niedziele: od 10 r. do 4 popołud.

Rodacy!
Przyjdźcie
z zaufaniem do nas!

Obrót pieniężny —------------------------------- —------- W r. 1905 eprze
w roku 1905 r\AIY| RSinl/All/ll dano kart okręt. 
50,000,000.00 UUIII DullKUWlJ ł'3-0-000. Ko­

li o ron. _ lejo, za $400,000

FRANK ZOTTI & CO.,
NEW YORK CITY, PITTSBURG, PA., CHICAGO, ILL.

WYSYŁA PIENIĄDZE do starego kraju i do wszyst­
kich części świata.

KARTY OKRĘTOWE na wszystkie linje.
BILETY KOLEJOWE na całe Stany Zjedn., Kanadę i 

Meksyku. Podróżnych naszych oczekujemy w Pitts- 
burgu i w New* Yorku ua dworcach kolejowych.

PRZYJMUJE PIENIĄDZE w depozyt i płaci 4^, a wy­
płaca każdą wkładkę bez wypowiedzenia.

URZĘDNICA POLACY obeznani ze starokrajowemi pra 
wami, dla tego załatwia sprawy sądowe, notarylne i 
wojskowe najsumienniej i najtaniej.

Prosimy napisać do nas pocztówkę, a wy- 
ślemy cennik pieniędzy i kart okrętowych.

FRANK ZOTTI & CO.,
609 Smitfield Street, Pittsburg, Pa.

---------POSYŁAMY:----------
100 koron za $20.50 200 k. za $40.90 1000 k. za 204.50

Fr. GlsslaK, Starszu,
*********************** ** FOTOGRAFISTA * i
a*********************
Mam dwa zakłady: główny p. n. 

2641 Penn Avenue, Pittsburg, 
drugi pod numerem

318 Olivia st., McKees Rocks.
W obuch zakładach wyrabiam fotografie za c««y 
jak najniższe i każdemu dnjg darmo obraz wi«l» 
kości 16x20 cali. Nie omylcie sig o numer, pod kt6 
rym mieści sig prawdziwy mój zakład:
F“. CIEŚLAK, <5-41 Penn A1V

A. M. O’BRIEN,
Adwokat i Obrońca 

Prawny,
Poleca swe usługi prawne Pola­
kom. (Adwokat Spółki Budowni- 
czo-Poż. Kordeckiego.) Prakty­
kuje we wszystkich Sądach i u 
skwajerów. — Ofis:
Grant & Diamond, 2 piętro fron>.
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BERNARDI’S
1313-15 CARSON ST, SOUTH SIDE.
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Bev. C. TOMASZEWSKI. Prest. & Treas. 
L. MACHUIKOWSKI, Managing Editor. 
T. J. KWIATKOWSKI, Manager and Secr.

56 — 22nd St,, Pittsburg, Pa.
C. D. & P. T. ’Phone, 2263 Grant 
P. & A. ’Phone, 2204 Main

wodzić, jakoby wypadek wydarzył 
się wskutek nieostrożności zabitego, 
który stanął pod owem żelazem, — 
kiedy je spuszczali. Ale sędziowie 
przysięgli dali się przekonać wywo­
dom adwokata Roraleskiego, który 
udowodnił, że winda była w niepo­
rządku, i przyznali wdowie odszko­
dowanie w sumie ♦4.000.

którzy
Ale o tern po- 

w końcu niniej-

EKTEBED AT THE PITTSBURG POST OFFICE 
AS SECOND CLASS MAIL MATTER.

Czysty spirytus (alkohol) 
Śliwowica . . ,
Śliwowica importowana 
Terkelica , ,
Terko!ica im portowa nu 
Koniak
Koniak francuski

(Uwagi Dziennika Chicagoskiego).

tak
u-

żyda, — z który- 
się było porozu- 
trudno by było i
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*
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,,Ameryka-Echo“, dosyć z krzy- 
kliwości swej i destruktywnej dzia­
łalności znana tygodniówka tole- 
doska, niedawno podała artykuł 
„zamiast uwag44 p. t. „Wolność 
Prasy“. W tym artykule dowodzi 
równie szeroko jak niedorzecznie 
jakoby wszystkie gazety polskie w 
Ameryce wychodziły pod cenzurą, 
a tylko, rozumie się, ona sama była 
gazetą „wolną i niecenzurowaną“.

Właściwie zarzut to stary bardzo. 
Występują z nim od czasu do czasu 
różne czusopisina w swoich polemi­
kach lub reklamach, ażeby poniżać 
inne czasopisma, a siebie wywyższać. 
Ale ilekrotnie się pojawi, odeprzeć 
go trzeba, by na lep nie dali się 
złapać naiwni, nowsi i młodsi czy­
telnicy, którzy jeszcze może mniej 
są obeznani ze sztuczkami prakty- 
kowanemi w tym kraju reklamy.

Pub Ished every Thursday by the

POLISH PRINTING AND PUBLISHING CO.

grzech upominać się o

Zapytajmy się teraz dlaczego?
Oto dla tego, że wydawcą jej, 

cenzorem i samowładnym panem 
jest jeden tylko człowiek, podczas 
gdy w innych czasopismach zazwy­
czaj całe grono ludzi przedstawia 
wydawnictwo i wspólnie radzi nad 
dobrem ogólnem i kierownictwem 
czasopisma dla dobra ogólnego wy­
dawanego. Dlatego, że ten autok ra­
ta istotnie kontroluje i cenzuruje 
wszystkie artykuły, nim je odda do 
druku, podczas gdy wydawcy in­
nych gazet, obrawszy sobie zaufa­
nego i zdolnego, a podzielającego 
ich napatrywania redaktora, ani 
myślą odczytywać jego artykułów, 
nim idą do druku, bo na to popro- 
stu nie byłoby czasu. Dlatego też, 
że ten autokrata, i cenzor owego 
czasopisma w żadnym obozie nie 
mając zwolenników, oprócz w obo- 
ziku, któremu służy z gorliwością 
zbankrutowanego moralnie indywi-

dyum chwytającego się, rozpaczli­
wie ostatniej swej ucieczki (t. j. 
oboziku socyalistycznego przez ogół 
polski gorzej niż wzgardzonego, bo 
ignorowanego) wszystkim innym 
wojnę wypowiedział, aby tylko ha­
łasować i robić sobie reklamę. Dla­
tego, że cenzor ten i autokrata ma 
też swoje biznesowe interesa, do 
których propagowania potrzebną 
jest rzeczą protegować zabobon- 
ność, wiarę w duchy i w sny i wróż­
by i t. d. Dlatego wreszcie, że ten 
autokrata wyznaje polityczne zasady 
(a może tylko udaje), że wyznaje, 
byleby mieć jakichś stronników) 
przez zdrowy ogół potępione, i ma 
poglądy na oświatę gorzej niż śre­
dniowieczne, bo chyba afrykańskie, 
— nikomu, ani w nic nie wierzy, 
prócz w siebie i dolara, spekulowa­
niem od naiwniejszych i najgłup­
szych dobywanego.

Nowe źródła nafty.
W gminie Clearfield, w po w. 

Butler County odkryto w tych 
dniach bogate źródło nafty, do­
starczające 10 do 12 beczek na 
godzinę, zaś pod Burgetstown, 
w pow. Washington odkryto 
niedawno jeszcze obfitsze źró­
dło nafty.

Wszelkie przesyłki pieniężne należy 
adresować?

Muszkutłowe i tokajsfcie
Malaga i Euderu 
Blaeberry
Żołądkowe gorzkie ,

Propter scandalum evitandum,

* * *

jak wiadomo, starania
Ustały pd dłuższego czasu w na­

szej prasie wzajemne oskarżania się 
o podleganie jakowejś cenzurze lub 
o wrzekomem tworzeniu „ narzę­
dzia “ tych lub owych partyj lub 
organizacyi lub też osób: uznano je 
oddawna za niedorzeczne, gdyż takie 
zarzuty zawsze wywoływały zarzuty 
wzajemne. Wznawia je dzisiaj „A- 
meryka-Echo44 walcząca ze wszyst- 
kiemi gazetami i wszystkiemi stron­
nictwami i osobami, nie podzielają, 
cemi zapatrywań wydawcy, a gro­
madząca w około siebie takich^„ry­
cerzy pióra “, którzy gdzieindziej 
znaleźć nie mogą przytułku, a dra­
końskiej cenzurze jej wydawcy o- 
choczo się poddają i piszą stoso­
wnie do jego wymagań.

Wszelkie korespondencje należy adre­
sować na imię redaktora: 

LEO> W IN I K O WS K I,

56 — 22nd St., • Pittsburft, Pa.

Wszelkie listy dotyczące prenumeraty, 
odbioru gazet, obstalunku druków kon- 

stytucyj i t. d., należy adresować:
F. J. KWIATKOWSKI, Manajer, 
56 —22ndSł.. - Plttsourg, Pa.

, tyle krzyczący o patryotyź- 
i na pohybel ciemiężycielki 

— Anglii, — zapomieli od

Barnesboro, Pa.
Przybył tu niedawno koleją 

po dalekiej podróży z Europy 
z Polski, mały 81etni chłopa­
czek K. Henrinski, który całą 
tę długą podróż, przeszło 7,000 
mil amerykańskich, — odpra­
wił szczęśliwie sam jeden, bez 
żadnej starszej osoby. Miał on 
zawsze przy sobie lub na sobie 
kartę z wyraźnie napisanym 
adresem: dokąd i którędy ma 
jechać, więc służba okrętowa i 
kolejowa wiedziała łatwo gdzie 
go pokierować i tak mały chłop- 
czyna szczęśliwie trafił do swo­
ich.

Upadek banku.
W tych dniach zamknął rząd 

w Chicago bank zwany pod 
nazw. Bank of America, — 
który założono zaledwie przed 
dwoma miesiącami t. j. w gru­
dniu 1905 roku. Depozytorzy 
stracili na tern do 150 tysięcy 
dollarów.

Z powyższego widzimy, że spra­
wę wygrała owa kobieta łatwo, a 
dla tego łatwo, że poszła z nią do 
polskiego adwokata a nie ameryka- 
nina, niemca lub 
mi trudno by jej 
mieć a przez to 
sprawę wygrać.

1 tu w Pittsburgu bardzo często 
potrzebują polacy dorady prawnej, 
a i tu tak samo najłatwiej sprawę 
wygrają jeżeli pójdą po doradę do 
polskiego adwokata, pana Sypniew­
skiego. Jest to znakomicie wyuczo­
ny anwokat a przytem polak, wiec 
dla polaków najlepiej będzie, gdy u 
niego poszukają porady w razie pro­
cesu. Adres p. Sypniewskiego zna­
leźć można w ogłoszeniu w naszej 
gazecie.

* * *
Ale nie .od rzeczy będzie od czasu 

do czasu przypomnieć, że to, co 
niewłaściwie dawniej inni, a teraz 
,, Ameryka-Echo44 nazywa „cenzu- 
rowaniem“, to jest tylko zupełnie 
naturalnem i oczy wistem kierowa­
niem każdego czasopisma przez jego 
wydawców lub redaktorów stoso­
wnie do poglądów ich i zapatrywań 
lub też celów, w jakich gazetę się 
wydaje. Każde wydawnictwo ma 
jakieś cele i jakieś poglądy okre­
ślone: dobiera rozumie aię redakto­
rów podzielających te zapatrywania 
i im oddaje kierownictwo czasopis­
ma: ci więc mają i muszą mieć pra­
wo przyjmowania lub odrzucania 
artykułów im nadsyłanych albo też 
ich ich poprawiania lub zaopatry­
wania w odpowiednie komentarze.

Czasopismo nie mające takiego 
kierownika wszystkiem rządzącego 
i za wszystko, co w niem jest po- 
mieszczonem, odpowiedzialnego, by­
łoby absurdem podobnem do jakie­
gokolwiek przedsiębiorstwa prze­
mysłowego lub kupieckiego nie ma­
jącego kierowników i dozwalające­
go każdemu gospodarzyć w niem 
wedle upodobania. Nie ma też chy­
ba na święcie czasopisma ogłaszają­
cego drukiem wszelkie nadsyłane 
mu artykuły bez wyboru i bez kon­
trolowania, jakie umieścić wypada 
a jakie należy odrzucić.

Cenzurą nazywa się tylko kontro­
lowanie czasopisma czy to przez 
rząd, czy też inną jaką władzę po 
za wydawnictwem stojącą a narzu­
cającą mu swą wolę przemocą.

Kto inaczej twierdzi, ten albo 
sam nie ma rozumu, albo liczy na 
głupotę tych, do których przema­
wia.

* * *

Otóż przedewszystkiem zaznaczy­
my, że skoro pod „cenzurą 4 rozu­
mie się to, co , Ameryka-Echo “ w 
owym artykule nią nazywa, to w 
Ameryce nie ma zapewne, oprócz 
„Ameryki Echa44, żadnej gazety 
cenzurowanej.

Jeżeliby znalazł się ktoś, coby 
temu nie uwierzył, niechaj zrobi na­
stępujący eksperyment.

Oto niech napisze artykuł np. o 
Lidze Narodowej z pochwałą za jej 
stanowisko zajęte w zeszłym roku 
wobec wypadków w Polsce. Niech 
potem roześle ten artykuł do wszy­
stkich gazet polskich w Ameryce, 
ażeby przekonać się, która gazeta 
go ogłosi, a przekona się (jeżeli ar 
tykuł jest dobrze napisany), że u- 
mieszczą go wszystkie gazety i zwią- 
kowe i zjednoczenione wszelkie, i 
„Zgoda4- przychylna Lidze, i 
„Dziennik Chicagoski44 nie zachwy­
cający się Ligą, i czasopisma bro­
niące oznaczonych poglądów i cza­
sopisma bezbarwne — tylko nie 
umieści go „Ameryka Echo44 z po­
wodu, że artykuł nie przejdzie przez 
cenzurę drakońską wydawcy tegoż.

Niechaj kto inny napisze artykuł 
składający np. ( uznanie prof. Sie­
miradzkiemu za coś dobrego co u- 
czynił (bo przecież i jemu zdarza 
się zdziałać coś pożytecznego), i 
niech zrobi ten sam eksperyment. 
Rezultat będzie ten sam dokładnie. 
Ostra cenzura „Ameryki Eeha‘* go 
nie dopuści do łam czasopisma.

Niechaj kto napisze artykuł o 
zgubnej działalności i zgorszeniu 
szerzonem przez wydawców i roz- 
powszechmaczy wszelkiego rodzaju 
spirytologii itp. i niechaj zrobi pró­
bę podpbną. Niezawodnie rezultat 
taki sam osiągnie.

Takich przykładów moglibyśmy 
przytoczyć dziesiątki; powyższe wy­
starczą na udowodnienie, że najsro­
żej cenzurowaną w tym kraju pol­
ską gazetą jest „ Ameryka-Echo“.

wiele innych przedmiotów. My dajemy więcej niż drudzy. My 
my zadowolić wszystkich kos umerów. Odwiedźcie nasz skład!

Adwokacka
— t —

Notaryalna
33 Broadway, New York, N. Y.

(Ciąg dalszy).
N ikt temu nie zaprzeczy, że kato­

licy lepiej niż socyaliści dbają o in- 
interes robotników. Socyaliści tylko 
krzyczą wiele i nic więcej. W Niem­
czech, nie socyaliści, ale katolicy 
przeprowadzili całe ustawodawstwo 
na korzyść robotników. Ile bowiem 
razy w parlamencie niemieckim sta­
wiano wnioski o poprawę bytu ro­
botniczego, socyalici głosowali na 
przeciw.

W roku 1884, głosowali przeciw 
prawu o kasach chorych. W roku 
1886 głosowali przeciw prawu o u- 
bezpieczeniu na wypadek kalectwa, 
i t. d. i t. d.

Co więcej, socyaliści, „wrogowie 
kapitału11, popierają kapitalistów 
żydów, bo ich potrzebują. — Żydzi 
mają pieniądze, więc są pożądanymi 
sprzymierzeńcami — a gdy mowa o 
kapitale, o pieniądzach, wtenczas 
socyaliści pierwsi krzyczą: w kąt 
wszelkie idee, w kąt wszelkie prze­
konania! — I tacy ludzie śmią się 
chwalić, że walczą w imię sprawie­
dliwości i na sztandarze wypisują 
hasło: „aby się wszystkim dobrze 
działo44?...

Chrześciaństwo inną idzie drogą. 
— Chrystus Pan kazał kochać się 
wzajemnie, wzajemnie pracować. — 
Jego nauka wszystkie stany zbliżyła 
ku sobie; nie nienawiścią kazał wy­
równać przepaści społeczne, bo nie­
nawiść tylko burzy, ale miłością, bo 
miłość buduje. Równe prawa wło­
żył Chrystus i na bogatych i na 
ubogich, a nawet bogatym zagroził, 
że zginą, jeśli źle użyją darów im 
danych.

A więc, niech zapanuje na świę­
cie socyirtizm, ale soeyalizm chrze-

szkodach płynących z góry, — a 
chcielibyśmy wspomnieć tylko po 
krotce o bolesnych stosunkach, ja­
kie widzimy obecnie w prassie pol­
skiej w Ameryce co do tej sprawy i 
co d.o sprawy rugowania i usuwania 
polskiego języka w szkołach para­
fialnych polskich. Owo usuwanie 
polskiego języka w szkołach par. 
polskich rozpoczęło się wyraźniej w 
Chicago, gdzie niepatryota ks. Py- 
płacz, pozwolił na wykład katechi­
zmu w angielskim języku.

Na szczęście, — ., reforma44 ta 
nie udała się dzięki energii para­
fian, dobrych polaków, którzy się 
temu sprzeciwili. — 
mówimy później 
siych uwag. — Naprzód chcemy 
zaznaczyć smutną

w, sprawie polskich Bis-

Frzeprowadza wszelkie sprawy cywilne i kurne, 
tak w Ameryce jak i w Europie, Wyrabia wszel­
kie dokumentu prawne, jak kontraktu, pełnomoc­
nictwa, testamenty, cessye, etc., i zajmuje sig le­
galizacja przez właściwych konsulów.

Rodakom z pod rzędu austryackiogo ułatwiam 
uzyskanie uwolnienia od ćwiczeń wojskowych* 
jakoteż pozwolenia do stawania do assenterunku 
w Ameryce. *

Na zapytania listowne odpowiada sie natych­
miast. Porada za darmo.

Gwarantuje sig przeprowadzenie podjętej spra­
wy, lub też zwraca sig koszta.

otrzymywał obietnice, przysyłał 
wielce pociesz ijące o tein wiadomo­
ści; przybył pote.n umyślnie w tej 
sprawie arcybiskup Symon, — ob­
jazd i przegląd po wszystkich znacz­
niejszych parafiach uczynił, — 
wszędzie wygłaszał nam słowa na­
dziei i pewności, że dostaniemy pol­
skiego biskupa.

Nareszcie arcybiskup wrócił do 
Rzymu po swej zbyt krótkiej wy­
cieczce do Ameryki, — sprawozda­
nie swoje zdał gdzie należy i odtąd 
o sprawie naszej coraz... ciszej!....

56 — 22nd St., Pittsburg, Pa

Bell 'Phone, 3331 K Court P. A A. 'Phode, 3982 F

Polski Wielki Skład INapoi

być jakieś pra­
nie przez czło- 

Pa- 
nie będziemy się rozpisywać o prze- Adwokaci kompanii starali się do- na Boga — które człowiekowi po-

A. OKONI! II. adwokat I,. KOKYBSKI, notsryo.z

LEONKORYBSKI
KANCELARYA

$50! Welland Stamps Depi. Ląso
Książka

w ogóle nie
1»> należy do 

a ńie party i re-

Zaczął w tej sprawie pisać na no­
wo były Delegat, ksiądz Kruszka i 
pisze o tern stanowczo i pisze pra­
wdę; — popiera go stanowczo w tej 
sprawie jedyny z katolickich dzien­
ników „Polak w Ameryce41, i cóż 
się dzieje? . .. Oto inne gazety ka­
tolickie chcące być bardziej katoli- 
ckiemi niż sam Papież, (plus papę 
que le Papę), — udają okrutne 
zgorszenie i w swem „świętem44 o- 
burzeniu potępiają księdza Kruszkę 
i „Polaka w Ameryce44 za to że ci 
upominają się o to co nam się słusz­
nie należy!

A czyż można ich potępiać za to 
że dopominają się o to co się nam 
należy?.... Czy to grzech upomi­
nać się o swoje?l . ,.

Bolesnem jest doprawdy patrzeć 
na to jak niektóre katolickie gazety 
przeszkadzają tej sprawie i potępia­
ją zacną działalność dzielnego ks. 
Kruszki, który stanowczo i coraz 
głośniej, ale zawsze w granicach lo- 
yalności „kołacze44 aby nam otwo­
rzono.

Toronto, Ont. d. 1 marca UKTi. 
Wiel. i Czcigodny Newmanie.

Zasyłam Ci ser<le<izne nasze staro­
polskie Bóg zapłać za lekarstwa, kió- 
re od Ciebie otrzymałem i które by­
ło mi tak skutecznem, że obecnie je­
stem całkiem zdrów.

Jeszcze raz Ci dziękuję za wielkie 
starania i zdolność wykazaną w le­
czeniu mej choroby i życzyłbym, by 
każdy rodak udał się do Ciebie z ja- 
kąbądź chorobą a jestem pewien, że 
kuracya Twa będzie mu pomocą.

Z całego serca życzę Ci zdrowia i 
długiego życia — abyś był pomocą 
cierpiącej ludzkości i wydźwigał ich 
z chorób tak jak mnie do zdrowia i 
wesołości przywróciłeś.

Pozostaj“. życząc Ci wszelkiej po­
myślności i niechaj Cię Pan Bóg ob­
darzy dobrocią, F. Flejzari
1).,>■>>>,Załijcz 2c znaczek na formo- 
I"<1I Illlt. larz. opisujący, jak leczg cho­
rych. Nie zwlekaj. Fisz dzisiaj.

REV. NEWMAN,
1361 W. Lake, Chicago, UL

W zgłaszaniu sig wymień gazetę 
WielkojMilanina.
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Wózki, Wyżdzymaczki 
Curtain Strzechers, Pedestals 
W.eszadło na bieliznę 
Rżnięte Szkła stołowe
Lampy parlórowe 
Instrunienta muzyczne
Parasole, Parasolki
Walizki, Dressers,
Zardynerki i Piedestals 
Water sets, Obrazy
Lustra, Krzesłą
Pozłacone Zegary
Wózki Go Carts
Sprężyny do łóżka

SZAMPAŃSKIE SI. 50, 2, 3 Z/A
Mani na składzie rozmaite węgierskie, francuskie, niemieckie, hiszpańskie i włoskie wina w 

wielkim wyborze. Rienikjdze trzeba posyłać nw Money Order lub w registro- 
waiiyrn liście. Zamówienia od i wyżej cxlstiiwianiy bezpłatnie. Listy adresować:

JOSEPH F. FREEAUF, 409 Water SI., Pittsburg, Pa.

(Nadesłane).

SOCYALIZM

PRENUMERATA:
Za rok 1 w Stanach Zjednoczonych $1.50

- Abonament po za obrębem Stanów Zjedn. $2.50
Pojedynczy numer............................................... •><*•

NAZWA CENY TRUNKÓW
Jabłecznik (Apple Brandy) £». 2.50, 3, 3.50, 4.
Likier (Roztopczyu)
Likuir (Rozolisz)
Jamnika Rum
Jumaika Rum importowany

Polacy powinni szukać dorady u 
polskich adwokatów.

Z “Dziennika Chicagoskiego” do­
wiadujemy się, że tamże pewna pol­
ka wygrału w sądzie sprawę o od­
szkodowanie przeciw pewnej kom­
panii i otrzyma #4,000 odszkodowa­
nia za śmierć swego męża, zabitego 
w fabryce owej kompanii. Sprawę 
tę opisuje Dz. Chic. jak następuje: 

$4,000 odszkodowania.
Wobec sędziego Kavanagh wczo­

raj przyznano wdowie Jakóba Ruk 
czeńskiego #4000 odszkonowania ze 
strony kompanii Eergusson i Long, 
która utrzymuje lejamię. na rogu 
Willow i Clybourn ave„ dzięki za­
biegom adwokata Koralewskiego.

Jakób Rukczeński został w roku 
1904 zabity przez żelazo, które na 
niego spadło z windy w lejami. 
Kompania nie chciała się godzić j 
dobrowolnie i przyszło do procesu. ,

Tutaj zaznaczyć trzeba, że socyal- 
demokrata różni się od socyalisty.

Podczas gdy ostatni odrzuca wia­
rę w Boga, pierwszy 
zajmuje się relic 
partyi politycznej 
ligijnej.

Każdy socyal-demokrata może 
wierzyć jak dice, bo jemu jego par- 
tya zostawia wolność sumienia.

Tak to niby jest w teoryi, ale w 
praktyce jedni drugim przyklas­
kują.

I jedna i druga partya powiada, 
że państwo i Kościół nie powinno 
mieć nic wspólnego, że jedno po. 
winno być od drugiego niezależne

Ależ panowie! jeśli spojrzymy w 
dzieje rodu ludzkiego, i zapytamy 
się co było pierwej? czy reliyia czy 
państwo/ widzimy, że w społeczeń­
stwach wytworzyło się najpierw 
pojęcie religii, a potem dopiero po­
jęcie państwa. — Pierwszymi pra­
wami, jakimi ludzie zaczęlUsię mię­
dzy sobą wiązać i łączyć były prze­
pisy i prawa religijne.

Cóż to jest istotą państwa? wszak 
nie co innego, tylko to, że pewna 
grupa ludzi łączy się razem i nadaje 
sobie pewne jakieś przepisy, któ­
rych się chce trzymać i według 
nich postępować.

Na religii opiera się moralność 
człowieka, opiera się jego posłu­
szeństwo dla wszelkiego prawa.

A czyż człowiek może bye moral 
nym bez religii? gdyby człowiek 
miał sobie sam nadawać prawa, sam 
sobie stwarzać przepisy moralne, to 
każdy tworzyłby je według swego 
widzimisię, a wtedy to co n. p. dla 
jednego byłoby moralne, dla dru­
giego byłoby niemoralne. Jeden 
n. p. zabijałby ludzi <lla tego, że 
jemu zdaje się że dobrze robi, drugi 
okradałby kasy, wierząc, 
winien się dzielić 
którzy coś mają.

Muszą koniecznie 
wa wyższe, nadane 
wieka, ale przez istotę wyższą,

Otóż,
polskiego biskupa lub biskupów 
czynią się od dość dawna. — Stara­
no się o to najprzód listownie, pisn- 

I jąc o tam do władz w Rzymie, —- 
I później miało się 
i zwołać Kongres 
I mować Wvdzial

tylko wdzięczni powin- 
Ks. Kruszce.

wiadają co złe a co dobre i tak dla 
wszystkich ludzi ustanawiają jedne 
prawa moralne.

To zaś wszystko daje nam Pan 
Bóg przez religię — wiarę.

Kiedy już człowiek ma w sobie 
wyrobione poczucie zła i dobra, ja­
kie mu daje religia, wtedy będzie 
on słuchał prawa, przepisu pań­
stwa. ,

Prawa państwowe muszą być u- 
święcone przez religię, aby rzeczy­
wiście człowieka obowiązywały.

Oddzieliwszy państwo od religii, 
przepisy państwa staną się tylko 
martwą literą.

Najlepszy dowód tego mamy dziś 
we Francy i.

Sam rozum nie wystarcza czło­
wiekowi do tego, aby się mógł zba­
wić, aby się mógł zupełnie uszczę­
śliwić; jemu trzeba coś więcej — 
trzeba pomocy wyższej, pomocy 
Bożej, a tej bez wiary mieć nie bę­
dzie, bo nie mając wiary, Boga o 
pomoc prosie nie będzie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Czy to grzech upominać się o 
swoje?

Od dość dawnego czasu, wśród 
Duchowieństwa polskiego w Ame­
ryce, wśród Ogółu polaków w Ame­
ryce i na szpaltach prasy polskiej w 
Ameryce, omawianą jest sprawa: 
aby dla Polaków w Ameryce „wy- 
kołatać44 od Władz duchownych 
polskiego biskupa, jednego albo na­
wet i więcej.

Ze nam, polakom, tworzącym w 
Ameryce niemal czwartą część licz, 
by rzymsko-katolików w Stanach 
Zjednoczonych, — należy się to pra­
wo, ten przywilej, abyśmy stosow­
nie do liczby wiernych mieli w hie­
rarchii kościelnej stosowną liczbę 
wyższych urzędników duchownych, 
to jest proboszcze w n ienaruszalnych 
i innych dostojników w dyecezyi,— 
mających głos wykonawczy w spra­
wach dyecezjalnych, — że nawet 
powinniśmy mieć i biskupów pola­
ków, — boć między poszczególnemi 
narodowościami należymy do pier­
wszych liczebnie, — o tern wie każ­
dy nieuprzedzony i każdy też dziwi 
się, dla czego dotąd tak długo pra­
wa tego nam odmawiają? — Licze­
bnie jest nas dosyć na to; co do o- 
fiarności na kościoły katolickie, po­
lacy przewyższają inne narodowości 
w Stanach Zjednoczonych; księży 
zdatnych i zdolnych na urząd bisku­
pa jest między polskiem Ducho­
wieństwem w Ameryce wcale nie 
mniej stosunkowo niż między Du­
chowieństwem innych narodowości.

Ksiądz polski, niemal każdy, o- 
prócz języka angielskiego i łaciny, 
tych dwóch jeżyków koniecznych 
księżom i biskupom w Ameryce,— 
ci nasi księża polscy, oprócz tych 
dwóch języków znają jeszcze, każ­
dy, po parę innych jeżyków, jako 
to: polski, niemiecki, rusinski, 
francnzki, włoski i inne, — więc 
pod tym względem są na urząd bis­
kupi lepiej kwalifikowani od wszy­
stkich niemal księży irlandzkich, 
którzy po największej części umieją 
tylko po angielska i dość próbie 
matycznie po łacinie, a co się tyczy 
rodowitego ich i ojczystego irlandz­
kiego (celtyckiego) języka, to mało 
który go umie, co zresztą nie jest 
rzeczą dziwną, boć wszyscy irland- 
czycy, 
mie 
swej, 
wieków swej ojczystej mowy i mó­
wią tylko po angielsku, —językiem 
swych wrogów i ciemiężców.

Polskiemu Duchowieństwu nie 
brak na kwalifikacyach do urzędów 
w hierarchii Stanów Zjednoczonych 
— więc czemuż dotąd stoimy w hie­
rarchii tak nizko?

Toż przecież pod wielu wzglę­
dami lepszymi jesteśmy katolikami, 
niż inne narodowości w Ameryce: 
my mamy więcej swoich para­
fialnych szkół niż inne narodowo­
ści, — my mamy kilka katolickich 
dzienników polskich, podczas gdy 
wielcy Irlandczycy nie maj# katolic­
kiego dziennika ani jednego'., my w 
wielu miejscowościach w Ameryce 
utrzymujemy kościoły katolickie 
irlandzkie, — podczas gdy Irland­
czycy lub inni nie pomagają do u- 
trzymania ani jednego kościoła pol­
skiego!

ŚLIWOWICA, 
DROPOWICA. 
TORKOLY, 
GRAPPA,
BLACK BERY,
JAŁOWCÓWKA $2
ARAK. $2
WINA RÓŻNE, $2

Jeżeli jesteście
CHORZY

na .jakąbądz chorobę, a nie 
możecie znaleźć pomocy, to 
nadziei nie traćcie, ale udaj 
cie się jaknajprędzej do

Wiel. Newmana

Główna Kwaterą
na wszelkie importowane likie 
ry ze starego kraju. Zamówie­
nia pocztowe załatwiamy zaraz 

Max Klein & Sons, 
1318-20 Penn Avenue.

TygixlnJk po>n’ęroiiy sprawom Polsko-Katolic­
kiego Indu w Ameryce.

Wychodzi w każdy Czwartek.

L. MACHNIKOWSKI. Redaktor.

Maszynkę do czyszczenia_dywanów.
Album, Stoliczek
Parę koronk. firanek
Obru Tapestry
Brie a Brać
Zegar Kominkowy
Budzik, Kolebacz
7 sz uk Berry Sets
Lampę, Dywanik
.Tebrny noż i widelce
Srebrne Łyżki, Półki na Książki
Toilet Set, Szkła stołowe 
Garnitur do herbaty z 56 sztuk 
Stylł kuchenny

z Pouiże,j wyliczonych przedmiotów dosta- 
tl ■ J |LfJlj1.1I niesz za książeczkę napełnioną markami

♦ * ♦
Ale nietylko bolesną jest rzeczą 

stanowisko ultra-uległe owych prze­
ciwnych gazet, lecz jest też rzeczą i 
śmieszną, gdyż chcą one uchodzić 
za bardziej katolickie, niż biskup, 
będący zwierzchnikiem ks. Kruszki, 
— bo gdyby ksiądz Kruszka w 
swych artykułach napisał herezyę, 
to byłby go już dawno jeg«Y biskup 
powołał do porządku i pisać mu za­
kazał: — a że właśnie ten biskup, 
ta władza, nie zakazała ks. Kruszce 
pisania w tej sprawie, — więc wi­
doczną jest rzeczą że ks. Kruszka 
nic złego nie popełnił, że nie mają 
go ganić za co owe nabożne gazety, 
bo czy to 
swoje?

Owszem, 
niśmy być
dzielnie a przytem i roztropnie 
miejętnie sprawę tę prowadzi!

* * •

Moskiewska konstytucya, potem 
encyklika, potem angielski kate­
chizm w polskich szkołach w Ame­
ryce i “wyszczególnianie” polaków 
przez hierarchię w Ameryce, napa­
ści zelantów na 'ks. Kruszkę, - — 
wszystko to razem naraz, to trochę 
za wiele! Później o tern więcej.

że on po­
zę wszystkimi.

fr.’.TO. 3. „ 
. . W.S0.3. ..
«, 2.50. 3. 3.50. „

5, 6, „

WINA KAL.IFORNIJSKIB

Czerwone i birłe wino stołowe 11.25. 1.50, 2 galon
J1.50, 2, 2.50, 3, ,. 
11.50.2,2.50,3, .,
11.50, 2. 2.50, 3, ., 
$1.50, 2, 2.50, 3. „

Chcesz
Butelkę Dobrej 
Wódki, Wina,

lub innego dobrego trun­
ku, to przyjdź po .to do 

Mm Klein

Materya Pres de Soie. czarna lub 
inne kolory, wygląda j.»k jed- Qfln 
wab, cena za yard.................. UUu

Nowe Białe Towary.
Nowomodne Lace Stripe białe to­

wary, w 20 gatunkach pój IQ p 
dą po 19 centów i IZ Ż2(|

Nowe Madras Waistings w 
piękn wzory paski i kratki.. Zvu

Nowe Soi sett s na Bluzki, w ko­
lorze śmietankowym, czarnym, A- 
licc blue, brunatnym i t. p. 
niepłowiejące po............... Owu

Seide Glace nowomodna materya 
na Bluzki podobna do silk THp 
Poplin, w piękne odcienia po JUb

Nowe Eoliennes Merce ized, po­
dobne do jedvćiabiu, białe i TQp 
t. p. kolory pójdą po.. wuU

Eolienne de Luxe jedwabista ma­
terya na suknie balowe i blu- rflp 
zki w rozmaitych kolorach.... JUu

Przeszlic ne,,Shado.» Silks” bia­
łe tło w piękne kolorowe dese 
nie, cena 50 centów i.. Juu

Curtain Ends.
300 nowomodnych Curtoin Ends, 

wne na ten wiosenny czasrtr
50 piękne, po Zwu

409 Water St, NAPRZECIW BALTIMORE DEPOT, Pittsburg.
N A Z W A CEN Y TRUN KÓ W

Czerwona lub biała żytniówka $2. 2.50, $3 galon
Czerw, lub biała stara żytniów.. Hk3.50, 4. 5, 6 ,,
Gin (Jałowcówka) , . $2, 2.50, 3. 3.50 .,
Borowica imdortowana . $1.50, za butelkę
Kminkówka . . , $2, 2.50, 3 galon

$2, 2.50. 3,
»3. 4.

$2.50. 3, 3.50.
$4, 4.50, 5.(5. ..

$2.50. 3. 3.50, ,,
$4.4.50.5.6, ,.

$2. 2.50, 3. 3.50, „
$4.4.50,5.6, ..

dobrze myślącym 
Katolicki, — sfor- 
Wykonawczy, ba, 

— nawet wysłać Delegata do Rzy­
mu! Siedział t m zacny ksiądz Kru- 

i szka długie miesiące, rok czy dłużej,
. L 1 I I ............ V

& Sons,
HURTOWNEGO
SKŁADU
LIKIERÓW,
131S-2O Penn Avenue

RErWrdis
Nowe wiosenne Towaru do Frontu! W Składzie o inałuch wudatkacli.

Wielki nasz Skład o małycjh expensach inne prowadzić interesa jak 
się należy. Obecnie howu przygotujemy coraz lepsze rzeczy dla naszych 
kostumerów. Teraz jest, szanowne Panie do przygotowania się do wiosen 
nego szycia, zanim nastanie nawał innej letniej pracy. Ażeby wara w tem 
pomódz otwieramy obecnie sprzedaż Wiosennych Towarów, tak żeby do­
starczyć ja“najwcześniej jaknajlepszego wiosennego ■ latowego towaru. 
Nowe Materye na suknie, — Nowe Jedwabie, Nowy Towar Pralny, No­
we ozdoby do sukien, Nowe Rękaw czki, Wstążki, i Nowe Suknie dla 
Dam, Panienek i Dzieci.
Nowe Materye na Suknie.

Nowe Prunellas, Alice Blues, re­
zedowe, brunatne, oliwkowe i t. p- 
w najlepszym gatunku. Nowe, siwe 
kratkowane Tailop Suitings, modne 
JauHty Eton uits, piękne AM 
Voiles i t. p. extra wartość ^||UU

Wełniane Batysty, Panamas, Mo­
hairs, Henriettas, Plaids i < heeks 
najnowszej wiosennej mody, siwe, 
żółtawe, Alice blue, reseda brunat­
ne czerwone navy blue it. p. Clip 
specyalność po... .» jUu

Modre i czarne Sicilians, 50 Eflp 
cali szerokie, warte <5c po.... u U U

Nowe Tailor Suitins Effects ba- 
wełnicowe materye w piękne |Qp 
paski i prążki, specyalność yd IOu

Stół z Jedwabiami.
27 cali szeroka materya jedwabna 

India Silk, w czarnym, białym i t p 
kolorze, wyborńy gatunek, ce CHp 
na za yard...........  u U u

Na yard szeroki Taffeta Jedwab 
na Bluzki, Jacket lining i Drop 
Skirts, wyborny gatńnek, 7tp 
wa t #1.00 pójdzie po. |vu

Na yard szeroki Pew de tf* | J] Q 
Soie silk świecący pięknypo v I iT'O

Podszewka Near Silk Lining | Ep stosom 
w piękne kolory po . .. I wb bardz

Jakbyś Znalazł Pieniądze!
Za każdy raz, gdy zapełnisz Markami Bernardi Stamps swoją 

($50.00) książeezkę, jesteś o $1.75 bogatszą, tak jakbyś znalazła 
te pieniądze, bo za nią dostaniesz towaru wartości $1.75 w skła­
dzie BEBNARD1EG0.

Nasze żółte Marki są coraz popularniejsze i każdego dnia sprowadza­
ją nam coraz więcej kortumerek. Także każdego dnia coraz więcej kup­
ców podejmuje się roz-dawać nasze marki Bernadi Stamps. Domagajcie 

| się, aby każdy kupiec rozdawał Bernar i Stamps, bo to są na lepsz ■.
Bernardi S kogo nie zawiodły. Przeciwnie, dają one wię­
cej niż obiecywały. Wielce się one różnią od Stamps Companies.

Książka

Okropny ból krzyża, ból głowy, bó­
le we wszystkich członkach, ciągnię­
cie za sobą nóg, nerwowość, osłabie­
nie i ogólne zrujnowanie całego or­
ganizmu całkiem wyleczone.

1^64
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SPRAWY UNII.
Zarząd Unii św. Józefa.
Wiel. Ks. Proboszcz

Cezar Tomaszewski kapelan Unii. 
Jan Maron, Prezydent. 
Paweł Szatkowski, Wice-prez. 
WŁ Szelong, Sekr. Protok. 
Andrzej Kaźmierski, Sekr. linans. 
Leopold Buchholz, Kasyer. 
Augustyn Szramowski, Marszałek. 
Józef Grabowski, j
Ant. Ratajewski, l Opiek. Kasy. 
Wład. Mielcuszny, J

Wszelkie korespondeneye, doty­
czące Unni św. Józefa, adresować 
należy na ręce sekretarza:

WŁ. SZELONG,
398—3.3 Str.

Pittsburg, Pa.

Wszelkie listy w sprawach finan­
sowych Unii należy adresować do: 

ANDRZEJ KAŹMIERSKI, 
335 Hancock St., 13 Ward, 

Pittsburg, Pa.

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem zawiadamia się wszy­

stkich członków 1 w-a Młódź, św. 
Kazimierza, że w niedzielę w mar­
ca zaraz po nieszporach przypada 
nasze posiedzenie. Każdy masie sta­
wie.

M. Ziółkowski, prezydent.
K. Machnikowski, sekr.

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem zawiadamia się wszy­

stkich członków Tw-a Gw. św. Ka­
zimierza przy par. św. Józefata na 
południowej stronie miasta Pitts- 
burgu, iż w przyszłą Niedzielę dn. 4 
marca przypada kwartalne posiedze­
nie zaraz po sumie, każdy członek 
ma sie stawie, na to posiedzenie, bo 
są ważne sprawy do załatwienia. 
Nieobecność członka podpada karze 
przepisanej konstytuęyą.

Z szacunkiem
I. Nikodem, prezes, 
W. Gruszczyński, s. pr.

Sprawozdanie Boczne Gw. św. 
Antoniego.

Zarząd Gwardyi na rok 1906.: 
Prezydent Ignacy Szczepański, rok 
3, Wice-prezydent Jan Wieczorek, 
rok l-v, Sekretarz prótokółowy Sta­
nisław Dembowski, 1-y, Sekretarz 
finansowy Antoni ’Łucznik, rok 2, 
kasyer Leon iechecki, rok 6, — 
marszałek Ignacy Makowski, rok 4,

Opiekunowie kasy:
Ignacy Styborski rok 2, Stani­

sław Dobrosielski rok 1, Paweł 
Brzozowski rok 2.

(Ipiekunowie Chorych:
Marcin Kołtuniewski rok 4, Pa­

weł Ejzak rok 3, Józef Kaniecki 
rok 1.

Sprawozdanie za rok 1905:
Dochód......................... ifcl,136.56
Rozchód........................  1,090.33

Czysty dochód
Balans z roku 1904

¥106.23
$888.95

W kasie jest razem $995. 18 
Członkowie długują z opłaceniem 

opłat miesięcznych $105.25
Za uniformy 95.90
Na ostatnim posiedzeniu G*. u- 

cłiwalono otworzyć książki na szesr 
miesięcy czyli przyjmować do Gw. 
bez żadnego wstępnego, zatem bra­
cia rodacy kto ma chęć ubrać się w 
ładny uniform teraz ma sposobność 
korzystać, bo Gwardziści mają naj­
ładniejsze uniformy w Pittsburgu i 
najtaniej kosztują, także podatek 
miesięczny mniej wynosi jak w in­
nych towarzystwach, tylko 40 ct., 
miesięcznie. Wsparcie w chorobie 6 
dolarów na tydzień. Więc kto ma 
chęć przystąpić do Gw. to prosimy 
jaknajprędzej się zgłosić, posiedze­
nia miesięczne odbywają się w każ­
dą drugą niedzielę miesiąca.

Z szacunkiem 
Ant. Łucznik, sekr. fiu. 
Ignacy Szczepański, prez.

Przyczyna trzęsienia ziemi.
Pewien kaznodzieja murzyń­

ski w jednem z miasteczek sta­
nu Virginii w ten sposób wy- 
tłómaczył słuchaczom swoim 
przyczynę trzęsienia ziemi w 
Kalabryi: „Ziemia jest okrągła 
i obraca się w kółko. (łbracać 
zaś może się tylko dlatego, że 
posiada oś, a każdy z was prze­
cież wie, iż oś trzeba co pewien 
czas smarować smarowidłem. 
Otóż smarowidłem osi ziemskiej 
jest nafta, specyalnie w tym ce­
lu nagromadzona we wnętrzu 
ziemi. Tymczasem syndykaty 
naftowe, wciąż pompują naftę 
z ziemi, wyczerpały jej źródła 
zupełnie. Dlatego to nie na­
smarowana oś ziemska źle dzia­
ła, a ziemia, obracając się do­
koła niej, trzęsie?1

Walka o język polski 
w Stanach Zjednoczo­

nych.

„Polak w’ Ameryce1' z U. 20 lute­
go pisze:

„Przed kilku dniami wspomnie­
liśmy w jednym z naszych artyku­
łów’, że mamy na to dowody w rę­
ku, iż niektórzy amerykańscy księ­
ża biskupi wezwali rektorów pol­
skich parafii, aby ci w parafialnych 
szkołach polskich zarządzili wykład 
nietylko nauki religii, ale i wszy­
stkich innych przedmiotów w an­
gielskim języku.

Polski język z parafialnych szkół 
polskich ma być wyrugowany. 
Księża, którzy otrzymali takie roz" 
porządzenie (byli to na szczęście do­
brzy polacy i patryoci) z wielkiem 
uszanowaniem ale całą stanowczo­
ścią odpowiedzieli swoim zwierzch­
nikom, księżom biskupom, że takich 
rozporządzeń nie mogą przeprowa­
dzać w swych szkołach, bo skoroby 
się tylko odważyli na coś podobne­
go, to w ich parafiach powstałyby 
awantury i zaburzenia które skoń­
czyłyby się tem, że katolickie para­
fie polskie oderwałyby się od Ko­
ścioła i stałyby się niezależnemi. 
Owi księża przedstawili biskupom 
tak ważne powody, przemawiające 
przeciw ich rozporządzeniu, że księ­
ża biskupi przystali na razie na je­
dną godzinę dziennie nauki języka 
polskiego w parafialnych1 szkołach 
polskich, a gdy ci rektorzy nie przy­
jęli takich ustępstw, księża biskupi 
widzieli się zmuszeni pozostawić 
wszystko po dawniejszemu czyli, że 
w parafialnych szkołach polskich 
język polski i angielski mają mieć 
jednakowe prawa i być wykładowy­
mi z wyjątkiem nauki religii, która 
musi być wykładana li tylko w pol­
skim języku.

Amerykańscy księża biskupi, wy­
dając tego rodzaju rozporządzenie 
dla polskich parafii a względnie dla 
szkół parafialnych, nie liczyli się 
wcale ani z polskim charakterem 
ani z polskim patryotyzmem. Jako 
obcy nam nie tylko pochodzeniem 
ale także duchem i przekonaniami, 
nie znają wcale Polaków i nie liczą 
sie z ich charakterem narodc wym, 
a skutek tej nieznajomości byłby 
ten, że wyrządziliby nie ze złej wo­
li, ale właśnie z braku tej nieznajo­
mości polskiego charakteru wiele 
szkody katolickiemu Kościołowi.

(’oby się było stało, gdyby księża 
polscy byli się zastosowali do roz 
porządzeń niektórych amerykań­
skich księży biskupów i wyrugowa­
li ze swych parafialnych szkół język 
polski a zastąpi'! go angielskim? 
Byłoby niewątpliwie przyszło do 
zaburzeń i rozruchów a później i do 
odstępstw. Kościół Katolicki po­
niósłby ogromną i niepowetowaną 
szkodę, imię polskie byłoby shań- 
bione, a księża biskupi, wydający 
takie rozporządzenie bez gruntownej 
znajomości polskiego charakteru, 
wystawiliby sobie świadectwo, że 
niedorośli do swego zadania i po­
słannictwa.

Byłaby więc potrójna szkoda. 
Niechaj nas nikt nie posądza o nie­
chęć do amerykańskich księży bi­
skupów, bo czciliśmy i czcimy w 
nich książąt katolickiego Kościoła 
i właśnie ta cześć dla nich zmusza 
nas do zwrócenia ich uwagi na to, 
aby się nie dawali unieść amerykań­
skiemu szowinizmowi, bo to gra 
nader niebezpieczna. Z swego bi­
skupiego urzędu są oni pasterzami 
wszystkich swych dyecezyan, bez 
względu na to, czy ich dyecezyanie 
są Polakami, Niemcami, Irlandczy­
kami itp. Dla wszystkich powinni 
mieć jedną miarę i jedno i takie sa­
mo ojcowskie serce.

Wywyższanie i wyszczególnianie 
katolików jednej narodowości, a 
obniżanie i upośledzanie katolików 
drugiej narodowości, obniża ich bi" 
skupią powagę i budzi w ich dye- 

1 cezyanach nieufność i niezadowole­
nie.

Takie wyróżnianie jednych, a 
obojętność okazywona drugim, mi- 
motvoli w tych drugich obudzą i . . . °myśl, że rządzi nimi nie ojciec, ale 
ojczym.

Stosownie do przepisów i ustaw 
różnych koncyliów i soborów', bi­
skupi powinni znać charaktery i 
usposobienia swych dyecezyan i od­
nośnie do tego wydawać swe roz­
porządzenia.

Nie mówimy tu o rozporządze­
niach odnoszących się do wiary, ale 
rozporządzeniach dotyczących bądź 
to narodowych, bądź administracyj­
nych spraw. Znajomość charakteru 
poszczególnych narodowości, jest 
tutaj niezbędną. Gdyby ci amery­
kańscy księża biskupi, o których 
mówimy, byli polecili niemieckim 
księżom rektorom, aby ci ze swych 
szkół usunęli niemiecki język, a za­
stąpili go językiem angielskim, to 
takie rozporządzenie nie wywołało 
takiego oburzenia, jak u Polaków.

Niemieccy katolicy amerykanizu- 
ją się bez porównania łatwiej od 
nas Polaków’ i nawet bez rozporzą­
dzeń biskupich rugują niemiecki

język ze swych Kościołów i para­
fialnych szkół. W Stanach Zjedno­
czonych mamy prawie połowę ta­
kich niemieckich parafij, w których 
niemieccy księża muszą na przemia­
nę swym niemieckim parafianom 
wygłaszać kazania po niemiecku i 
angielsku, a w wielu wypadkach ze 
swymi parafianami muszą się po­
sługiwać li tylko angielskim języ­
kiem, bo niemiecki język jest już 
dla nich niezrozumiały. Inaczej się 
ma jednak zrecz z Polakami.

W niemieckich parafiach wyjdzie 
ksiądz na ambonę i prawi kazanie 
po angielsku, a niemcy takiego ka­
zania słuchają, albowiem jeżeli nie 
większość, to przynajmniej połowa 
parafian jest zamerykanizowana. 
Niechby jednak ksiądz polski w 
swej parafii pozwolił sobie na coś 
podobnego i niechby zaczął do 
swych parafian kazać po angielsku, 
a wnet przekonałby się, że jego pa­
rafianie pouciekaliby my z kościoła 
i kto wie czy by nawet nie drapnęli 
mu i ministranci. To co uchodzi u 
Niemców’, nie uchodzi u Polaków, 
■e więc księża biskupi w swych roz­
porządzeniach, pow’inni zachować 
mądrość i roztropność.

Musimy to przyznać, że polacy 
zamieszkali w Stanach Zjednoczo­
nych, znosząc się bardzo często z 
różnymi żywiołami, swój piękny 
polski język kaleczą i zanieczysz­
czają go naleciałościami z innych 
języków a najwięcej z angielskiego. 
To prawda, ale i to piawda, że za­
wsze okazują pewnego rodzaju sza­
cunek tym, którzy mówią czysto po 
polsku. A niechby tylko ksiądz 
zaczął głosić kazanie polsko amery­
kańskim żargonem, to wnet zaprze­
staliby uczęszczać na takie kazania i 
powiedzieli by, że niewarto takich 
kazań słuchać:

Mówimy tu z doświadczenia — 
znamy bowiem na wskroś amerykań 
ską polonię i z górą od 22 lat trzy­
mamy rękę na jej tętnie.

Że polacy i bez walki i to walki 
na śmierć lub życie nie dadzą sobie 
wydrzeć swego polskiego języka, o 
tem przekonuje nas wypadek zaszły 
na Town of Lake w Chicago Ill. 
Tamtejszy rektor ks. M. Pyplatz, 
stosując się do uchwały synodu ar- 
chidyecezyalnego, chcąc współu- 
biedz wszystkich swych konfratrów, 
jeszcze przed wejściem synodyalnej 
ustawy w życie, zaprowadził w swej 
parafialnej szkole polskiej naukę re­
ligii w języku angielskim.

Nakazał więc dzieciom zakupić 
angielskie katechizmy i nauka reli­
gii w polskiej szkole rozpoczęła się 
po angielsku! Trwało to jednak 
bardzo krótko, bo parafianie tak się 
rozgoryczyli tą niebywałą nowością, 
że zaczęli zwoływać zebrania, które 
przybrały tak demonstracyjny cha­
rakter, że ks. Pyplatz musiał opuś­
cić parafię na czas nieograniczony. 
Skoro ks. M. Pyplatz wyjechał, ma­
tki poodbierały angielskie katechi­
zmy swym dzieciom i albo je popa­
liły albo podarły, a Siostry Nazare­
tanki, uczące w szkole, przy nauce 
religii już nie używają angielskiego 
ale tylko polskiego języka.

Była to pierwsza próba, przedsię­
wzięta w parafialnej szkole polskiej 
w archidyec. chicagowskiej, a po 
tej nieudałej próbie, spodziewać się 
należy, że nie przyjdzie tak prędko 
do podobnych prób w innych para­
fiach. Na teraz więc język polski 
w Stanach Zjednoczonych jest oca­
lony i zachowany, bo nie wypowie­
dzą mu walki z dobrze zrozumiałych 
powodów, ale na pewno można się 
spodziewać, że nie na tem jeszcze 
zakończyły się zamachy na nasz ję­
zyk. Czy zawsze znajdziemy w so­
bie dość odpornej siły?

Tak, znaleźlibyśmy, gdyby na na- 
szem czele stali zawsze prawdziwi 
polscy i patryotyczni kapłani. Nie­
stety liczba takich kapłanów zmniej­
sza się, a zastępują ich częściowo, 
lub zupełnie zamerykanizowani księ­
ża o polskich nazwiskach, którym 
jest wszystko jedno, co tam się sta­
nie z polakami w przyszłości.

Grozi nam więc podwójne niebez­
pieczeństwo, bo nietylko wynarodo­
wienia, ale także pozbycia się wiary 
swych ojców’ lub odstępstwa od 
niej.

Uratować może nas tylko Stolica 
Apostolska, przyznając polsko-ame­
rykańskim księżom w hierarchii ka- 
tolickiego Kościoła w Ameryce ta’ 
kie same prawa, jakie mają Irland­
czycy, a po części i niemcy, mianu­
jąc na stolice biskupie w Stanach 
Zjednoczonych także i księży pol­
skiej narodowości. Sprawa to na­
der ważna, bo idzie tu o dwa milio­
ny dusz polaków i katolików".

NASZE DZIECI.
Mama. — Czy widziałeś, Stasiu, 

u cioci nowonarodzone dzieciątko?
Staś. — Widziałem.
— A do kogo jest podobne: do 

cioci, czy do wujaszku?
— Do naszego tatusia.
— Co też ty mówisz?
— Tak mamusiu, bo nie ma ani 

jednego włoska na głowie.

Strajku może nie będzie.
W sprawę nieporozumień między 

górnikami a trustem kopalni węglo­
wych wdał się największy nasz po- 
litykier, prezydent Roosevelt. Zano’ 
siło się na powszechny strajk gór­
ników, bo trust nie chciał podwyż­
szyć płacy o 12 i pół c. na dzień 
jak' żądali górnicy a byłby się mo­
że zgodził na podwyżkę 5 i pół c. 
dziennie; przytem górnicy w olbrzy­
mim dystrykcie Pittsburskim kłóci­
li się sami między sobą i przy po­
mocy jeneralnego prezydenta Mit- 
chela, ogłosili Dolana (prezesa tu­
tejszego dystryktu) jako złożonego 
z urzędu. Dolan, poparty zakazem 
sądowym (injunction) nie ustępuje, 
więc Mitchell po carsku zamiano­
wał nowych urzędników, .tak że 
dziś Pit sburski dystrykt Unii gór. 
ników ma dwa przeciwne sobie za­
rządy, bo stary zarząd z Dolanem 
na czele i nowy zarząd mianowany 
własnowolnie przez Mitchela. Zre­
sztą wybory w tym dystrykcie będą 
w końcu marca a może wte y i Do­
lan zostanie na nowo potwierdzony.

Ostatecznie dnia 24-go lutego pre­
zydent Roosevelt napisał listy po 
Mitchella presesa Unii i do Rob- 
bins’a, prezesa trustu węglowego, 
prosząc ich stanowczo, aby się po­
godzili i zapobiegli strajkowi, który 
może krajowi przynieść wielkie 
straty. Obaj odpowiedzieli że będą 
się starać o to. — Jestto nowa ko. 
medya politykiersko-robotnicza ta- 
sama, jaka odbyła się parę lat temu, 
gdy prezydent Roosevelt swym 
wpływem zakończył wielki strajk 
węglowy.—Lepiej byłoby nie straj­
kować obecnie, bo płaca jest dosyć 
dobra, a przez strajk stracą robo­
tnicy tyle, że choćby ostatecz 
nie i zdobyli podwyżkę w płacy, to 
strat nie dogonią nawet w paru la­
tach.

LIST BISKUPA.

Pismo, które zasługuje ze 
wszech miar na przeczytanie.
Biskup kujawsko-kaliski Stani­

sław Zdzitowiecki, wydał pełen na­
tchnienia i miłości list pasterski, 
który zasługuje ze wszech miar na 
to, aby Polacy zapoznali się choćby 
tyłka z główną jego treścią:

„Polak, który nie kocha ojczyzny 
— przemawia ks. biskup — zaparł 
się wiary katolickiej, bo nie zacho­
wuje czwartego przykazania, nie 
szanuje karmicielki swojej i źle jej 
życzy. Pamiętajcie jednak, że pra­
wdziwi miłość ojczyzny powinna 
pochodzić z miłości Pana Boga; 
dobra jest miłość ojczyzny i jeżeli 
nie polega na pustych słowach i o- 
bietnicach, ale na życiu cnotliwem, 
sumiennem pełnieniu obowiązków i 
wystrzeganiu się błędów i występ­
ków, któreby ojczyźnie wstyd, hań­
bę i nieszczęście przynieść mogły.

„Przychodządo was fałszywi pro 
rocy, ludzie bez wiary w Bogu i mi­
łości ojczyzny, boć chyba słyszycie 
z czem się publicznie odzywają; o- 
biecują ludziom rzeczy nie możliwe 
do spełnienia, gdyż jeszcze w żad­
nym kraju nikomu szczęścia nie 
przynieśli; w robotników wmawiają 
że tylko oni w pocie czoła pracują, 
a wszyscy inni są darmozjadami; 
podkopują wszelką powagę kościel­
ną i społeczną; namawiają do rozbo­
jów i grabieży, burzą włościan prze­
ciwko szlachcie, a robotników prze­
ciwko panom, nakłaniają służbę 
dworską do porzucenia pracy, aby 
następnie tłumnie chodzić od dwo­
ru do dworu i stawić panom nie­
sprawiedliwe żądania; urządzają 
krzykliwe zebrania na których szy­
dzą ze wszystkiego, co dla nas dro­
gie i święte, straszą przewróceniem 
pańszczyzny, choć wiedzą dobrze, 
że ta na zawsze i nieodwołanie jest 
zniesioną; łudzą lud nowym podzia­
łem gruntów’, których niema, a sa­
mi do tego nie clicieliby się przy­
czynić. O takich fałszywych pro­
rokach i uwodzici lach spokojnego 
ludu już dawno Pan powiedział: 
Ludu mój, którzy cie błogosławio­
nym zowią, to cię zwodzą."

Odezwa ta skierowaną jest prze­
ciw’ rozbojom socyalistów.♦

Wkrótce mają być przyznane w 
Królestwie następujące prawa: 
W sprawie szkolnej:

Wprowadzenie lekcy i tańca w ję­
zyku polskim.
W sprawie żydowskiej:

Nadanie żydom wyznań chrześci­
jańskich, prawa zamieszkania w ca­
łej Rosyi.
W sprawie napisów polskich: ,

Ma być wydane prawo przyjmo­
wania przez posłańców w obrębie 
miasta Warszawy, listów adresowa­
nych po polsku.
W sprawie prasowej:

Zupełna swmboda w czasopismach 
polskich, drukowanych po za grani­
cami państwa.
W sprawie stanu wojennego:

Zniesienia stanu wojennego w 
Królestwie, ogłoszenie w zamian 
stanu wojennego w całem państwie 
rosyjskiem.

Listy Polskie na Poczcie.

Pittsburg, Pa., 25-go Lutego 1906
Główna Poczta.

Jazeki W. Kervicz
G. Nawiski
Mikołaj Paknlinski
Feodor Rzewenski
Stanisława Toczeska
Klemys Wirkowski
Sztepan Wisowati

Zagraniczne.
2 M. Andrusecvicz
10 Jozefa Banahanska
11 Antoni Biedraycski
14 Adam Becluszewies
15 Monika Bakrzkute
16 Franciszek Biliński
20 Joseph Brzorawski
21 Jozef Brzozowski
22 Jozef Brudnicki
25 Hładysław Ciecierski
29 Jana Diviłovoic
30 Jan Dejan
31 Israel Doktorski
32 Israel Doktorski
38 Florjan Franceiszka
40 Władysław’ Ganczak
41 Władysław Grapski
48 Stanisław Janicki
51 Stanisława Kyskismu
52 Stanisław’ Kazmirski
54 Macij Kamuszuc
56 Kazimierz Kelerewski
57 Jonas Kustw’alaskas
59 Jozef Klonawski
60 Stanisław- Kuklenski

-62 Rozalja Kruczko
63 Franciszek Klepinski
64 Jozefa Kamińska
65 Katarzyna Karoc
66 Peter Kaszula
73 Andrzej Mikołajczyk
75 Mukahtzky
79 Bolesław Mow’iszewski
80 Stanisław Mazur
83 Bladas Nilekewicz.i
84 Ivan Nowak
85 Jan Ominaulcz
86 A. Olijnik
87 Dominika Orecbowska
88 Jozefa Oscanska
90 Jan Parzatka
93 Maria Plettko
94 Fabian Plaska.
100 Franciszek Rogenski
102 Władysław' Rynii!
107 Franciszek Sty bel.
108 Nicolas Synadrhas

Naszem najlepszem ogłoszeniem są tysiące zadowolonych odbiorców.

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH. PORADA LEKARSKA DABM0.

aby
pra-

Severy Lekarstwo 
na Wątrobę i 
Nerki.

Severy Żołądkowy 
Bitters.

Severy Balsam na 
Płuca.

Severy Czyściciel 
Krwi.

„Przezcały rok cierpia­
łem na dokuczliwy kaszel 
i sądziłem, że nigdy się 
nie pozbędę. Począłem u- 

żywać Severy Balsam na 

Płuca i nie tylko że nie
kaszlg, ale czuję się obec­
nie zdrowym i silnym.’’

Stophen Shriner, 
Zwigle, Iowa.Józef Rolincz,

Leckrone,
Pisał 9 stycznia,

Cena 50 .ct. i $1.00

Po dokuczliwych bole­
ściach żołądkowych, ja­
kie osłabiły mój cały sy­
stem. począłem używać 
Pański Żołądkowy Bitters 
i dziękuję Panu za jego 
znakomite lekarstwo. Je­
stem dosyć silnym, 
napowrót oddać się

Pisał 9 stycznia, 06.

Cena 25c i 50c.

“Po użyciu tylko je­
dnej butelki Pańskiego 
lekarstwa na nerkę i wą. 
trobg, czuje się moja żo­
na o wiele lepsza i ma na­
dzieję, że wyzdrowieje . 
wkrótce zupełnie, bo uży­
wane dotąd inne lekar­
stwa nie miały takiego 
cudownego rezultatu jak 
Pański#”.

Jan Sabol, 
Phoenixville, Pa. 

Pisał 10 stycznia '06.
Cena 75c. i$ 1 25.

Pa.
'06. '

Krew moja była w bar 
dz.o złym stanie, wskutek 
czego twarz moja pokryła 
się wyrzutami. Po użyciu 
Pańskiego znakomitego 
lekarstwa zostałem kom­
pletnie wyleczony i czuję 
się obecnie silniejszym i 
zdrowszym niż przed mie­
siącami.

Łukasz Wolański,
Leetsdale, Penna. 

Pisał 12 Stycznia '06.
< ena $1.00

LECZENIE

Świętego Gotharda
najlepszego linimentu, a możesz być pewnym, że się wy­

leczysz. Cena 50 centów.
“Pański Olej św. Gotharda wyleczył mnie z bolesnego stłuczenia na lewej ręce, na 

które cierpiałem dłuższy czas i leczyłem się u doktorów bez skutku. Severy 0- 
lej św. Gotharda nigdy nie zawodzi.” Franciszek Vasut, Deweyville, Tex. 

Dnia 2 Stycznia, 1906.

wywichnięcia, stłuczeń, poparzeń, opuchnień, zapaleń, re­
umatyzmu, lub boli neuralgicznych trujących poką- 

szeń itp. jest bardzo pojedyncze. Na to wszystko 
potrzeba tylko nasączonej szmatki flanelowej

Severy Olejem

W. F. Sever a Co. tEDH,?DS
_j L—2  -a.   i 

112 Wojciech Suzerba
112 Mary Jannor Stachova
116 Jan Smolka.
117 Franciszek Szlonkorski
118 Stalisław Sledziewski
121 Juljan Truchan
124 Tavu Takczukowicz
125 Michael Tyliska
127 Stanisław Takubowski
128 Joseph Wat es
129 Roman Wisniewski
132 Eva Warenzak
133 Stanysława Zajonczer

Listy z Niemiec.
7 Antoni Kotleszka

12 Jozefa Potrzynska.

Arsenał Stacya.
Kejdi Greguska
Karol Lnchinsky
Jan Winikajtis

Zagraniczne.
Paul Bodnar
Kovin Franek
Prokop Korytko
Walenty Kosiba
Jan Mis i kotarę wsky
N. Woły raf eny
Antonin Studenka'
Antonina Tatar
Adam Wisnewny.

Carsou Stacya.
Chas Bloski
Wacław Darkowski

Frank Katczorowski
Andrew Kaczmarek
Paweł Sranca
Joz. Zalanska
Bazyli Błażowska
Jan Czajko

i Stanisław Dobridnio
Nikodem Kulczycki
Daszyuicz
Wata was Dombrowski
Katarzyna Filak
Jan Godzi o.
Paweł Gritzke.
Wojciech Kurasny.
Iwan Lostowski.
Wasyl Namaczynski.
John Pocewiczc
John Pocewitz
Jacób Pawlaczyk
Ignac Rudyk
Jan Ruglewicz
Wojciech Ryczkowski.
Wojciech Rosołek.
Jan Ruzewski, 
Kaśka Suchodolska.
Julijan Scucienskij 
Jan Sobotko.
Jozef Ulicki
Kazimieras Wasetenskis
Stanisław Zawita.
John Zawicki.

Wabash Stacya.
Peter Bolinsky.

Sharpsburg stacya.
George Pavelack.
Sztaski Wiktor. (Zag.)

To łóżko żelazne, ma­
terac i sprężyny ft Q "7 r 
wszystko razem QUi I w

Ten garnitur f
dębu, piękna rzeźba, wart $50, u nas za.. .

§ Po co udawać się do miasta j| 
po Meble i Dywany,

kiedy u Steelego na South Side możecie je taniej do- 
staćś Mamy tak wielki wybór Mebli i Dywanów, jak

* wielkie składy w mieście. Meble w każdym gatunku 1$ 
5* i z każdego drzewa. U nas grzeczniej będziecie przyję- 1$
* ci i otrzymacie lepsze warunki niż w innych sztorach. 1$ 
S My cheemy z wami handlować, a ceny i towar są u nas
3"^ dla was korzystniejsze niż gdzieindziej. Przy każdem

zakupnie za $25 lub wyżej dajemy darmo prezent, a

obietnica zapłacenia nam wystarczy.

Ładny Siół.
Ten szafkowy stół 

kuchenny z 4 szufla­
dami i z 2 wysuwalne 
mi deskami (T r 
tylko za.. .

Wielki zapas lodowni, 
od największych do najm­
niejszych, rozmaitego faso 
nu i wyrobu, piękne, dę­
bowe, z galwenirowanym 
środkiem, ceny od 

S7.50 do $30

Dajemy zamienue marki handlowe Merchandise Stamps 
przy kaźdeni zakupnie, czy to na kredyt czy za gotówkę. 1C

8 STEELE FURNITURE GOME., j 
51214-18 Garson Si., S. S„ NMo marku. {

sypialniowy z wybornego $32.50

Ta sofa welurowa, ramy złoci 
sty dąb, piękna rzeźba, poszyta 
kolorowym welurem do fty in 
bra budowa i sprężyny, i^TU

STAĆ GO NA TO!
— Pańskę córki grają na cztery 

ręce, panie baronie?

— Poco? mnie stać na to, aby 
każda miała swój oddzielny forte­
pian.
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♦s PLAGO W IN A, >
POWIEŚĆ

BOLESŁAW PRUS (ALEKSANDER GŁOWACKI.

(Powieść współczesna, opisująca jak zacny polski wieśniak jest naj­
lepszym stróżem polskiej ziemi, jak silnie jej się trzyma i jak nie- 

rad ją niemcom oddaje, choć oni zapłaciliby mu jaknajdrożej.)

(Ciąg dalszy.)
Ruszaj gdzie ci każę! — odparł ksiądz niecierpliwie i rzu­

cił się na siedzeniu.
Sanie odjechały, Ślimak został sam i, oparłszy się na pło­

cie, jak niegdyś za lepszych czasów, przysłuchiwał się milkną­
cym dzwonkom i myślał:

— Skąd dobrodziej o nas się dowiedział? Widać, że przed 
księdzem, to jak przed Panem Bogiem nic się nie ukryje.... 
Strach!.... Bo jużci ludzie mu nie donieśli, ani niemce, ani So- 
bieska.... Możeby Jojna? Dobry on Żyd i litościwy, nawet 
krowy mi napoił, ale gdzieżby mu się chciało latać po nocy 
ztąd aż na plebanię. Wreszcie on szedł do wsi. Niebywała rzecz, 
Sam dobrodziej zajechał do chłopa, nakarmił go, napoił i je­
szcze otulił. O la Boga, aż mi markotno, żebym ja zaś obłapiał 
się z taką osobą.... Ech! nawet do organisty nie miałbym 
śmiałości.

Stał, myślał i szeptał:
— Musiało tęgo zmienić się na świecie, kiedy taki ducho­

wny nie wstydził się siadać z chłopem za pan brat i jeszcze na 
progu przed stajnią. Czyby znowu grunta dawano?.... Czyby 
już szlachtę ze wszystkiem skasowali?

Ale uczciwy dobrodziej, serdeczny. Rychtyg, jak ten świę. 
ty biskup, co Łazarza podniósł i własnemi rękami rany mu Opa­
trywał. On chyba także będzi święty i nawet już jest, kiedy ma 
jasnowidzenie i widzi, co się o pół mili dzieje. Teraz nikt mi 
nie da rady bo by go spotkało nieszczęście. Oj!, żeby mnie je­
szcze dobrodziej rozgrzeszył z dziecka i Owczarza, jużbym się 
niczege nie bojał.

Westchnął i przez długą chwilę potrzał na niebo zasypane 
gwiazdami.

— Ciekawość — mruknął — czy w niebie bez noc grom­
nice palą, czy ono się tak samo świeci?

Zdaleka, od mostu znowu zadźwięczały dzwonki, parskały 
konie i wkrótce przed zagrodą stanęły sanki proboszcza. Chłop 
wybiegł na gościniec.

— Ty Ślimaku? 
' — Ja dobrodzieju.

— Będzie u ciebie jutro stary Grzyb z pomocą. Pogódź­
cież się i więcej nie swarzcie. A ku wieczorowi trzeba zrobić po­
grzeb nieboszczce.

— O mój wybawicielu!.... — jęknął chłop.
— Ruszaj Paweł co koń wyskoczy — rzekł ksiądz do fur­

mana. — Wydobył repetyer; a usłyszawszy,że już trzy na dzie­
siątą mruknął: «

— Spóźniłem się, ale jeszcze zdążę!....
— I znowu zobaczył przed sobą zielonawe oczy, to na po­

wierzchni śniegu, to między gwiazdami, to na plecach otyłego 
furmana.

— Boże bądź miłościw.... Boże bądź miłościw....
Ślimak stał ua gościńcu, dopóki w ciemności nie rozpłynę­

ły się sanki. Gdy zaś w powietrzu zaległa zupełna cisza, poczuł 
znużenie i nieprzepartą chęć do snu. Zwolna powlókł się do sta­
jenki ale — nie wszedł tam. Już bał się spać obok zmarłej żony 
i legł w obórce.

Sny miał posępne, jakim zwykle człowiek ulega po silnych 
wstrząśnieniach. Marzyło mu się, że gdzieś spada, to znowu, że 
topi się w bardzo zimnej wodzie, to, że błąka się po okolicy, w 
której nigdy nie było dnia, tylko wieczny półmrok —w a w koń­
cu że żona, opuściwszy stajenkę, usiłuje wedrzeć się do obory, 
już to otwierając pocichu drzwi, już to odsuwając deskę w ścia­
nie. Obudził się zmęczony i smutny i nawet przez chwilę zdawa­
ło mu się, że nocna wizyta, proboszcza była tylko przywidze­
niem. Z trwogą zajrzał do stajenki i uspokoił się dopiero wów­
czas. gdy spostrzegł chleb, mięso i napoczętą butelkę miodu, 
którą ksiądz zostawił wczoraj. Blask świtającego dnia padł na 
nieboszczkę i odbił się dwoma mdłymi promieniami w jej nie­
domkniętych oczach.

— Ni, jużci ona nie ruchała się w nocy — pomyślał chłop 
i westchnął za duszę zmarłej.

Nagle jakieś sanki'przejeżdżające gościńcem zatrzymały się 
u wrót. Niebawem weszli na podwórze dwaj ludzie, z wielkim 
koszem. Ślimak zdumiał się, zobaczywzzy, że ów kosz dźwiga 
stary Grzyb i jego parobek.

__ Jedź tera Kuba do miasta po trumnę, ino wnet! ode 
zwał się Grzyb ,do parobka, gdy postawili kosz niedaleko 
oboryr.

Parobek odszedł, Grzyb zwrócił się do Ślimaka, ale siwa 
głowa trzęsła mu się i niespokojnie biegały żółtawe oczy.

— Moja wina,— rzekł uderzając się w piersi. — Moja wi­
na! I o co jeszcze się gniewacie?

__ Niechże wam Bóg da wszystko najlepsze, iżeście mnie 
w takiej zgryzocie nawiedzili — odparł Ślimak i nizko mu się 
ukłonił.

— Grzybowi podobała się ta pokora. Chwycił Ślimaka za 
rękę i mówił nieco życzliwym głosem:

— Ja woma godom: moja wina! bo mi tak kazał dobro­
dziej. To też pierwszy do was przyszedem, chociem stary i go­
dom: moja wina! Ale też i wy kumie (czego nie wymawiani), 
tęgoście mi dokuczyli.

— Wybaczcie mi wszystko, com ino komu zrobił złego — 
rzekł Ślimak, schylaląc się do ramienia Grzybowi — jednak 
co prawda, już nie pomnę w czembym was samych uszkodziłj 

---- Ja przecie do was nie zakładam żadnej pretensyi. Zaw- 
dy z kolejnikami handlowaliśta bezemnie.

— I to wyhandlował....— westchnął Ślimak, wskazując 
na pogorzelisko.

— No, Bóg nasz Ociec niebieski, ciężko was spróbował i 
dlatego ja mówię: moja wina! Aliście wy też mogli, wtedy 
przed kościołem, co to nieboszczka fulary se kupiła (wieczne 
jej odpocznienie)! mogliście choć pókwaterek postawić na szczę- 
a nie odpowiadać liando mnie staremu....

— Ilaj! prawda żem pyskował niepotrzebnie.
— Iz Niemcami niepotrzebnie bratali się — pochwycił 

Grzyb. Jędrek nawet z nimi pił (pamiętacie, wtedy co zaczęli 
miejsce ua dom wytykać?) a wyśta też się z nimi modlili za 
pan brat.

— Inom czapkę zdjął. Przecie Bóg jest jeden ich i nasz. 
Grzyb potrząsnął ręką około swego ucha.
— Tak się mówi, że jeden — odparł. — A ja se gadam, 

że ich Bóg musi być inakszy, kiej do niego trza po niemiecku 
śwargotać.... Ale co tam — nagle zmienił ton — przeszło, 
skończyło się i nie wróci. — dobrodziej wczoraj mi powiedział 
że macie zasługę, boście niemcom ziemi nie wydali. I prawdę 
rzekł. Bo już był n mnie wczoraj Hamer, że na święty Jan chce 
sprzedać swój folwark. '

— Może i tak!
— A jużci hycle szwaby — pogroził stary pięścią — rok 

temu gadały, że nas wszystkich potrochu wykurzą z tela, gęsi 
mi strzylały na łące, bydło mi raz zajęły, a tera masz... Wywró­
ciły się bestye na dziesięciomorgowym chłopie, z wielgą swoją 
ambicyą!.... Za to samo, Ślimaku, warciście łaski boskiej i przy­
jaźni ludzkiej. Cóż nieboszczka?

— Leży w stajni.
— Niech z Bogiem spoczywa, nim ją w poświęconem miej 

scu pogrzebiemy. Nieraz ona was przeciwko mnie buntowała, 
ale ja ta do nikogo żalu nimom... A tu, — zmienił Grzyb roz­
mowę — tu wam przywiózem ze wsi, od nas wszyćkich, trochę 
prowizyi. Macie krupy, — mówił, wskazując jeden woreczek — 
mąkę, groch, krzynkę słoniny....

Na gościńcu, tym razem z góry, rozległ się tętent i skrzyp 
sani, które znowu zatrzymały się obok zagrody.

— Czyby dobrodziej?... —pytał Grzyb, uważnie nasłuchu­
ją.

— Ni, to chłop — odparł Ślimak. — A idzie coś tak cięż­
ko, jakby sołtys Grochowski.

Istotnie ukazał się Grochowski, który na widok Grzyba za­
wołał:

— O!... i wryście tu? Bo do was jechałem.... Az tobą co 
Józiek? — zwrócił się do Ślimaka.

— Kobieta mi zmarła i tyło.
— Pedział mi to samo Jojna wczoraj, alem mu nie uwie­

rzył Patrzajta się!.... I gdzież ona?.... A tu....
Zobaczywszy nieboszczkę, sołtys zdjął czapkę ' i ukląkł na 

śniegu. Grzyb zrobił to samo. Przez długą chwilę słychać było 
szept pacierzy i ciche szlochanie Ślimaka. Potem chłopi podnie­
śli się, powzdycbali, pochwalili cnoty nieboszczki, wreszcie sol- ■ 
tys zwrócił się do Grzyba.

— Ptaka wam wlezę, — rzekł — ino trochę postrzelonego 
ale nie bardzo.

— Hę?! — spytał Grzyb.
— Co — hę?. . . . Jaśka waszego przywiózem, bo mi dziś 

w nocy konie krad i dostał parę śrucinów.
— O hycel!.... Gdzie on?... .
— Siedzi w sankach na gościńcu.
Grzyb pobiegł ciężkim kłusem w tamtę stronę. Usłyszano 

parę uderzeń, krzyk i wnet ukazał się stary, prowadząc za czu­
prynę Jaśka, który, pomimo swego wzrostu i urody płakał jak 
dziecko.

Jego wyszywana kurtka była podarta, wysokie buty unu- 
rzane w gnoju; na lewej ręce miał skrwawioną szmatę, a na twa 
rzy ^piaster.

— Kradeś konie sołtysowi? ... — pytał rozniewany sta­
rzec.

— Com nie miał kraść? kradem.
— Ale mu się nie udało — wtrącił Grochowski. — Za co 

całkiem ukrad konie Ślimakowi i udało mu się.
— Tyś ukrad? ... — wrzasnął Grzyb i począł syna okła­

dać pięściami.
— Jużci że ja, ino się nie gniewajcie tatku — płakał Ja­

siek.
— La Boga, co się to dzieje! — wołał Grzyb.
— Co się ma dziać — odparł lekceważąco Grochowski. — 

Chłopak zdrów, dobrał sobie kamratów i w kolej wszystkich o- 
kradał, dopókim go wczoraj nie ustrzelił.

— I cóż teraz będzie? — zawołał Grzyb, znowu okładając 
Jaśka pięściami.

— Już ja się, tatku, poprawię. ... Już się ożenię z Orze- 
choszczanką i osiądę na gospodarce....

— Rychło wczas! Teraz pora iść do kryminału, nie do we­
sela — odparł Grochowski.

Stary Grzyb zadumał się.
— Jakże, to wy go oskarżycie? — spytał sołtysa.
— Wołałbym nie skarżyć, bo się z tego interesu w całej o 

kolicy zakotłuje. Ale jak mnie nie odszkodujeta, to zaskarżę.
Grzyb znowu pomyślał.
— No, a cóżby to kosztowało?
— Od stu piędziesięciu rubli grosza nie odstąpię — odparł 

sołtys, rozkładając ręce.
— O la Boga! — oburzył się Jasiek. — Strzeliliście do 

mnie z jednej lufy, a już chcecie tyle pieniędzy, jak za armatę.
— Kiedy tak, — wtrącił Grzyb — to niech se idzie do 

kryminału, bo ja za hycla sto piędziesiąt rubli nie zapłacę.
— Mnie sto piędziesiąt za sekret, — rzekł Grochowski — 

a Ślimakowi ośmdziesiąt rubli za skradzione konie.
Grzyb znowu zaczął bić chłopaka.
— Ty rozbójniku!.... Gadaj kto cię do tego namówiłj....
— Wiadomo, że Josiel ... Dajcie spokój — lamentował 

Jasiek—bo już i wstyd przed obcymi ludźmi, że mię ino bijecie 
i bijecie.

— A tyś po co Josiela słuchał? ...
— Bo mu winien sto rubli!
— Chryste Panie! — jęknął Grzyb, targając się za włosy.
— No, nie macie czego dopuszcać sobie do głowy — ode­

zwał się Grochowski. — Razem trzysta trzydzieści rubli dla 
mnie, dla Ślimaka i dla Josiela. Nie wielga to u was rzecz.

— Ni, ja tyle nie zapłacę! — wołał Grzyb.
— Ja przecie sam zapłacę, jak się ożenię z Orzechoszczan- 

ką — odparł Jasiek.
— Chorobę zapłacisz!.... Niedoczekanie twoje .. — ję 

czał stary.
— Ha! kiedy tak, — rzekł rozgniewany sołtys — to chodź 

Jasiek do sądu. Tyś nas kradł nie na żarty i ja z tobą nie będę 
żartował. Zabieraj się.

I ujął olbrzymiego chłopca pod rękę-
— Tatku zmiłujcie się!....  przeciera ja u was jeden — bia­

dał Jasiek.
Stary Grzyb kolejno spoglądał to na syna i Grochowskie­

go, to na Ślimaka.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

WARICOCELE I 
HYDROCELE.

Gw. wylecz, w 10-30 dniach.

Zapraszam każdego chorego do 
siebie, lub aby pisał. Wielu z tych 
co maja Ruaturę, pracują w maj- 
nach i fabrykach. — Tacy cierpią 
od pasów i myślą, że tylko opera- 
cya im pomoże; dlatego obywaja 
się pasem. Przeto oznajmiam wszy 
stkim mającym Rupturę, że jest 
dla nich nadzieja wyleczenia. Wy­
leczyłem już tysiące chorych, wyle 
czg i ciebie. Nie używam ani noża,

ani cięcia; bez bólu i dajg gwarant:. Mam ogólną sławę specyalisty od le- 
” czenia Ruptury. Moje leczenie nie jest domowem leczeniem i musisz do V

mnie przychodzić aż będziesz wyleczony. Jeśli mieszkasz blisko, to przy- ® 
chodź do mnie raz w tygodniu i możesz pracować cały dzień; jeśli daleko
to przychodź na 10 dni lub 2 tygod., a ja cię wyleczę napewno i na stale. A 

iiŁ TTT? 11?ź 11 I FISTULA i inne podobne choroby leczę
X TirAm /KULU I na stale bez noża i bez operacyi. . ' T

Illustrowane książki darmo: Książka no. 1 o Rupttirę i Hydro- 
a cele; książka no. 2 o Varycocele; książka no. 3 o Hemoroidach. 0 Porada darmo. Ugoda na kredyt. Ceny umiarkowane. 

| Dr. G. B. WIX, t 
g 631 Penn Ave., Pittsburg. |

Godziny ofisowe: od 9 r. do 1.30 po poł., od 6 do 8.30 wlecz. W niedzielg od 1—1 po poł. 4^

:MMMA»e»$m$»«AAMAAAW 
m \ A / I Dobrze znany lekarz i specyalista le- ’ 

a Łx 1 • V V 1JY f czenia ruptury mówi: —• — — — a

X Moja reputacya i l\ I 11\ I I 11\ zostały stwierdzo ?
J rozległa działał- IP I IIP I I IIP I ne bardzo liczne-
2 ność w leczeniu IK lig I II Ił I mi wyleczeniami-

■ W Wr * A Wir IW ■ ,

Pragnę, aby każda interesowana osoba pamiętała, że ja ograniczam 
swoją praktykę na leczeniu Ruptury i chorób Rectum i że jestem jedy- 

a nym specjalistą do leczenia Ruptury i chorób Rectum w Pittsburgu, że A 
żadne udawania nie mają miejsca w moim ofisie, że każdego pacyenta X 

MM traktuję z całą umiejętnością i uczciwością, że żądam za to tylko mierne 5 
W wynagrodzenie, że w każdym Wypadku Ruptury lub choroby Rectum 9 

podjętym gwarantuję wyleczenie na stałe i żaden inny lekarz nie ma lep ® 
szego rekordu jak ja. Dr. Geo. B. Wix. A

Porzuć ten 
Pas, bo on 
cie nie wy­
leczy.

MÓJ REKORD 
Wyleczyłem ty­
siące osób z Rup 
tury, więc i cie­
bie wyleczę.

220-4 MAIN

aaort grant

WYKONYWA WSZELKIE PRACE 
AKURATNIE, PIĘKNIE I TANIO.

DRUKUJEMY:
W POLSKIM, 
ANGIELSKIM, 
NIEMIECKIM, 
SŁOWACKIM, 
i LITEWSKIM 

JEŻYKU.

NIC NIE KOSZTUJE SPYTAĆ SIĘ O CENĘ. PRÓBKI MOŻNA 
ZOBACZYĆ W DRUKARNI. ROBOTA GWARANTOWANA, 
CENY' UMIARKOWANE, DRUK ELEGANCKI. : : : : :

Wielkopolanina
56 ITwentp Seconi) Street

Jeżeli Szanowne Towarzystwa zamierzają dać 
coś do druku, upraszamy o łaskawe zgłoszenie 
się do nas. Drukarnia nasza zaopatrzona jest 
w najnowszy wybór czcionek, ozdób i obwódek 
i jesteśmy w stanie wykonać najlepszą robotę i 
zadowolić najwybredniejsze wymagania. Robo­
ty zamiejscowe odstawiamy szybko.

| Dr^arnia 1t

TELEFONY

KONSTYTUCYE, KSIĄŻKI KWITOWE, NAGŁÓWKI DO LI­
STÓW, BILETY WIZYTOWE, PROGRAMY, POWINSZOWA­
NIA, ZAPROSZENIA, DYPLOMY, CYRKULARZE I T. P.
Zamówienia przyjmuje się przez telefon od stałych kostumerów.

Dr. LORENZ ,614 Penn Av.
Godziny ofisowe: Od 9ej rano do 9ej po południu w dni powszednie.
W niedziele od 9ej rano do 4ej po poł. Egzystuje w Pittsburgu od 15 lat w tern 

samem miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, po słowacku i niemiecku.

Zatrucie krwi
leczg w 90 dniach ber mer- 
kuryuszu i jodyny. Oznaki 
niknę w 1 do 3ech tygodni

Upływy
leczg w 5 do 15 dni. Mój no 
wy system nie grozi stry- 

tyktur^.

Strytykturę
leczg w 15tu dniach przez 
absurbcyg, bez noża, i bez 
operacyi. Ból i pieczenie 

natychmiast ustgpuj|.

Nerw, osłabienie 
leczg w 30 r- 90 dni, choć­

by zastarzałe.

Stratę męskości 
leczg w 30—-60 dniach no 
wym systemem elektrycz­
nością i obsurbcy^ na sta' , 

łe.
Upływy

powstrzyinujg od razu, złe 
skutki usuwam lub nie 
biorg zapłaty. Wy kuru jg 

na zawsze.
Varicocele

leczg w 5 dalach, bez bólu 
i bez straty czasu. Nie cze­

kaj.
Chore narządy 

leczg w krótkim czasie ele­
ktrycznością i nbsurlxsy^ 

na stałe.

SŁABI, CHORZY MĘŻCZYZN!.
Jeżeli czujesz ból nizko w grzbiecie, masz sine pod oczami, nie mo 

żesz spać, albo sen cię nie pokrzepia, wstajesz rano niewypoczęty, 
mocz twój mętny, pamięć zanika, jeżeli chudniesz, białka ócz ci żół. 
kną, włosy wypadają, jesteś ciągle niespokojny, tracisz apetyt, nie 
znosisz towarzystwa i tp. musz dolegliwości, to ja cię z tego , wyleczę 
moim nowym sposobem lekarskim, który nigdy nie zawodzi.

Leczę skutecznie i na stałe nowym systemem. Leczę szybko 
i tanio. Moje wyleczenie stałe. Mówię po polsku i słowacku. 

Dr. REGANS 628 Penn ave., Pittsburg.
Godziny: dd 9 r. do 9 w. W niedziele: od 9 r. do 4 po poł.

*********«*******************%*$$***>£*%»*X*****W«Mt

Polski Adwokat i Prawnik,
C. W. SYPNIEWSKI.

i Praktykuje we wszystkich sądach 1 u skwajerów; rohi pod- $ 
szukiwania realności; wyrabia wszelkie dokumenta prawne. 2 

OFISAs TELEFONYi
Od 9 do 5 w dzień, 504 Diamond St. / Bell, 2546 Court.
Od 6 do 8 wlecz., 2625 Penn Ave. P- & A., 2024 Main.
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^<^ckk' darmo
Ten zegarek, nokrg^aliy usz­

kiem, werk amerykański, gwa­
rantowany, tak dobry jak 150, 
damy daimo toinkto sprzeda 
24 sztuki biżuteryi 10c. Piszcie 
po nie, a gdy je sprzedaśie wy- 
ślecie nam $2. W a otrzymacie
ten śliczny zegarek darmo. Adres*
National Jcwcrly Co., Dept. 7, Chicago, 111.

N ajlepszy, najskuteczniej­
szy i najniezawodniejszy 
środek na porost włosów i 
zapobiegające wypadaniu 
Adres: Profesor J. M.

BRUNDZA, Brooklyn, N. Y.

Czaspłacić prenumeratę

•tllEWSł/;

fl Superior Rciwfłly

Stomach Diseases

BITTERjj
wineI

B. J. CZYŻEWSKI,
1102 Washington ave., BRADDOCK, PA.

Specyalne Agentury: Apteka Braci Kainińskich, 3101 Bre- 
reton ave., Pittsburg, Pa., apteka S. II. Minor, 809 Carson st. 
South Side, Pgh, Pa. i South Side Pharmacy, 2135 Sarah str., 
South Side, Pittsburg, Pa. — Potreba więcej agentów.

czujesz jak się należy, to nie czekaj, aż ci się pogorszy,^lecz zaraz zacz- 
nij używać tego znakomitego leku, a on ci zaraz, pomoże, jak już pomógł 
setkom i tysiącom innych pacyentów. Pomogło innym, to pomoże i to­
bie. Cena $1.00 za bntelkę. — Do nabicia we wszystkich aptekach albo 
wprost od fabrykanta za nadesłaniem należności.

najlepszem i najskuteczniejszem le­
karstwem jest

Czyżewskiego
GORZKIE WIINO,

które nietylko że jest bezpiecznem le­
karstwem, ale prócz tego jest lekarst- | 
wem czystem i wyrabianem z najlep- | i 
szych i czystych sabstancyi. Daje ono | 
człowiekowi siłę, sprowadza dobre tra , 
wienie, oczyszcza żołądek, ^wzbogaca 
krew i wzmacnia cały system.Dla nie I 
wiast i dla dzieci nie ma lepszego i ( 
skuteczniejszego lekarstwa nad Czy- | ; fi 
żewskiegoGorżkie Wino. Jeżeli się nie i A

MANUFACTURED ONLY BY

BRADDOCK, PA.

NIEZMIERNIE" 
ciągle, że czuja się źle, że je głowa bo­
li, że czują znużenie i senność i bóle 
w całym ciele, wielu bardzo mają li­
chy apetyt, inni zaś, choć mogą jeść, 
to się źle czują po jedzeniu.

Wszystkiemu temu winna jest 
bóść żoładka i wątroby, nienormalna 
działalność tych obu narządów, bo są 
one osłabione i potrzebują pomocy. — 
Ta ich słabość jest powodem, że się 
czujecie źle.

Na wszelkie takie słabości i niepo­
rządki, na brak apetytu, bezsenność, 
na osłabienie nerwowe i żółciowość,

Jedyny specyalista chorób męzkich w mieście 
Pitssburgu, który może mówić po polsku - - -

STRACONE SIŁA' 
męskie leczę w 14 dniach 

OSŁABIENIE 
różnych narządów ciała 
i męskości przywracam 
do normalnego stanu w 

krótkim czasie.
CHOROBY NEREK 

pęcherza i tp. leczę bar­
dzo prędko.

REUMATYZM 
najrozmaitszy szybko

VARICOCELE * 
leczę w 15 dniach 

WRZODY 
i wyrzuty skórne leczę 

skutecznie i prędko. 
ECZEMA 

i tp. dolegliwości leczę w 
bardzo krótkim Czesie.

NOWINA DLA 
CHORYCH W 
PITTSBURGH.

Czytajcie uważnie!
Czy wiecie, że w Pittsburgu 
jest mówiący po polsku a w 
starym kraju dyplomowany 
lekarz? — Lekarzem tym 
jest

DR. S. GOLDMAN, 
zam. pn. 406 Grant street, 

Pittsburg, Pa.

ZAWIADOMIENIE: Mój ofis mieści się obecnie
p. n. 614 Penn. Ave., drugie piętro od frontu.

CHOROBY MEZCZYZiN

Nie czekaj, aż cały system opanowany zosta­
nie chorobą — aż cały system nerwowy zosta­
nie zwichnięty, a ty sam staniesz się niezdolny 
do pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi 
zdrowiu. Najgorsze przypadki, jakie leczyliś­
my, są te, które niedobrze leczono, zanim się 
udano do mnie. Ja leczę przez zapobieganie cho 
robom i jestem przeciwny krajaniu i bolesne­
mu leczeuiu. Każdy chory powinien być leczo­
ny jak najostrożniej i na stałe. Ja nie daję fał­
szywych i szumnych obietnic; ani nie obiecuję 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć 
jaknajwięcej pacyentów. Lecz ja gwarantuję 
zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenia w naj­

krótszym możliwie czasie, bez pozostawienie w systemie żadnych złych skut­
ków. Mój system jest tani i pewny. Ja leczę;
SEKRETNE CHOROBY 

w 3 do 5 dniach.
ZAKAŻENIE KRWI 

w 30 dniach, bez użycia 
merkuryusza lub potaszu

STRYKTURĘ. 
bez bólu Ębez noża,

HYDROCELE 
w 24 godzinach bez ope­

racyi.

Dr. S. Goldman jest lekarzem mówiącym po polsku, stu- 
dyował medycynę w klinice we Wiedniu, mającej światową sła 
wę i tamże Dyplom wszech nauk lekarskich otrzymał.

Dr. Goldmann posiada długoletnią praktykę lekarską tak 2 w Europie, jakoteż w Ameryce. Doktor Goldinanłn był również 
lekarzem wojskowym w austryackiej armii. On leczy wszelkie 
uleczalne choroby z najlepszym skutkiem i w najkrótszym cza- 

^4 sie — a nie robi żadnego humbugu. Jeśli zobaczy, że choroba 
-kr wasza jest nieuleczalną, powie wam to otwarcie — i nie będzie 
i, wam czynił nieprawdziwych przyrzeczeń i nie będzie ściągać od 2 
w* was pieniędzy, ponieważ jego jest hasło, że Prawda a Uczci- 
3* WOŚĆ trwa najdłużej! Tysiące chorych, którzy się do niego z 

zaufaniem udali, może to poświadczyć.
Specyalnością dr. Goldmana jest szybkie a pewne wylecze- 

nie wszelkich tajnych słabości i chorób skórnych, z jyszelką dy- 
£ skrecyą — za mierną cenę a bez przerwy w zajęciach zawodo- 

wych. Chorzy, którzy do niego osobiście udać się nie mogą — 
niech piszą do niego po polsku. Dr. Goldmann posiada w swo- ip 
im ofisie także chemiczne laboratoryum, w którym znajdują się 
wszelkie krajowe medykamenty a może przeto osiągnąć najlep- S sze rezultaty. —Nie dajcie się przeto zwabić szumnemi a nie 

£ prawdziwemi ogłoszeniami, a jeżeli jesteście chorzy udajcie się 
w* z zaufaniem do uczciwego a zdolnego lekarza:

I Dr. S. GOLDMAININA, « 
g 406 GRANT STR., PITTSBURG, PA.

Godz. urz.; 9.12 przed p.; 1-6.30 po poł. W niedz. od 9-12.

jfWW<W*»*****«W*«********
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sr”* rierśGlsnie.
Mamy pełny zapas szczerozłotych 

ślubnych pierścieni rozmaitej wiel­
kości i szerokości, 10, 14 i 18 karat 
które sprzedajemy od $3.00 do $1’’.

Nasze pierścienie są wy próbo wa­
ne i naznaczone stemplem wyraźnie. 

REGER, Fabr. pierścieni. 

1818 Carson Str., South Side.
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Salon i .... 
restauracya 
Jan D. KLAWON, pr.

Krwawy tydzień w 
Moskwie.

(Ciąg dalszy.)
Ulica Twerskaja, Dołgorukow- 

skaja, Mała Bronnaja, Sadowaja aż 
do Twerskiego bulwaru były zupeł­
nie zabarykowane, tak, że już o pół­
nocy artylerya musiała na nowo 
rozpoczynać swą prace burzenia ba­
rykad. Całą noc brzmiały strzały 
armatnie i salwy karabinowe prze­
rywane hukiem wybuchających 
bomb i okrzykami powstańców.

Celem tego pospiesznego fortyfi- 
kowania się powstańców było uzys­
kanie na czasie, zmuszenie wojska 
od ponownego przezwyciężania już 
raz pokonanyśh trudności; do zmę­
czenia go i wyczekiwania, aż w ar­
mii wybuchnie bunt przeciw rzą­
dowi.

Okazało się jednak że w całym 
niezaprzeczenie doskonale obmyśla­
nym planie powstańców jeden punkt 
okazał się zupełnie słabym i to 
punkt fundamentalny — nadzieje 
powstańców, że wojsko przejdzie w 
krytycznej chwili na ich stronę, nie 
ziściły się, a przecież na ttj nadziei 
właściwie opierały się ich wszyst­
kie rachuby.

Wojska wyprowadzone z koszar 
w niedzielę nad ranem, ujrzały się 
znowv wśród barykad i poznały, że 
cały dwudniowy ciężki i krwawy 
trud nie przydał się na nic, bo pow­
stańców opór i zawziętość nie zosta­
ły złamane.

Wściekłośś, w którą popadły roz­
szalałe i pijane wódką, zarówno 
jak krwią, pułki dragonów i koza­
ków’ na widok na nowo wzniesio­
nych barykad, nie da się opisać. 
Same dzienniki rosyjskie nie ukry­
wają, że rzezie, jakie urządzali ko­
zacy i dragoni po ulicach stolicy po­
zostaną bezprzykładnemi w dzie­
jach rewolucyj i buntów rosyjskich 
i ich uśmierzali. Strzelano bez par­
donu do każdego, kto się nawinął 
pod lufę. Kartaczownice wymiata­
ły całe ulice straszliwym ogniem. 
Granaty ryły w domy na głównych 
ulicach czyniąc.w nich ogromne wy­
łomy i zachwiewając w posadach.

Na tern wszystkiem jcd«ak naj­
więcej ucierpiała ludność w powsta­
niu udziału nie biorąca i bierna. 
Powstańcy bowiem zmienili system 
walki. Ukryci za barykadami, za-, 
sypywali oni Ogniem piekielnym 
nadchodzące wojska i natychmiast 
zmykali. Wykonywanie tego ro­
dzaju planu łatwo udawało się w 
Moskwie, gdzie mnóstwo uliczek i 
zaułków plącze się ciągle w nieyoz- 
gmatwaną sieć, w której lotne od- 
działki powstańców mogą zawsze 
bezpiecznie znaleźć schronienie. 
Straszna ta walka z zaułków, z po­
za barykad, z okien domów, a na­
wet i dachów, doprowadziła wojsko 
do szaleństwa. Oto dwugodzinny 
ogień armatni oczyścił z barykad 
Karetnyj Rjad. Wica pusta jak 
wymiótł. Pułk dragonów wypada 
na nią galopem i nagle staje. Pier­
wsze szeregi utknęły w sieci drucia­
nej, rozciągniętej nad ziemią tak 
wysoko tylko, ile potrzeba, aby ko­
pyta końskie utknęły w oczkach tej 
zdradliw-ej sieci. Równocześnie z 
okiem, ze strychów, z dachów’, z 
dwóch bocznych uliczek sypie się 
straszliw’y grad kul. Gdzieś na 
przymurku jakimś ustawiona mała 
kartaczownica angielska, leje w zbi­
ta masę koni i ludzi strumień stalo­
wych kul.

Dźwięczy sygnał. Pułk drago­
nów cofa się. CwtBem zajeżdża na 
jego miejsce artylerya i zaczyna się 
straszne bombardowanie ulicy gra­
natami. Jednakowoż powstańcy 
już poszli dalej, zabrawszy z sobą 
swą małą kartaczownicę. Granaty 
carskie zaś sieją grozę śmierci znisz­
czenie w domach być może najpra’ 
womyślniejszych obywateli w real- 
nościach bogatych czynowników i 
wśród ich spokojnych mieszkań­
ców

W taki sposób prowadzona wal­
ka toczyła się całą niedzielę, pozo­
stając ciągle nierozstrzygniętą. I 
nic dziwnego, przy tego rodzaju 
sposobie walczenia ze strony pow­
stańców i przy takiem bezplaiiowem 
i nieudolnefn wypuszczaniu sfor żoł­
dackich na ulice, jakie obecnie pra­
ktykowało naczelne dowództwo gar­
nizonu moskiewskiego, walka mu’ 
siałaby jeszcze bardzo długo niero- 
strzygnięta.

W nocy na poniedziałek spłonął 
olbrzymi, wspaniały gmach drukar­
ni Sytina. W gmachu tym zam­
knęło eie przeszło 600 powstańców, 
przeważnie zecerów, uzbrojonych w 
bomby, rewolwery i pewnego ro­
dzaju działa szybkostrzelne. Kie­
dy w nocy z niedzieli na poniedzia­
łek artylerya, kawalerya i piechota 
zaczęły oblegać tę utworzoną na 
prędce twierdzę, zamknięci w niej 
powstańcy otworzyli na wojsko 
straszliwy ogień. W zwarte szeregi 
piechoty stłoczonej w ulicach, sy­
pały się bomby i kule < armatek 
maszynowych. O przystępie do do­
mu nie mogło być mowy. Dopiero 
kiedy artylerya zaczęła obsypywać

L. Aronson. II. M. Aronson.

flronson & ftronson 
praktykuj© w, cywilnym i krymi­

nalnym sądzie.
---- ------ADWOKAT I PRAWNIK-----------  
518.620 Fourth Ave. 
Pbone: Bell 1041 Grant. P, E A. Main 2281

Wzmocniciel
Włosów

Zapobiega wypadaniu włosów 
i przyspiesza ich wzrost, usuwa 
łupież i utrzymuje skórę na gło 
wie w zdrowym stanie.

Przepisy używania:
Nacierać nim mocno skórę pod 

iWlosamfdwa lub trzy razy na 
tydzień.
— Lek ten sprepjtfowany jest w aptece.

Vilsack Drug Co.
Róg Penn ave., i 29 ulica.

W. Dogonka, 
Konfraktor # # # 
# > > i Budowniczy 

124-42nd ttr., Pittiburg.

Stenografia przed 1500 laty.

Lutz Life Line Beer

Independent T>rewuyf<
<23^Pittabur^lV-—

R. W. Ramsden,

1313 PENN AVENUE.
A. ŻYLIŃSKI,
Artysta-Malarz i Fotografista

ŻMIJECZNIK
2417 Penn ave.

W. Stefanowicz M. FIFER

1519 PENIN AVE

ja-

M1ŁĄ JEST SŁAWA!

*** **** *i
*

* 
♦* *
♦

Rozpoczęła się stra- 
Nikt nikomu nie da-

Salon mój zaopatrzony w 
najrozmaitszego gatunku na 
poje, jako to: wina, Likie­
ry, Wódki i Piwa ....

A. Drożyński
SALUN I RESTAURACYA

Podaję do publicznej wiado­
mości, iż utrzymuję pierwszo­
rzędny Salun i Restauracyę, 
zaopatrzone w dobre napoje 
■wyborne obiady i przekąski.

Obsługa skora i grzeczna.

Dyplomowana Akuszerka z Krako- B 
wa, poleca się polskim paniom do * 

usługi przy połogach. K 
113-43 ulica, Pittssbarg jj

wykonuje najlepsze fotografie po u- 
miarkowanych cenach. Fotografie 
wykończone w moim zakładzie wy­

glądają artystycznie, to fakt.
322 FIFTH AVE., MgKEESPORT, Pft.

Na lat 18 przed wtargnięciem 
wandalów do Afryki, pod przewo­
dnictwem Ojca Kościoła Augustyna 
odbyło się w Kartaginie koncylium, 
które zgromadziło 286 katolickich 
biskupów. W wydawanem w Berli­
nie „Archiwum dla stenografu“ 
uczony badacz dziejów Kościoła, 
dr. Ohlmann ze Strasburga, wyka­
zuje, że na owem koncylium ośmiu 
stenografów notowało dosłownie 
tok obrad. Rzecz dziwna, spisywa­
nie odbywało się w ten sposób, jak 
dzisiaj przy obradach parlamentar’ 
nych, a mianowicie stenografowie 
zmieniali się co kilkanaście minut. 
Jedni notowali mowy na tabliczkach 
woskowych przy pomocy znaków i 
po określonej liczbie minut opu­
szczali salę posiedzeń i w przyle­
głej przepisywali stenografię na pa. 
pierze pismem zwyczajnem, a przez 
ten czas drudzy stenografowali w 
dalszym ciągu i kolejno opuszczali 
salę dla przepisywania. Po skończo- 
nem posiedzeniu oddawano bisku­
pom do przejrzenia ich mowy. Biu­
ro stenografów pracowało wzorowo; 
dzięki temu, po latach 1500 można 
czytać dosłownie każde przemówie­
nie Ojców Kościoła na tem koncy­
lium. Wiele znaków stenograficz­
nych zachowało się do dziś dnia i 
przeszło do obecnego systemu skró­
ceń.

jest warzone hygienicznie w browarze LUTZA 
należącym do Independent Brewing Company, 
warzącego słynne Silver Top Beer.

Zapobiegamy ślepocie i głuchocie.
Dr. J. T. LITTLE, Frick Bldg.

BOOM 532 — 5th FLOOR, 
róg Fifth ave. i Grand, naprzeciw Court House.

ANDRZEJ DRZEWIECKI. 
POLSKI POGRZEBOWY, 

No. 131—lata Ulica, South Side.
W pobliżu polskiego kożciote Św. Wojciecha.

Bell Telefon, Hemlock 28 L.
P. & A., 492 —U. South.

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Boleniu krzyża, 
Neuralgn, Katarowi, Bólowi głowy, Za­
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

LEKARSTWA POLSKIE
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie.

TELEPHONE: Bell 4093 Fitk P. A A 92 Lawr.no,

JOHN LINK,
NOTARYUSZ PUBLICZNY, 

Sprzedaż Realności,
Zabezpieczenie od ognia, 
Kolektuje rent.

3609 PEININ AVENUE. 
Branch Office: Smokey City Lumber & 
Manufacturing Co. of Millvale, Pa.

Jedyny Polski Pogrzebowy 
w Pittsburgu i Okolicy.

Wyrabia pompy i tem podobne na­
rzędzie, zakłada rury wodociągowe 
i gazowe po nizkich cenach. . . .

JanRatajczyk
Salun i Restauracya. 

1319 Penn ave. Pittsburg, Pa. 
Wyborne napoje. — Ciepłe przeką­

ski, -wyborowe obiady.

SŁABE NERKI OSŁABIAJĄ 
CIAŁO.

Choroby Nerek7 powodują poło­
wę wszelkich chorób miedzy lu­
dnością Pittsburga.

Jak jedno słabe ogniwo osłabia i 
cały łańcuch, tak samo słabość ne; I 
rek osłabia całe ciało człowieka.

Przepracowanie, zaziębienia i in­
ne podobne przyczyny szkodzą ner­
kom, a gdy czynność nerek jest 
zmniejszona, wtedy całe ciało cier­
pi z powodu osłabionej cyrkulacyi 
krwi.

Następują potem bóle, osłabienia 
i choroby i skłonność do choroby 
Diabetes i choroby Brighta. W ta­
kich chorobach można ciało ratować 
tylko przez nerki.

Pigułki Doans Kidney Pills dzia­
łają wprost na nerki i leczą wszelką 
słabość nerek; dowodzą tego wyle­
czenia ludzi w Pittsburgu.

Pani Mary II. Shafer, żona pana 
H. W. Shafer, kontraktora z pod 
No. 1815 Fox str. S. S. pisze: Kil­
ka lat temu ogłosiłam' świadectwo 
w gazetach o tem że mąż mój wyle­
czył się Pigułkami Doansa. Opisa­
łam jak on to cierpiał przez 2 lata 
na ból w krzyżu i ciągle się leczył u 
różnych lekarzy bez skutku. Potem 
on spotrzebował dwa pudełka pigu­
łek Doans’a i to mu przyniosło illgę, 
jakiej mu nie przynieśli doktorzy. 
Ja także używałam tych pigułek z 
najlepszym skutkiem. Odtąd, przez 
siedm lat polecamy te pigułki każ­
demu. — Praca mojego męża jest 
ciężka i trudna, to też czasem,1 gdy 
się przeziębi i poczuje ból w krzy­
żu, to zaraz bierze pigułki Doansa 
i te mu zawsze pomagają.

Na sprzedaż u wszystkich apte­
karzy. Cena 50 centów. Foster Mil­
burn Co., Buffalo N. Y. Jedyni 
agenci na Stany Zjednoczone.

Pamiętaj nazwisko Doana i nie 
bierz innych.

gatki ciągnęła się jedna barykada 
na długości dwóch kilometrów. Po­
zostawiono tylko otworĄ komunika­
cyjne, tak jednak nizkie i ciasne, 
że tylko jeden człowiek mógł przez 
nie przepełznąć, czołgając się na 
brzuchu... Barykad pilnowały pa­
trole powstańcze z czerwonymi 
sztandarami i karabinami mauzerow- 
skimi w ręku. Ogromna barykada 
a raczej prawdziwy szaniec z rowa­
mi i bastyonami znajdował się na 
ulicy Piatnickiej, Jeszcze większa 
barykada, przewyższająca dwa razy 
wzrost człowieka z strzelnicami, 
stanęła na Kwiatowym bulwarze 
naprzeciw cyrku Salamonowa. Ol­
brzymi plac Tryumfalny aż do ulicy 
Sadowej był cały zadrutowany. Na 
Kudrinie znowu olbrzymia baryka­
da. Wielkie ulice Arbat i Prjesień- 
ka zabarykadowane zupełnie.

I to wszystko zrobiono w ponie­
działek popołudniu i wieczorem. 
Ile dziesiątek tysięcy rąk pracowało 
nad niemi? Co właściwie robiło w 
tym czasie wojsko, skoro powstań­
cy mogli tak wspaniale rozwinąć 
swój istotnie niezwykły kunszt in­
żynierski. W mieście zerwano wszy­
stkie druty telegraficzne i telefoni­
czne na sieci i przegrodzenia. Całe 
parki i bulwary wyrąbano w mgnie­
niu oka, używając drzewa na bary­
kady. Na Kwiatowym bulwarze 
wykopywano drzewa z korzeniami.

Oto urywek opisu wtorkowych 
walk wyjęty z ,,Mołwy“.

„Kanonada nie milknie. Huczą 
armaty, trzeszczą działa maszynowe 
powietrze z gwizdem okropnym 
przecinają szrapnele. W szpitalach 
od kilku dni niema już ani jednego 
wolnego miejsca. Szybko przerze­
dzające się szeregi rewolucyonistów, 
których wojsko wystrzeliwa jak 
ptactwo, jeszcze szybciej wypełnia­
ją się nowymi zastępami. Drużyna 
bojowa przemieniła się w jakąś hy­
drę wielogłową: w miejscu każdej 
odrąbanej głowy 
nowe,
w calem mieście straszliwa rzeź, a 
tymczasem dzisiaj rewolucyoniści 
mają więcej ludzi na barykadach, 
niż mieli wczoraj i onegdaj“.

Ten urowek daje pojęcie o okrop­
ności wtorku w Moskwie. Na szcze­
gółowe opisy walk, które w dniu 
tym rozegrały się na ulicach tego 
miasta, nie mamy dość wolnego 
miejsca. Zresztą od poprzednich 
różniły się one tylko wzmożoną za’ 
jadłością i okrucieństwem.

Dwa szczegóły dla przykładu. 
N a placu Arbackim ustawiono dwie 
baterye, które bez przerwy strzelały 
przez półtorej godziny. Ostrzeli­
wano wyłącznie ogromne ulice Ar­
bat i Powarską. Na jedną i na 
drugą wyrzucano kolejno po dwa 
kartacze i szrapnele i to tak szybko, 
jak tylko jest to możliwem przy 
współczesnem dziale.

W ulicy Sadowej dano w ciągu 
pół godziny sześćdziesiąt salw po 
oetery szrapnele każda, razem dwie­
ście czterdzieści szrapneli na jednej 
ulicy!Było tam co najmniej tak 
samo gorąco, jak w najtragiczniej­
szych momentach bitwy pod — 
Mukdenem

Przez środę, czwartek i piątek to­
czyły się dalsze walki, niemniej 
krwawe i okrutne, głównie na wąz- 
kich uliczkach miasta, gdzie rewo- 
hicyonistom łatwiej się było bronić. 
Wojsko musialo brać szturmem ba­
rykady i domy. «

Koniec strasznej walki.
W sobotę panował już prawie 

spokój. Tu i ówdzie padały jesz­
cze salwy karabinowe, lub rozległy 
się pojedyncze salwy z różnorodnej 
broni ręcznej, ale armaty nie hucza­
ły. Nagle w niedzielę Moskwa za- 
dżała w posadach od straszliwego 
huku armat. To rozpoczynało się 
oblężenie dużego fabrycznego kwar­
tału Presni. Przyczyna tego nagłe­
go wznowienia walk była następu­
jąca:

W piątek 28. zm. wieczorem wy­
konawczy komitet rewolucyjny 
wbrew uchwale moskiewskiego od­
działu Rady delegatów robotniczych 
postanowił uznać powstanie za uda­
ło, a równocześnie zawiesić dalsze 
kroki wojenne ze względu na wiel­
kie znużenie drużyn bojowych. U- 
chwała ta opierała się na przypusz­
czeniu że generał-gubernator Duba- 
sow zakończeni0 powstania ze stro­
ny komitetu rewolucyjnego uzna za 
fakt dokonany i wszystkim ustępu­
jącym wobec tego z barykad uczest-’ 
nikom powstania pozostawi zupełną 
wolność osobistą.

Tymczasem stało sic inaczej. Du- 
basow postanowił wytępić powstań­
ców i rozkazał wojskom aby roz­
strzeliwały cofających się powstań­
ców, a tych, którzy wydadzą broń, 
aresztowały. To też kiedy w wy­
konaniu uchwały komitetu rewolu­
cyjnego, rozeszli się gońcy na bary­
kady, aby walczących tam powstań­
ców zawiadomić o postanowieniu 
zawieszenia dalszej walki, i kiedy 
powstańcy opuścili wskutek tego ba-;
rykady, wojska rzuciły się na nit-h „Miłą jest sława pośmiertna, 
z szaloną furyą, częścią zabijając Którą obdarzasz nas losie!“ 
iph na miejscu, częścią zaś rozbra- Rzekło wśród wieńca z bukszpanu 

Pieczone, świąteczne prosie.

Z humorystyki rewolucyjnej ro­
syjskiej.

Wiadomo, że do najzacieklejszych 
,,patryotów“ rosyjskich i reakeyo- 
nistów należą niemcy. Okazuje się 
to najlepiej z następującego humo­
rystycznego zestawienia, które znaj­
dujemy w satyrycznem piśmie pe- 
tersburskiem „Strjety“. Rdzennie 
rosyjscy-bohaterowie i zbawcy są:

Trengof, Witte, Adlerberg,
Frederiks i Stackelbp:>g,
Plehwe, Kutler, Hasenkampf,
Reinboot, Withoft, Rennenkamj f | 
Nirod, Kaulbars, Lamsdorf,'
Bilderling i Meiendorf,
Kleigels, Uuterberger, Eller, 
Nolken, Waahl, Raaben, Keller, ' 
Stossel, Hesse, Leuchtenberg, 

-Dwa Nevdbard' Englhardt,
Osten Sachen, Grippenberg,
Salca, Oldenburg, Bellegarde,
Knorring, Vauhan, Staal, Goul 

lon,
Wassmund, Frere i Skałłon itd 

do nieskończoności.
W tej notatce humorystycznej 

Jeży naturalnie głębsze znaczenie. 
Nie bez przyczyny też zamieściło ją 
poczytne w stolicy rosyjskiej pismo.

A. ROBBINS,
Fotouratlsla. *■■■■
Mówi po polsku.

Wykonuje pięk-
ne fotografie s 
grupi pojedyń- 

czych osób po ce PfBk 
nach niskich. 1^^

205 OHIO ST., I
Nowy numer 2OS

Allegheny, Penna

— Najbardziej idealne co’ do 
szybkości i celności armaty nie dają 
się porówna- ze -- spojrzeniem

Wynajmuje bryczki i powozy na 
wesela, chrzciny, pogrzeby i tp. 
Trumny po nąjn;ższych cenach. 

Usługa prawdziwie polska.
2317 Penn ave. PITTSBURG. 
806 Carson str. SOUTH SIDE

Żaden napój w zimie nie zaspokoi potrzeb 
systemu tak jak czyste, wy stałe należycie piwo.

Lntz‘a Life Line piwo jest pokarmem i 
napojem zarazem.

Do warzenia tego piwa używamy najczy­
ściejszej wody

Posiada ono własności najlepszego ję­
czmiennego słodu i siłę czeskiego chmielu.
Kupuj je gdyś jest w mieście.
Zamów sobie baksę tego piwa do domu.

wyrastają trzy
Cztery dni i noce trwa już

2312 Penn avenue.

Salun i Restauracua.
Chcesz się napić dobrych trunków i 
najeść się dobrze — udaj się do do­
brze znanego obywatela. — Usługa 

prawdziwa polska.

Wobec takiego stanowiska Duba- 
sowa, komitet rewolucyjny ujrzał 
się zmuszonym do dalszej walki. 
Ponieważ zaś główne stanowiska na 
barykadach w ulicach śródmiejskich 
były już opuszczone i o odzyskaniu 
ich nie mogło być mowy, komitet 
postanowił skupić powstańców w 
kwartale Presnaja, gdzie znajduje 
się wiele ogromnych fabryk, wśród 
których powstańcy mogli się długo 
trzymać. Nadto w tym właśnie 
kwartale znajdowała się główna sie­
dziba komitetu rewolucyjnego i 
sztabu powstańców. Tu nagroma­
dzono największe zapasy broni i ży­
wności, tak, że wytrzymanie dłuż­
szego oblężenia i szturmów ze stro­
ny wojsk było wcale możliwem.

W nocy z soboty na ntedzielę po­
wstańcy w liczbie kilku tysięcy sku­
pili się w Presnie. Wązkie uliczki 
tej dzielnicy doskonale zabarykado­
wano. Na najważniejszych punk­
tacji poustawianie działa maszyno­
we. Rozdzielano duże zapasy amu- 
nicyi między powstańców i czekano 
na wojsko.

W niedzielę około godziny 10 ra­
na rozpoczęło się oblężenie pod do­
wództwem pułkownika Minina. Ar­
tylerya, piechota, w tej przysłany z 
Petersburga stary Siemionowski 
pułk gwardyi i oddziały karabinów 
maszynowych otoczyły Presną z 
trzech stron, oddzielaj c ją w ten 
sposób od sąsiednich dzielnic. Ka­
walerya zaś, piechota i działa ma­
szynowe obsadziły Chodyńskie Pole 
na które jedynie wykurzeni z gma­
chów fabrycznych powstańcy mogli 
się cofnąć.

Oblężenie rozpoczęło się od przy’ 
gotowania placu. Celem oczyszcze­
nia pola strzałów, artylerya pozmia- 
tała całe uliczki zabudowane dre­
wnianymi domkami.

Dopiero pod wieczór rozpoczęło 
się bombardowanie fabryk. Na ol­
brzymie fabryki Prochorowską i 
Mamontowa skierowano przede- 
wszystkiem najsilniejszy ogień. 
Kiedy zewnętrzne mury były już 
nad ranem w poniedziałek rozbite, 
a z wnętrza buchały płomienie stra­
szliwego pożaru, siemieniowski pułk 
gwardyi poszedł do szturmu. Była 
to jednak droga zaiste krzyżowa. Z 
każdego okna, z każdego zagłębie­
nia w murze, z poza parkanów i ba­
rykad sypał się na zbite w wąskiej 
uliczce wojsko, grad kul z karabi­
nów i rewolwerów powstańców. 
Wojsko musiało brać szturmem za­
ciekłym każdy budynek fabryczny. 
W szturmach tych siły obu stron 
równoważyły się poniekąd, ponie­
waż artylerya z braku odpowiednich 
stanowisk, nie mogła ostrzeliwaę 
dalej szturmowanych fabryk, ze 
względu na działającą tam piechotę.

W każdym zdobytym budynku 
wojsko zdobywało stosy trupów i 
rannych. Ci, którzy wyszli cało, 
uciekali natychmiast tylnemi wyj­
ściami do dalszych budynków, któ­
re wojsko znowu musiało szturmo­
wać. Walka po obu stronach była 
tak zaciekła, że przykładów dla niej 
szukać potrzeba chyba w dziejach 
dzikich najazdów, kiedy to nieprzy­
jaciel najezdca zdobywał stolicę po­
konaną dom po domu, ulicę po uli­
cy. Koło południa fabryka Pro- 
chorowska i Mamontowa zostały o- 
statecznie wziętę. Zwycięstwo to 
okupił pułkownik Minin ogromne- 
mi ofiarami, których faktyczne roz­
miary jednak długo jeszcze pozosta­
ną tajemnicą rządu.

Środek jednak obrony powstań­
ców — fabryka mebli giętych 
Schmidta, który sam zasiadał w ko­
mitecie rewolucyjnym, trzymał się 
dalej. W fabryce tej zasiadał sztab 
rewolucyi. Tu były zgromadzone 
największe zapasy broni i bomb. 0‘ 
tę też fabrykę oblegającym najwię­
cej chodziło. Po południu w po­
niedziałek artylerya otworzyła stra­
szliwy ogień na to główne siedlisko 
powstania. Wskutek wielkich ilo­
ści nagromadzonego tu suchego 
drzewa, pożar od granatów rozpo­
czął się bardzo szybko. Zaczęły 
się rozlegać straszliwe wybuchy je­
den po drugim. To wybuchały skła­
dy amunicyi powstańców objęte po­
żarem, który wreszcie zmusił pow­
stańców do opuszczenia kryjówek. 
Dyrektor fabryki Schmidt dostał 
się w ręce żandarmów. W śledz­
twie zażądano od niego, aby wezwał 
swoich robotników, którzy wszyscy 
bez wyjątku walczyii w szeregach 
powstańczych. Schmidt żądaniu te­
mu odmówił, 
szliwa rzeź,
wał pardonu. Dopiero późno w no­
cy walka ustała. Główne siedlisko 
rewolucyi w Moskwie było w rę-1 
kach rządu.

Była to ostatnia walka z tych 
krwawych bitew, które wierne woj­
sko stoczyło z rewolucyonistarai w 
ciągu dni jednastu. Ona jest wła- 
ściwem zakończeniem powstania i 
to zakończeniem tak krwawem 
kiego dzieje nie widziało dawno.

LECZENIE CHO- 
RÓB ÓCZ I USZ.

gmach granatami, powstańcy pod­
palili go, a sami korzystając z za­
mieszania, jakie nagły pożar wywo­
łał wśród wojska, uciekli przez są­
siednią ulicę Manietczikowską i u- 
ratowali się prawie wszyscy. Ol­
brzymi, trzyfrontowy gmach, przed­
stawiający wraz z maszynami war­
tość przeszło miliona rubli, spłonął 
doszczętnie, a z nim razem popaliły 
się żywcem całe rodziny rodziny ro­
botników i innych lokatorów zamie­
szkałych w tym domn. Także i 
wojska bardzo drogo okupiły to 
oblężenie.

Poniedziałek mógł wydać się zna­
cznie spokojniejszym, chociaż star­
cia bynajmniej nie ustały. Były 
one tylko słabsze. Powstańcy zmie­
nili sposób walki przenieśli ją z u- 
lic szerokich i prostych na uliczki 
wąskie, kręte i poplątane. Podczaś 
gdy ulica Twerska była już zupeł­
nie oczyszona z barykad, a nawet 
nwolniona od patrolów, drużyny 
powstańcze usadowiły się w obrębie 
Kremlowskiego ogromnego muru 
w najbogatszej i najstarszej dzielni­
cy Moskwy* — Kitajgorodzie, który 
tylko Czerwony plac i tzw. „Rja- 
dy“ (hale sklepowe i olbrzymie pa­
saże) oddzielają od właściwego 
Kremla, tj. olbrzymiej ilości cer­
kwi, klasztorów, pałaców i rozmai­
tych gmachów historycznych w 
Ilijince, na Nikolskiej i na War- 
warce.

Miasto robiło wrażenie jednego 
wielkiego grobowca, po którym u- 
wijają się tylko duchy wściekłości i 
mordu, które spotkawszy się z sobą 
nie mają dla siebie pardonu ani 
zmiłowania. Wszystkie instytucye, 
nawet rządowe zamknięte, ponieważ 
urzędnicy chociaż nie strajkowali 
nie mogli wychodzić z domów z o- 
bawy przed gwiż&żącemi we wszy­
stkich kierunkach kulami.

Rano w poniedziałek spokój był 
tak wielki, że na niektórych ulicach 
pootwierano sklepy z artykałami spo 
żywczeini. Ale już kilka godzin 
potem powstańcy znowu zabrali się 
do pracy i zgasili tę słabą iskierkę 
życia, która pod zgliszczami zaczy­
nała tlić. Na całych ulicach okna 
i drzwi domów pozabijane deskami 
wywierały okropne wrażenie. Na 
innych ulicach, gdzie walka była 
dłuższa i zacieklejsza, niebyło ani 
jednej szyby całej, ponieważ wszy­
stkie popękały i powypadały częścią 
od kul, częścią w skutek detonacyi 
strzałów armatnich. Przy kilkusto­
pniowym mrozie i silnym wietrze 
okoliczność ta dała się mieszkańcom 
okropnie we znaki.

Komuuikacyi w ogromnem mie­
ście nie było żadnej.

O godzinie 4 po południu całe 
miasto pogrążyło się w ciemności, 
ponieważ komitet powstańczy zaka­
zał lampiarzom zapalać latarnie, a 
robotnikom w gazowni pozwolił 
wyrabiać tyle tylko gazu, ile go po­
trzeba w rurach, aby nie pozamar­
zały. Nadto dwie trzecie latarń e- 
lektrycznych i gazowych zniszczono 
na barykadach.

W szpitalach i kostnicach nie by­
ło już miejsca ani dla rannych ani 
dla trupów I jedni i drugie leżeli 
na ulicach. Nie zajmował się ni­
mi nikt, ponieważ rozwścieklone 
żołdaetwo, rozpajane wódką, strze­
lało nawet do wojskowych oddzia­
łów sanitarnych.

Generał-gubernator Dubasów wy­
dał rozporządzenie; że właściciele 
domów i lokato rowie są odpowie- 
dsialni za to, aby w ich domach i 
mieszkaniach nie przechowywano 
broni ani materyałów wybucho­
wych. W razie znalezienia ich lo’ 
katorowie będą skazani na 3 miesią­
ce więzienia lub 3000 rubli grzyw­
ny, a dom zostanie skonfiskowany. 
Po godzinie szóstej wieczorem nie 
wolno opuszczać domów, pod groź­
bą natychmiastowego rozstrzelania 
przez najbliższy patrol. Do okien 
oświetlonych a nie zasłoniętych woj­
ska mija natychmiast strzelać. O- 
kna strychowe i otwory wentylato­
rów mają być zabite deskami.

Generaljgubernafor przy , współu­
dziale „Związku rosyjskich ludzi“ 
sformował milicyę obywatelską, 
złożoną niemal wyłącznie z rzeźni- 
ków t. zw. ,,ochotnorjadcew“ (skle­
py z rybami i mięsem skoncentro­
wane są na targowicy zwanej „O- 
chotnyj Rjad“) i chuliganów.

Po południu walka przybrała 
ła znowu olbrzymie rozmiary. Po­
nieważ powstańcy ciskali bombami 
i strzelali do wojska z domów, arty­
lerya zbombardowała całe ulice, 
mianowicie Bogosłowską, cześć Sa­
dowej, Krasnorudną i Czuchińską, 
Kilkadziesiąt domów wielopiętro­
wych zostało zrównanych ziemią.

Równocześnie powstańcy zaczęli 
z nadzwyczajną szybkością i olbrzy­
mią wprawą opasywać środek mia­
sta nowym znacznie jnż ciaśniej- 
szym, niż poprzndni pierścieniem 
barykad. Barykady na Dołgoru- 
kowskiej ulicy były zbudowane z 
wagonów elektrycznego tramwaju, 
wypełnionych kamieniami z bruku, 
rozmaitymi gratami, starymi kotła­
mi’itp. Wszystko to było obcią­
gnięte gęstą siecią drucianą. Na
ulicy Sadowej aż do Butyskiej ro- jając i aresztując.

Dr. S. BLUHBERC,
1 712 Carson St, South Side.

S’vrnv lekarz, skończywszy kurs nauk w 
9k;ul< niii medycznej w W arszawie i mający 
dvrH’iii} Europejskie i st. Zjednoczonych, 
i*-/) u tęcz nie wszelkie choroby. Godziny 
piz.' od 9 do 10.30 r., od 1 do 3 po po­
łudniu i <>d 7 do 8.30 wieczorem.

' Mówimy po polsku.

Spis i ceny polskich lekarstw, 
które można dostać u ka­

żdego sztornika:
Ęgiuterro Nol.................................  2fic
Egiuterro No 2....................................................50e
Żmijecznik......................................*.................. 25o
Krople Maciczne............................. — .....35o
Maść Niedźwiedzia............................................. 25o
Trojanka.................  25c
Liniment dla dzieci.............................................25c
Lekarstwa na kaszel ostry.................................. 25o
Lipowy balsam na Płuca.........................  25c
Anty-Lakson dla Dzieci....................  ,...23c
Proszki od robaków dla dzieci...........................25o
Proszki od robaków dla dorosłych................. — .35c
Woda od boleści ócz............................................ 25c
Ognioci^g na oparzeling.................................... 25o
Krople Żołądkowe...............................................25o
Lekarstwo na zatrzymanie krwawej biegunki

dla dorosłych.................................................75o
Nowa kuracya reumatyzmu............................ $3.50
Lekarstwo na niestrawność............................... 50o
Proszki na uśmierzenie bólu głowy...................lOo
Krople na ból zgbów...........................................10c
Maść przeciw psuciu sig i poceniu nóg..............25c
Ż-lazny Wzmocniciel zdrowia...........................50c
Lekarstwo na uspokojenie dzieci.......................25c
Lekarstwo na odciski czyli na nagniotki......... 15o
Gryp-Kiur..........................................................fi. 25
Włos-Ochron........................................................ 50c
Proszki na w^trobg............................................. 35c
Rgkosiek...............................................................25c
Kinder Balsam....................................................25c
Krople Bobrowe...................................................50c
Łagodnik..................................................  91.00
Odnowiciel krwi................................  92.00
N p r wocis z...........................................................91.09

SPECYALNE LEKI przyrządzam podług do- 
kładnego opisu choroby. Załączcie 2o 

markg pocztowy i piszcie do:

Albert G. Groblewski 
111 MAIN STREET 

PLYMOUTH, * PA.
Na każdą okolicę, gdzie jeszcze niema, 

notrzeba mi dobrego Agent*, w ceJu ro*. 
powszechnienia Żmijecznik* i Lekaat* 
"niskich, piszcie po warunki.

'/ Wil
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Z PIłISBm I OKOLICY.
Łagodna ńm.
Kilka minionych 4ai mieliśmy w 

tych stronach piękaą wiosenną po­
godę i ciepło, —* ssceegolniej w 
Piątek i w Sobotę, w które to dni 
tyła prawdziwie wiosenna pogoda.

Dopiero we wtorek dnia 27-go 
chwycił nagłe mróz a w nocy z 
wtorku na środę spadł znaczny 
śnieg.

Tutejsi demokraci zabrali się nie 
na żarty do opanowania urzędów 
Stanowych w zachodniej Pennsyl- 
wanii! . .. Tydzień temu obrali 
swojego burmistrza, — a od pier­
wszego Marca zacisną wydawać dru- 
dą codzienną gazetę demokratyczną 
„The Pittsburg Sun“, — który to 
dziennik wychodzić będzie po połu­
dniu. —Dotychczas był tu tylko je- 
den demokratyczny dziennik ,,Post“ 
wydawany co rano. — Wieczorny 
dziennik oytyzensko-demokratyczny 
(dawniej republikański) ,, Leader“ 
zmienił w minionym tygodniu wła- 
ścieli i odtąd zamiast 2 centów, ko­
sztować będzie jeden cent. Ten 
dziennik również trzymać będzie 
stronę demokratów. Zabrali się wi-- 
dać demokraci do roboty! I kto 
Wie, czy rzeczywiści demokracie nie 
opanuję urzędów wszystkich w re- 
publikeńskiej dotąd Pennsylwanii.

Zeszłej niedzieli wieczorem, w 
hali par. śgo Stanisława, odegrały 
szkolne dzieci bardzo piękne przed­
stawienie na dochód Polskiej O- 
chronki. Siostrom Nazaretankom, 
miejscowym Nauczycielkom należy 
się uznanie za to, że tak pieknie wy­
uczyły dziatwę na to Przedstawie­
nie.

Metropolitan National Bank róg 
41 i Butler ulicy, sprzedaje najtaniej 

, domy.
Chcesz mieć piękne fotografie, 

udaj się do K. G. Cieślaka 2737 
Penn Ave. i róg 19 i Carson ulicy, 
South Side.

Z Waszyngtonu donoszą, że tam­
że w Kongresie, 190 głosami prze­
ciw 87 przeszedł „Bill“ czyli wnio­
sek do prawa, uprawniający spółkę 
,,Lake Erie and Ohio River Canal 
Company41 i nadająey jej różne 
przywileje. Spółka ta utworzona 
przez bogatych kapitalistów z Pitts­
burgh. i okolic, z kapitałem 60 mili­
onów, — przekopać hia olbrzymi 
kanał, łączący jezioro Lake Erie z 
rzeką Ohio. Kanał ten zaczynie się 
w okolicy miasta Erie a ciągnąc się 
ku południowi, pójdzie rzeką Beaver 
aż do miasta Beaver Palls i na. Bea­
ver, gdzie złączy się z rzeką Ohio. 
Ta rzeka będzie stosownie pogłębio­
na od Pittsburg do Beaver i dalej, 
tak że i wielkie okręty będą mogły 
z Wielkich Jezior przewozić towar 
tym kanałem do rzeki Ohio, do mia­
sta Pittsburga i dalej na Południe 
rzeką Mississippi do New Orleans 
itd. a tak samo i z New Orleans z 
Pittsburga itd na Wielkie Jeziora. 
.— Podniesie to niezmiernie handel 
i przemysł miast przykauałowych a 
szczególniej miasta Pittsburga.

Dr. T. A. Starzyński, 9S—lata 
ulica S. 8., jedyny polski lekarz na. 
stronie południowej. Leczy wszyst­
kie choroby prędko i skutecznie. — 
Telefon: P. <fc A. 1111 G.

W aktach powiatowych miasta 
Beaver, leżącego 30 mil od Pitts­
burga w zbiegu rzek Beaver River 
i Ohio River ,zarekordowano“ czyli 
zapisano i potwierdzono akt sprze­
daży znacznego kawała ziemi nad 
rzeką Ohio, jaką to ziemię kupiła 
milionowa kompania stali Jones and 
Laughlin mająca olbrzymie fabryki 
stali w Pittsburgu i na South Side. 
Kompania ta chce powiększyć swe 
fabryki, —a że już w Pittsburgu i 
na S. S. ziemia jest za droga i miej- 
ca brak zupełny, więc kompania 
przeniesie swe fabryki olbrzymie na 
swe, świeżo zakupione ziemie nad 
rzeką Ohio. Ziemie te leżą tuż przy 
rzece Ohio, zaczynają się przy sta- 
cyi West Economy, 20 mil od 
Pittsburga a ciągną się nad rzeką i 
nad koleją Erie RR. przez stacyę 
Woodlawn aż do stacyi Aliquippa; 
(23 mil od Pittsburga), za ziemie te 
zapłaciła kompania przeszło milion 
dollarów. Gdy kompania zacznie 
budować tam swoje fabryki, pow­

staną tam niezawodnie liczne mia­
steczka bo kompania zatrudniać bę­
dzie kilka tysięcy ludzi.

Ważne. German Savings & De­
posit Bank na rogu 14-ej i Carson 
ulicy wedle uchwały regularnych 
banków, jest otworzony tylko do 
godziny 3-ej po południu. Otóż dla 
wygody tych, którzy nie mogą za­
łatwić w tym czasie spraw zagra­
nicznych jak: wysyłki pieniędzy do 
krajn, wykupienie szyfkart, zała­
twienie spraw notaryalnych i woj­
skowych, powyższy bank najbogat­
szy i najpewniejszy na południowej 
stronie, urządził pod No. 1411 Car- 
son ulicy zaraz przy banku bióro 
zagraniczne, w którem od godziny 
4-ej po południu do godziny 8-mej 
wieczorem załatwiać się będzie spra­
wy wyżej wymienione,'

Z poważaniem
German Savings Jt Deposit 

Bank. /
Corner 14-th & Carson str. 

South Side.
J. F. Erny, kasyer.

+
Dnia 23-go Lutego zmarł znany 

tu w Pittsburgu i okolicy założy­
ciel i kierownik polskie oskiestry 
ś. p. Piotr Myszkowski w wieku lat 
32. — Pogrzeb odbył się w niedzie­
lę z kościoła śgo Stanisława na pol­
ski cmentarz. —s- pogrzebie wzieły 
udział wszystkie tutełsze polskie or­
kiestry i kapele chcąc uczcić pamięć 
pierwszego tutaj założyciela orkiestr 
i kapeli polskich. Niech odpoczywa 
w pokoju!

Metropolitan National Bank, 
róg 41 i Butler str. posyła najtaniej 
pieniądze do kraju.

Tutejsze angielskie gazety za­
znaczają z przestrachem że miasto 
Pittsburg zalewa potop “foreigne- 
rów” czyli immigrantów z Europy i 
piszą, że dnia 27 lutego kolej Balti- 
morska przywiozła do Pittsburga o- 
koło 3,000 nowych przybyszów.

Penusyvania Savings Bank, róg 
34 i Bntler str., przyjmuje pieni ł 
dze na depozyt i płaci 4 procent. — 
Przyjmujemy także inorgedże.

W katedrze tutejszej katolickiej 
Epiphany odbyły się zeszłej niedzie­
li ceremonie doręczenia insignjów 
czyli oznak godności monsignior- 
skich trzem tutejszym irlandzkim 
księżom a mianowicie: ks. L. F. 
Tobin, J. Suehr i W. Kittell, — 
którzy niedawno mianowani byli 
Prałatami Domowymi Jego Świąto­
bliwości za rozmaite zasługi. Obrzę­
dowi przewodniczył Najprzew. ks. 
biskup Canevin.

Pennsylvania Bank przy Butler 
i Penn avenue, jest dobrem miejs­
cem do lokowania oszczędności. — 
Kapitału ma $200,000.00 a nadwyż­
ki i profitu $140.000.00. Dwa pro­
cent płaci za wkładki wyżej $200.00 
a trzy procent płaci za depozyty. Pe­
wny Bank do lokowania pieniędzy

Niedaleko przedmieścia Etna 
wykoleiły się w sobotę wieczo­
rem dwa tramwaje pełne ludzi, tuż 
nad koleją. Spadły oba na tor kole­
jowy 18 stóp, przekoziołkowały się 
do góry kołami, — przyczem około 
60 osób odniosło bolesne uszkodze­
nia ciała. Między poranionymi znaj­
duje się i polka, pani Siatkowska, 
zamieszkała na Millvale Terrace.

Metropolitan National Bank róg 
41 i Butler uliey, sprzedaje najtań­
sze szyf karty.

W miejscowości Willcock, nie­
daleko Homestead włamali się ra­
busie do składu kupca Woroskiego, 
a gdy weszła do Składu sama kupco­
wa, rabusie strzelili do niej i wytrą­
cili jej lampę z ręki kulą rewolwe­
rową poćzem umknęli. Odważna 
niewiasta także strzelała do nich ale 
żadnego nie trafiła.

P. V. Obiecunas & Co. Cor. 12 
<t Carson str. Pittsburg, Pa. Jest 
to jedyny Bank Polski z kapitałem 
$75 .000. oo, który został zorganizo­
wany i charterowany pod tytułem: 
„Ali Nations Deposit Bank'4 i 
jest pod dozorem rządu Stanu Penn- 
sylwania. Przyjmuje pieniądze do 
Banku i płaci 4 procent od sta. 
Wyseła pieniądze sprzedaje szyf- 
karty a także wyrabia pełnomocni­
ctwa i akta kupna i sprzedaży grun­
tów i t. d.

Dawniejszy burmistrz miasta 
McKeesport, pan Black, otrzymał w 
sobotę list od zbójeckiej bandy — 
“Czarnej Ręki” domagający się o- 
kupu $3,000 i grożący śmiercią w 
razie oporu. Pan Black oddał list 
policyi a pieniędzy zbójom nie da. 
Podobny list grożący “Czarnej Rę­
ki” otrzymał bogaty włoch w Can­
nonsburg, Pa.

Ogłoszenie.
Do wynajęcia rzeźnictwo i pięć 

stancyi po cenie umiarkowanej.
Zgłosić się do B. F. Hartman, 39 

Pius street, S. S. 9-10

Listy z kraju,
W redakcyi znajdują się następu­

jące listy z kraju:
Jędrzej Marszałek, Antoni Unie- 

jewski.
Zgłosić się po nie do redakcyi.

Ofiary złożone na Polski Dom 
Sierót w Emsworth, Pa., na 

Pittsbnrg i okolicę.
Ks. Antoni Smełsz .. 5.00
Na chrzcinach u państwa Pta- 

szyńskich w Braddock, (na 
wniosek p. Walentego 
Piotrzak)........................ 5.25

N. N........................................ 2.00
Dzieci państwa Kubiszew- 

skich, Soho ze swojej skar­
bonki sierót ....   99

Na chrzcinach u państwa 
Górskich........................ 5.00

N. N........................................ 1.50
N. N................................ . 1.00
Przyjaciel Sierót.......... 1.00
N. N............................... 1.00
Kolekta na Soho .... 9.75
Kolekta w kościele św. Stani­

sława kostki.......... 7.25
N. N................................ 1.00
Przyjaciel Sierót 20.00
Kolekta w VI Dystrykcie pa­

rafii św. Stanisława K.... 3.40
N. N.......... .............................. 1.00
Dzieci szkolne z przedstawie­

nia, poraź drugi... 41.00
N. N................ ... 3.00
Na chrzcinach u państ. Rad­

wańskich (zebrał p. Jan 
Błaszkiewicz z parafii, św. 
Wojciecha, S. S.) . ... 4.00

Jan Rolka, z Galitzin Pa., 
zebrał na sieroty ........ 1.43

Kolekta w Ill-m Dystrykcie 10.95
N. N........................................ 3.00
N. N............   5.00
Józef Jaworowski.................. 1.00

Raz°m $135.02
Wszystkim ofiarodawcom “Bóg 

zapłać”.
O dalsze składki uprasza w imie­

niu sierotek
X. C. Tomaszewski, C. S. Sp. 

Życzliwy w X-ie
AT. O. Tomaszewski C. N. Sp.

Ważne zawiadomienie.
Z przyczyny iż wielu jeszcze nie 

odesłało ani biletów na Polską O- 
chronkę do rąk Wgo. ks. C. Toma­
szewskie, — sprawa, na kogo lotę 
sierotki zapiszą, odłożona jest do 22 
kwietnia 1906.

Kont if et Zawiadowczy.

PRZEPISY NA WIELKI POST 
dla katolików w' dyecezyi 

Pittsburgskiej.

1. — Wszyscy wierni, którzy u- 
kończyli 21 lat życia, z wyjątkiem 
tych co otrzymali zwolnienie (dys­
pensę) od postu. — są zobowiązani 
pOŚMĆ.

2. — Najeść się do sytości wolno 
tylko, raz na dzień.

3. — Pełny ten posiłek dozwolo­
ny raz na dzień, ma być spożyty o- 
koło południa.

4. — Mniejszy posiłek, pospoli­
cie kolacyą zwany, może być spoży­
ty wieczorem. Nie ma wprawdzie 
przepisu, określającego dokładnie 
ilość jadła podczas kolacyi, — lecz 
posiłek' ten nie ma być obfttszym 
nad mniej więcej czwartą część zwy­
kłej kolacyi.

5. — Na mocy Indultu Stolicy 
Apostolskiej, następujące ulgi i 
zwolnienia na Wielki Post są udzie­
lone:

a) . Rano można pożywić słę ka­
wałkiem chleba nie ważącym więcej 
nad dwie uucye i wypić filiżankę 
kawy, czekolady, lub herbaty.

b) . Jeżeli czas lub praca nie po­
zwalają komuś na spożycie pełnego 
posiłku w czasie południa, to można 
ten całkowity obiad spożyć wieczo­
rem a za to w południe spożyć 
mniejszy posiłek przeznaczony na 
wieczór.

c) . Przy gotowaniu i przyrzą­
dzaniu pokarmów wolno używać 
szmalcu czyli tłuszczu.

d) . Osoby,.: mające uwolnienie 
(dyspensę) od postu, mogą jeść mię­
so więcej niż dwa razy w te dni, w 
które innym wolno jeść mięso raz 
na dzień.

6. — Następujące osoby zwolnio­
ne są od postu: Dzieci, młodzież o- 
bojga płci do ukończenia 21-go ro­
ku życia; ludzie chorzy, niewiasty 
karmiące lub brzemienne, ludzie 
ciężko pracujący i wszyscy ci, któ­
rzy chorowitymi będąc, nie mogliby 
pościć bez szkody dla swego zdro­
wia.

7. — Wolno jeść mięsoi w nie­
dziele trzy razy na dzień, — a w 
poniedziałki, wtorki, czwartki i so­
boty wolńo jeść mięso raz na dzień, 
z wyjątkiem soboty w Suche Dni i 
Wielkiej Soboty. — Używanie ma­
sła, sera, mleka i jaj dozwolone j est 
każdego dnia Wielkiego Postu.

Nie wolno spożywać razem ryb i 
mięsa podczas jednego jadła, nawet 
w niedzielę.

8. — Chwalebny zwyczaj wstrzy- 
I mywania się od picia rozpalanych
trunków jest bardzo polecony przez 
Ojca śgo, — a to na uczczenie pa­
miątki pragnienia, jakie cierpiał 
Pan nasz Jezus Chrystus na Krzyżu.

9. — Czas Wielkanocnej Kom- 
munii rozpoczyna się od 1-ej Nie­

dzieli Postu aż do Oktawy Wniebo­
wstąpienia Pańskiego (27 Maja).

REGIS CANEVIN, 
Biskup Pittsburga.

Na mocy Indultu (osobnego poz­
wolenia) Stolicy Apostolskiej, — 
ludzie ciężko pracujący mają pozwo- 
lone jeść mięso we wszystkie dni 
postne lub dni wstrzęmięźliwości 
przez cały rok, z wyjątkiem: Piąt­
ków, Środy Popielcowej i Środy i 
Soboty Wielkiego Tygodnia i Wi­
gilii Bożego Narodzenia. Pomimo 
to jednak ryb i mięsa nie wolno 
spożywać w czasie jednego i tegoż 
samego posiłku.

To zwolnienie od postu udzielone 
było, nietylko samym—że pracują, 
cym, ale także i całym ich rodzi­
nom.

Ci co korzystają z powyższego 
zwolnienia od Postu, powinni w to 
mijjsce spełnić jakiś miłosierne lub 
pokutne uczynki.

REGIS CANEVIN, 
Biskup Pittsburga.

Ostateczny wynik ostatnich 
wyborów w Pittsburgu i 

okolicy.
— Nareszcie, w tydzień po wybo­

rach miejskich, ogłoszono urzędowe 
obliczenie głosów, jakie dnia 20 pa- 
dły na rozmaitych kandydatów w 
Pittsburgu i okolicy.

Liczba głosów rzuconych na kan­
dydatów na burmistrza w Pitsburgu 
przedstawia się jak następuje:

George W. Guthirie, demokrata, 
za którym głosowali: demokraci, 
cytizeny, lincolniści, labor party 
itp., cóś około 9 zjednoczonych par- 
tyi, — ten otrzymał 33.320 głosów; 
— a republikanina Alexander Jen­
kinson, kandydat jednej, jedynej 
partyi republikańskiej, otrzymał 
30.479 głosów, to znaczy że Guth­
rie pomimo poparcia tylu partyi 
otrzymał tylko 2.841 głosów więcej 
niż Jankinson, co nie jest żadną 
znaczną większością na 63.799 gło­
sów, wobec tego, że za Guthrie'm 
głosowało 9 partyi a do tego że za 
nim głosować musieli wszyscy poli- 
cyanei, zamiatacze ulic i wszyscy 
urzędnicy miejscy, dzierżący jakie­
kolwiek posady z łaski rządzącej 
obecnie partyi demokracko-cytyzeń- 
skiej.

W Allegheny otrzymał republi­
kanin Kirschler 14.794 głosów, Lo­
gan jego przeciwnik otrzymał 9.193 
głosów a jakiś Johnke 170, czyli że 
większość Kirschlera wynosi 5.051 
głosów.

— Mc Keesport Coleman otrzy­
mał 4.132 głosowa M. Gross otrzy­
mał 1.677 głosów.

o- — -
Listy Polskie na Poczcie.

Uwaga! —T Zgłaszający się po 
list, powinni podać datę pod którą 
list był ogłoszony, — zaś list zagra­
niczny, trzeba podać numer pod „a 
kim jest ogłoszony.

Pittsburg, Pa. 19go Lutego 1906

Główna poczta.
Listy dla pań.

Zuzanna Dulka.
Kiejdy Tzeczek.
Katarzyna Saryniak. 
Maryanna Terlocka.

Listy dla panów.
Jurgis Abramoviczgino.
Kostanty Baranowski. 
Stanisław Kannowski.
W. Krzemsuski.
T. Molenda.
Mere Narelko,
Adolp Pomaski. 
John Ranica. ' 
Feliks Steczenccz.

Zagraniczne.
2 Rozalia Adamawicz
4 Zofia Brzinhacz
5 Robert Borkowsai
6 Antoni Buczenski
7 Stanisław Barvetnicki
8 Antonas Baranousnoe
9 Stanisław Bartnitczki
13 Julia Chadoba
15 Maryja Chaluch
17 Franciszek Doruvinki
18 Franciszek Dryewicki
19 Jeohn Dauginis
20 Jeży Daukszewicz
23 Amelor Dabowska
24 Stanisław Fifiejski
25 M. Czesław Grabowski
26 Juzefa Gralewska
27 Kazimierz Glenko
29 Jan Janczewski
30 Joseph Jaworowski
33 Peter Koshula
36 Alexszandku Kastro
37 Piotr Kruksioski
39 Alojzy Kowalski
40 Enul Kipilia
42 Joseph Lowendowski
47 Lanasny Majecki
48 Maryanna Miodycka
51 Władysław Ozeefkowski
52 Janos Petrojtis
56 Johan Rydzenski
57 Walenty Szaro
59 Władysław Skazalski
60 Marcin Stankiewicz
62 Ignac Sloms
63 Władysław Skalzalsky

64 Jan Sivyoczek
67 Antoni Sniechowski
69 Zofya Turowiecka
70 Ignacy Turek
72 Job. Urbanowick
74 Calentin Vromeizka
75 Stanisław Wrona
76 Macijow Wołyńska
78 Czesława Zinijeloska
79 Andy Zaldgemis
80 Bronisław Zalewski.

Arsenał Stacya.
. Zagraniczne

Alexander Ciskoski
Margarela Moszczginska
Jan Terkowski
Bronisław Tymiesky.

Carson Stacya.
Sahan Truchan.

Zagraniczne.
Majk Czapak
Ludwicka Dobrydino
Mery Lenczyuska
Mycher Moslanka
Kazimierz Mineczkowski
Iwan Palensky
Jozef Piryja
Karol Plechowicz
Franciszek Paderwv
Adalbert Ryczkowski
Wojciecha Ryczkowska
Marya Okorma
Julian Wooblewski
K. Wasylewski
Dorak Własnych
Franciszek Jablonski
Stanisław Zawita
Jozez Zatenski
Genofefa Żebrowska.

Hazlewood Stacya. (Zag.)
Weronika Kowalska
Franciszek Dyerkienicz.

McKeesport, Pa.
26 lutego, 1902.

Szanowny Redaktorze!
Niniejszem proszę o łaskawe u- 

mieszczenie następującego podzię­
kowania w sprawie chorego Dragu- 
ły.

Szanownym Rodakom w McKees­
port i Glassport składamy serdeczne 
podziękowanie za ich szczere i do­
browolne składki które złożyli na 
chorego brata i rodaka Walentego 
Draguła w McKeesport, Pa., Raz 
jeszcze dziękują wam przezacni Ko­
daki w imieniu chorego.

Z uszanowaniem
M. Uziel, Kaźmierz Kurzydło i 

Antoni Roessler,

MYŚLAŁJAK UMIAŁ.
Sąsiedzi chcą bronić żonę, którą 

mąż bił, a on woła:
— Ja czynię, ejj apostoł nakazał, 

karzę ciało moje i w niewolę pod­
bijam.

Jeden z nich:— Przecież nie two­
je ciało bijesz, tylko żonę.

Mąż: — Ale św. Paweł powie­
dział, że mąż i żona to jedno ciało.

Do Polskich Dzieci!
podług najnowszych różnego wy­

dania nut po najniższej cenie, udzie­
la lekcyi na organie lub fortepianie 
p. S. M. Kimbro. 1205 Gibbon str. 
Pittsburg, Pa. 10

Towarzystwo Strzelcy śtej Jad­
wigi składa najszczersze podzięko­
wanie wszystkim Gościom, którzy 
poparli nas i raczyli swą obecnością 
zaszczycić nasz ostatni Bal i Zaba­
wę. Komitet.

Obrazy: „Pochód Patryotyczny 
w Warszawie”.

Będą wysłane w przyszły tydzień 
każdemu kto nadesłał 5 centów. 
Mamy ich znaczną ilość. Kupujcie 
te piękne obrazy.

Zarząd Wielkopolan  ina.

Farmy w Michigan.
Farmy w polskich osadach w Mi­

chigan są do sprzedania tanio, znaj­
dujące się w pobliżu kościołów, — 
szkół, kolei i targów. Dobra ziemia, 
urodzajna, rodząca wszelkie zboża i 
jarzyny. Zdrowe powietrze, dobre 
drogi, — rzeczki i strumyki na każ­
dej osiemdziesiątce akrów. Specyal- 
nie nizkie ceny na 30 dni: 80 akrów, 
$200 gotówką, lub $50 pierwsza 
wpłata, reszta po $5 miesięcznie. 
Ceny od 1 kwietnia zostaną podwyż­
szone. Osiedla się tu dużo familii. 
Ja tu mieszkam 35 lat. Reference: 
St. (. harles Bank.

R. Hintermeister,
St. Charles, Michigan.

DARMO!
-cionek z jakąkolwiek liurą 
1 ain.V darmo każdemu, kto 
sprzeda 10 naszych ślicznych 
szpilek po 10c każd a. Przy- 

śHjcie nam wasz adifs, a my posiewy wam szpilki 
po których sprzedaniu przyślijcie nam $1, a my 
posleuuy pierśćionek darmo. Piszcie do:
Polish Premium House, W, Webster, Mass.

DAMSKIE WIELKA
OBUWIE TANIOŚĆ!

50cNADOLAKZE
WIELKA WYPRZEDAŻ

OBUWIA!!
Goldsteins Depart. Store

on

Trzewiki po 50c na Dolarze
PRZYJDŹCIE JE OBEJRZEĆ.

Zakupiliśmy sprzedany na licytacj i cały zapas Damskie 
go Obuwia “High Grade Shoes” ze składu Adams’a „ 
the Hump”. Obuwie to wystawiliśmy już na sprzedaż 
naszym Departamencie Obuwia po cenie zniżonej

Jest to wyborna sposobność do zrobienia wielkiej oszczędności przy zakupnie 
obuwia. Moglibyśmy łatwo sprzedawać je po cenie zwyczajnej. Jest to obuwie 
nowe, modne, ^czyste i dobre. Sprzedawać je będriemy tanio, bo nie chcemy u- 
kładać go na półkach, gdyż nie mainy już na to miejsca, które nam jest potrzebne 
na towar wiosenny. Tak sprzedajemy jak kupiliśmy, to jest tanio, bo chcemy 
mieć jaknajwięcej kostumerów. Cały zapas pójdzie tanio. Oto nasza of ita:
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zawiadomieme.
Zarząd Spółki Budówniczo-Pożyczkowej ‘‘Kor­

deckiego” zawiadamia wszystkich akcyonaryuszy, 
że Roczny Mityng i‘wybór urzędników i dyrekto­
rów tejże Spółki, odbędzie się

WE CZWARTEK, S MARLA 
w Sali par. Sw. Stanisława, o 8 wiecz.

Każdy akcyonaryusz zobowiązany stawić się na 
to posiedzenie pod karą, przepisaną konstytucyą.

Z rozporządzenia Dyrektorów. 
JAN KULISINSKI, Vice Pkez. 
KAZ. MACHNIKOWSKI. Sęki:.

W

^4W
W1

ZAWSZEĆ IRYTUJ O MARKI

’LCOAf-A 
LOTPADfMG

HAMPCoJ WEILAND STAMPS
Przy Każderti Zakupnie.

Za żadne inne marki nie otrzymacie tyle co za nasze marki. My cz\- 
nimy wszystko co możemy, aby was zadowolić i aby zyskać kostumerów.
Po pierwsze. My dajemy wam marki darmo, przynajmniej raz na 

miesiąc. Patrzcie za markami w tej .gazecie.
Po drugie. My dajemy wam dwa razy więcej premii do wyboru niż 

inne kompanie ma kowe, porównajcie nasze ogłoszenie z innemi 
w tej gazecie, a pr ekonacie się, co dostrniecie za jedną książkę.

Po trzecie. Naszą książkę możecie samo zużytkować jak gotówkę w 
nas-ym składzie 1314 Carson. Jest warta dla was $1.75 gotówką.

Po czwarte. Możecie u nas zamienić wszystk e wrsze zawijki z mydła 
Struntz Soap Wrappers na marki We land Stamps: jednę markę 
za dwie owijki. Przynoście te owijki do naszego Stamp Depart­
ment do zamiany na marki.

Jaka inna kompania raarkowa daje wam tyle, co?

950 Weiland Siamns dbdi. ' ^50
Książka

1 1511 Carson St., South Side. Książka!

S. G. KOVNIANEK,
318 3rd Ave., Pittsburg, Pa.

Pół bloku od głównej poczty. Największy słowian 
ski skład win, wódek i likierów w Stanach Zjedn. 
Kto raz kupił w moim składzie trunki, ten zawsze 
kupować będzie. Dobra miara, skora obsługa.

OTO NASZE CENY:
Czerwona żytniówka.........$2.00 2 50 3.00
Arak ........ ’............................. 2.00 2.50 3.00
Gin (Jałowcówka).............2.00 2.50 3.00

Anyżówka....... . ................... 2.00 2.50
Czysty Spirytus.............................2.50 3.00 3.50
Śliwowica ............................. 2.50 3.00 3.50
Terkelica...................................... 2.50 3.00 3.50
Koniak ..................................2.60 3.00 3.50
Jabłecznik (Apple Brandy)..2.00 2.50 3.00 
Blackberry .....................   1.50 2.00 2 50
Rozolisz i Roztopczyn ........2.50 3.00 gal.
Czereśniówka....................... 2.50 B.oo ,,
Wiśniówka...........................2.50 3.00 ,,
Kosher Brandy .................2.50 3.00

Wina Amerykańskie:
Ohioskie czerwone .................... $1.00 gal.
Ohioskie białe, słodkie................. 1.25 ,,
Kalifornijskie stare kwaśne . ...l;50 ,. 
Kalifornijskie muszkatłowe........1.50 ,,
Kalifornijskie tokajskie ........1.75 ,, 
Kalifornijskie (5 roczne) Port . ..1.50 ., 
Kalifornijskie Sherry wino ........1.50 ,,
Kalifornijskie Burgundy czerw..1.50 ,. 
Żołądkowe Gorżkie Wino........... 2.50 ,,

Ceny niektórych krajowych napojów.
Prawdziwa krajowa borowica fi...... $1.50

.. „ .. ,. ,, 12 fl..15.00
,, .. śliwowica fl...... 1,50
.....................................12 fl...15.00 

Jagerske czerwone wino fl...................],25
..................................12 fl.......... 10.00 

Budińske .................... 12 fl...........10.00
Samorodne białe stołowe wino 12 fl. 10.00 
Szampańskie wina od $15.00 baxa i wyżej

Piszcie po moje cenniky, — Przy każdem zamó­
wienia na 10 dolarów opłacamy przesyłkę. Pienię 
dze trzeba najprzód przysłać. Listy adresować

S. G. ROVNIANEK, 
318 3rd Ave., Pittsburg, Pa.

GRAJĄCA MASZYNA

DftKMO
Damy darmo tę piękny amerykahsk^ gadajacj 

maszynę Yale Talking Machine, używają Stan­
dard rekoadv. tak głośno gadaj^cj jak *20 maszy­
ny. JesttoZnakomita automatyczna maszyna. 
Żądamy za to, a byś j^ polecał swoim znajomym i 
abyś sprzedał 3ft sztuk naszych lOcent. blżuteryl. 
Nie przysyłaj pieniędzy tylko napisz pobiżuterye 
a jak je rozsprzedaż to nam przyślij Si.80. a ma­
szynka jest twoja. Jeśli wszystkich nie sprzedaż, 
to odeślij resztę i pieniądze, a damy komisowe.

Adres: CHURCH SUPPLY CO.. Inc. 
Dept. 270 New York.

15^86533384700


